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Przesunięcie na lem
Ni p rz es i le n i e  g a b i n e t o w e  w e  

h ra n c j i  za nos i ło  się już o d  p e w n e g o  
czasu ,  n a o g ó ł  j e d n a k ż e  p a n o w a ł o  
p r z e k o n a n i e ,  że  r z ą d  T a r d i e u  n ie  
Po a s ię  J o  dymis j i  p r z e d  k o ń c e m  
konfe re n c j i  mo rsk ie j  w  L o n d y n i e ,  
b ta ło  się j e d n a k ż e  inacze j ,  co  jes t  
d o w o d e m ,  ż e  lewicy  p i lno  d o  obję -  
o>a r z ą d ó w  i z m i a n y  r e g i n . e ’u,  t r w a ­
j ą c e g o  b l i sko  c z te ry  la ta .

o s t a tn ic h  t y g o d n i a c h  za sz ły  
bo w ie m  w u g r u p o w a n i a c h  par ty j -  
n ych  f r an cu sk ic h  p e w n e  p rz e su n ię -  
c ‘f i  k t ó r e  u m o ż l iw ia ją  s tw o r z e n ie  
w,ę ks zośc i  „ r e p u b l i k a ń s k i e j " ,  co o- 
z n a c z a  w  g w a r z e  p a r l a m e n t a r n e j  
f rancusk ie j  do j śc ie  d o  w ła d z y  lewicy .

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a s t ą p i ł  si lny 
" ' z ro s t  sił  t. zw.  „ r z ą d o w c ó w "  w  ło ­
n ie  f ra ncus k ie j  part j i  soc ja l i s tyczne j ,  
L ]. z w o l e n n i k ó w  ud z ia łu  so c ja l i s tó w 
"r r z ą d a c h  l e w i c o w o - b u r ż u a z y j n y c h .

r zy ros t  ich sił w i d o c z n y  je s t  od  
k o n g r e s u  d o  k o n g r e s u .  O s t a t n i  wy-  
° ° r  na p r e z e s a  g r u p y  p a r l a m e n t a r ­
nej  soc ja l i s tyc zne j  p. Paul  B o n c o u -  
fa » w m ie js ce  p.  Bl um a,  d o k t r y n e r a ,  
\eąt  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z n a m i e n n y m .  
R ó w n i e ż  z m i a n a  w  p r z e w o d n i c t w i e  
Partji  r a d y k a ł ó w  i r a d y k a ł ó w  s p o ­
łec z n y c h ,  k t ó r a  w y s u n ę ł a  ni.  czoło 

min is t ra ,  p  K a m i l a  C h a u t e m p s ,  
sk la n i a  to  s t r o n n i c t w o  d o  c z y n n e j  
r °!>, b o  o b e c n y  p r z e w o d n i c z ą c y  w y ­
szed ł  z p r a w e g o  s k r z y d ł a  s t r onn ic -  
frva. S t r o n n i c t w o  to  s traci ło  w p r a w ­
dzie p r z y  o s ta tn ic h  w y b o r a c h  ok o ło  
■W m a n d a t ó w ,  g łó w n ie  dz ięki  seces j i  
P- Pran li l in -Boui l lon ,  n ie m n ie j  j e d n a k  
ze  s w y m i  120 d e p u t o w a n y m i  jes t  
na js i ln ie j sze  w  o b e c n e j  Izbie.  O s t a t -  
n ‘°  za ś  w s k u t e k  i n c y d e n t u  w s t r o n ­

n ic tw ie  lewicy  r a d y k a l n e j  i to  s t r o n ­
n ic tw o ,  w c h o d z ą c e  w s k ła d  o b e c n e j  
w ięks zoś c i  r z ą d o w e j  z a c z ę ło  z d r a ­
d z a ć  c i ążen ie  k u  lewicy.  J a k  się w ię c  
p r z e d s t a w i a j ą  siły, k t ó r e b y  b ył y  
s k ł o n n e  d o  u t w o r z e n i a  r z ą d u  l ew i­
co w e g o ?

P r z e d e w p z y s t k i e m  r a d y k a l i  m o ­
g ą  d a ć  120 g ł o s ó w ;  r e p u b l i k a n i e  
s p o łe c z n i  i par t j*  r e p u b l i k a ń s k o - s p o -  
ł e c z n a  r a z e m  35 g ło só w ,  l e w i c a  r a ­
d y k a l n a  52 g łosy,  r e p u b l i k a n i e  le­
wic y  64 g łosy .  G d y b y  n a w e t  n ie  u- 
d a ł o  s ię  w c i ą g n ą ć  d o  te j  k o m b i n a c j i  
k i lk u  m n i e j s z y c h  s t r o n n ic tw ,  m o g ą ­
c y c h  d a ć  r a z e m  p o n a d  50 g łos ów,  
to  i to  w y s t a r c z y ł o b y ,  p o n i e w a ż  
k a ż d y  r z ą d  le w ic o w y  m o ż e  l iczyć 
n a  c i che  p o p a r c i e  soc ja l is tów,  c h o ć  
n ie  w  k a ż d e j  sy tu ac j i  p e w n e .  S e ­
n a t  zaś  u s t o s u n k o w u j e  s ię  d o  k a ż ­
d e g o  r z ą d u  r z e c z o w o ,  b e z  w z g l ę d u  
n a  j e g o  z a b a r w i e n i e  po l i ty czne .  Z a ­
t e m  n a  o g ó l n ą  l iczbę  612 d e p u t o w a ­
n y c h  le w ic a  m o g ł a b y  m i e ć  w i ę ­
kszość .

C a ł a  p r a s a  f r a n c u s k a  j e d n o m y ś l ­
n ie  n a w o ł u j e  d o  s z y b k i e g o  z a ł a t ­
w ie n ia  k ry z y s u ,  a  to  ze  w z g lę d u  n a  
s y t u a c j ę  m i ę d z y n a r o d o w ą .  N ie  je s t  
b o d a j  w y k l u c z o n a  m oż l i w o ść  p o w o ­
ła n i a  g a b i n e t u  k o n c e n t r a c y j n e g o ,  o 
i l eby  r a d y k a l i  zgodzi l i  s ię n a  t a k ą  
k o m b i n a c j ę ,  w  k a ż d y m  raz ie  w ą t p i ć  
na l eży ,  a b y  n a  cze l e  je g o  s t a n ą ł  
p o n o w n i e  T a r d i e u ,  g d y ż  n i e  c i eszy  
s ię  o n  p o p u l a r n o ś c i ą  z p o w o d u  s w e ­
go  zac ię c ia  d y k t a t o r s k i e g o .  B ra k  
m u  t e g o  a u t o r y t e t u ,  j a k im  c ie szy ł  
s ię j e g o  m is t r z  —  P o i n c a r e .

1) .

Przesilenie gaju tetowe wn Francji.
Prezydent pragnie szybkiego załatwienia kryzysu.

P A R Y Ż ,  18.11. (Pa t ) .  Ja k  s tw ier -  z y d e n t  życ z y  so b ie  s z y b k i e g o  roz-  
®za H a v a s ,  j e s t  r z e c z ą  p r a w d o p o -  w i ą z a n i a  k r y z y s u  w  ce lu  s k r ó c e n i a  
“ o b n ą ,  ż e  p r e z y d e n t  D o u m e r g u e  o k r e s u  n i e o b e c n o ś c i  d e l e g a t ó w  f ran-  
Zapros i  d o p i e r o  w  p i ą t e k  j e d n ą  z c u s k i c h  n a  k o n fe re n c j i  m o rs k ie j  w  
w y b i t n y c h  osobis tośc i ,  k tó re j  p o w ie -  L o n d y n i e .  
rzy mis ję  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  P r e -  ------

Narady prezydenta z przywódcami stronnictw.
P A R Y Ż ,  18.11. (Pa t ) .  P r e z y d e n t  dz is ie j s zym  p r e z y d e n t  p r z y j ą ł  p r z e ’ 

D o u m e r g u e  r o z p o c z ą ł  n a r a d y  z w o d n i c z ą c y c h  Izby  i S e n a t u ,  p o  po-  
Prz y w ó d c a m i  s t ro n n ic tw .  W  d n iu  łu d n iu  z a ś  o d b y ł  n a r a d ę  z P o in c a r e .

Narady Tardieu z ministrami.
P A R Y Ż .  18.11. (Pa t ) .  T a r d i e u  na-  

r a d za ł  s ię  z k i lku k o le g a m i  g a b i n e ­
t o w y m i  n i e m a l  d o  p ó ł n o c y .  Dziś  
5j°piero,  p o d  s i lnym n a c i s k i e m  le- 
Icai'za, u d a ł  s ię  n a  s p o c z y n e k .

W k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  p r z e w a ż a

op in ja ,  iż d o n io s ło ś ć  z a g a d n i e ń  z e ­
w n ę t r z n y c h  zmu si  do u t r z y m a n i a  u 
w ł a d z y  T a r d i e u  i B r ia nda ,  p o m i m o  
kon f l i k tu  b u d ż e t o w e g o  z Izbą,  k t ó r y  
w y t w o r z y ł  d r a ż l i w ą  sy t u a c j ę  
w n ę t r z n ą .

w e-

Hie chcieli udzielić informacyj.
P A R Y Ż .  18. 11. ( P a t ) .  P r e m j e r  

^ ° u r n e r g u e  p rz y j ą ł  dz i ś  p o  p o łu d -
ni11 p r z e w o d n i c z ą c y c h  k o m is y j  fj-
b a n s o w e j  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  se-  
n a t u i lzb y  D e p u t o w a n y c h .  N a s t ę -  
Pnio z * ,  P o i n c a r e ‘go.  T e n  ostatni ,  
W y c h o d z ą c  z p a ł a c u  E l iz e j sk iego ,  
p d m ó w i ł  udz i e l e n ia  w sz e lk ic h  w y ­
g n i e ć .

O  go dz .  18.30 p r e z y d e n t  D ou-  
j b e rg u e  p rz y ją ł  p.  L o u is  M a r in a ,  

° r y p o  wyjśc iu  z p a ł a c u  Elśzej-

Stanowisko lewicy
l ewP A R Y Ż .  18, II. (P a t . )  G r u p a  
n * lcy  r a d y k a l n o - s p o ł e c z n e j  p o s t a -  
bir,%VI*^a  udz ie l ić  p o p a r c i a  j e d y n i e  ga- 
Pub  sz erok ie j  k o n c e n t r a c j i  re-
Vvan‘ “ńsk ie j ,  k t ó r y  o y ł b y  z d e c y d o -  
r n o r ^ . u f r z y m a ć  l o n d y ń s k i  p r o g r a m  
s t w a  n 'e ° d z o w n y  dla b e z p i e c z e ń -  
w jan G,ftZależnośc i  Fr a n c j i  o r a z  o- 
w a l ^  s t a n o w c z ą  w o l ą  w  k i e r u n k u  

z ^ r y z y serr> ro ln i c z y m  i p rze-

Cheron ofiarą

, * rOieu, c h o c ia ż  o k a z a ł  się 
n - ^ , - b i c ą  d la  sz er ok ie j  pubi icz-  
Ja „3|Gi’ i J e d n a k  o c z e k i w a n y  w k o ­
n a , !  ur<dziej z b l i ż o n y c h  do  życ ia  
nacj a^ 1®tl^a rnego .  W s z e l k a  d e b a t a  
d o  o b ' 1’ -te tn  n a s t r ę c z a  s p o s o b n o ś ć  
ne i  iii*.6 '11*1 r2^ d u .  A r t y k u ł  specja l -  
i v c z o r s j !' Wy f in ans owej ,  k tó r y  by ł
n ie  m a  ż a d ^ ™ 016™ g}o8° ? a n i a - 
n e g o .  L iCzy ć  ? C z e r n a  po l . tycz
s t r o je m  k t ó r e j  Le d n a k  Z
ra js ze  g ł o s o w ą *  3e s ^ c z o ‘

• 1 -i .• M in is te r  C h e r o n
mia 'rewach0 i *l.W we wszystkich stronnic*, wach Ilb Deputowanych. 
Uwafah go za *byt P09tr0Żnel 0 j

s k i e g o  t e ż  o d m ó w w  u d z i e l e n i a  in­
fo rm ac y j  L e o n  B e r a r d  p o  wizyc i e  
u p r e z y d e n t a  r epubl ik i  o ś w i a d c z y ł  
p r z e d s t a w i c i e l e m  p ra s y ,  iż p o w i t a ł ­
b y  z z a d o w o l e n i e m  g a b i n e t  T a r d i e u .  
N ie  m o ż n a  j e d n a k  cz yn ić  ż a d n e j  
p r z e p o w i e d n i ,  g d y  Izba jes t  p r z e p o ­
ł o w io n a ,  p r z y c z e m  400 d e p u t o w a ­
n y c h  w y b r a n y c h  zo s t a ło  w d r o d z e  
śc i ś le j szego  g ło s o w a n ia ,  czyli,  że  
r e p r e z e n t u j ą  r o z b i e ż n e  op in je .

radykalno-społecznej.
m y s ł o w y m  i z d r o ż y z n ą  d r o g ą  z a ­
k r o j o n y c h  n a  s z e r o k ą  s ka lę  ulg f i s ­
k a ln y c h .

G r u p a  s o c ja l i s ty c z n a  g o t o w a  jes t  
w z ią ć  n a  s ieb ie  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
za  r ządy .  O  i l eby  d o  t e g o  n ie  d o s z ­
ło, b ę d z i e  p o p i e r a ł a  r ząd ,  z d e c y d o ­
w a n a  z a s t o s o w a ć  r a d y k a l n y  p r o g ­
r a m  re fo rm  i pol i tyk i  p o k o ju .

— oo—

oszczędności.
o s z c z ę d n e g o .  N a d w y ż k a  d o c h o d ó w ,  
k t ó r ą  w y k a z a ł  b u d ż e t ,  w y w o ł a ł a  w 
c a ł y m  kra ju  uwagi ,  ż e  lu d n o ś ć  p ł a ­
ci z b y t  w ie lk ie  p o d a tk i ,  mu s i  w ię c  
b y ć  z w o l n i o n a  o d  n ich  c z ęśc iow o .  
M in is te r  C h e r o n ,  p r z e w i d u j ą c  r ó ż n e  
k o m p l i k a c j e  n a  przysz łość ,  o p a r ł  s ic 
t e m u  ż ą d a n i u .  P a d ł  on  of ia rą  swe j  
o g lę d n e j  t a k t y k i  w  g o s p o d a r c e  fi­
n a n s o w e j .  J a k  m ó w i  „Fig aro"  je s t  
to  r z a d k i  p r z y k ł a d  min is t ra ,  k tó ry  
p a d ł  o f ia rą  sw e j  c hęc i  o s z c z ę d z a n i a  
f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .  P r z y g o d a ,  
k t ó r a  m u  się zd ar zy ła ,  p o s ł u ż y  n a  
p rz y s z ło ś ć  z a  t ł u m a c z e n i e  d la  w s z y s t ­
k i c h  r o z rz u tn ik ó w .

Przemówienie ministra 
Zaleskiego.

N a  s e n a c k i e j  komi s j i  w o j s k o w e j  
i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  p.  m in is te r  
Z a l e s k i  wyg łos i ł  d ł u ż s z e  p r z e m ó ­
wie n ie ,  k t ó r e  z e  w z g l ę d u  n a  o b s z e r ­
n e  j e g o  ro z m i a r y  p o d a m y  w  n u m e ­
rz e  ju t rz e j s zym .

Protesty przeciwko wyborom 
w Sądzie Najwyższym.
Tel. od wł. kor, z  Warszawy.
W  d n iu  w c z o r a j s z y m  p.  m in i s te r  

S p ra w ie d l i w o śc i  p.  D u t k i e w i c z  p r z y ­
ją ł  p r o k u r a t o r a  S ą d u  A p e l a c y j n e g o  
w  W i ln ie  p.  P rz y łu s k ie g o .  S ą d  Naj ­
w y ż s z y  r o z p a t r y w a ć  b ę d z i e  w  c ią gu  
n a jb l iż sz ych  ty g o d n i  p r o t e s t y  p r z e ­
c iw k o  w y b o r o m  d o  S e j m u  m i ę d z y  
i n n e m i  w  n a s t ę p u j ą c y c h  o k r ę g a c h :  
Bia ły s tok ,  L ida ,  W i l no ,  O s t r ó w ,  N o ­
w o g r ó d e k ,  K o w e l ,  K r z e m i e n i e c  i 
p r o t e s t y  p r z e c i w k o  w y b o r o m  do  S e ­
n a t u  w w o j e w ó d z t w i e  N o w o g r ó d z -  
k ie m.

Długi zagraniczne.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

S k a r b  p a ń s t w a  wy p ła c i ł  w  s t y c z ­
n i u  r. b.  t y t u ł e m  d o p ł a t y  k a p i t a ł ó w  
i o d s e t e k  d ł u g ó w  z a g r a n i c z n y c h  
Polsk i  8.873.417 zł.

Bilans handlowy za styczeń.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
W e d ł u g  t y m c z a s o w y c h  ob l ic zeń  

b i lans  h a n d l o w y  z a  s t y c z e ń  p r z e d ­
s t a w i a  się nas tępu;  qco: W a r t o ś ć  w y ­
w o z u  w y n o s i  218.491 tys. ,  w a r t o ś ć  
p r z y w o z u  216.668 tys .  W  p o r ó w n a ­
niu d o  g r u d n i a  zm n ie j s z y ł  s ię  w y ­
w ó z  o 36 milj. 261 tys. ,  w zr ó s ł  n a ­
t o m i a s t  p r z y w ó z  o  3 milj. 861 tys.

S a l d o  d o d a t n i e  b i l ansu  h a n d l u  
z a g r a n i c z n e g o  w s ty czni u  w y k a z a ł o  
p r z e t o  I milj. 823 tys.

Podpisanie polsko-niemieckiej 
umowy w sprawie wspólnej 
sprzedaży żyta eksportowego

W A R S Z A W A .  18.11. (Pat) .  W  d ni u
d z is ie j s zym  z o s t a ł a  p o d p i s a n a  p o l ­
s k o - n i e m i e c k a  u m o w a ,  d o t y c z ą c a  ; 
w s p ó l n e j  s p r z e d a ż y  ży t a  e k s p o r t o ­
w e g o  o b u  kr a jó w .  U m o w a  p r z e w i ­
d u je  p o d z i a ł  ilości e k s p o r t o w a n e g o  
ż y t a  w  s to s u n k u :  P o l s k a  —  4QeU,
N ie m c y  — 60°/o. T r a n z a k c j e  s p r z e ­
d a ż y  d o k o n y w a n e  b ę d ą  p r z e z  w s p ó l ­
n e  p o ls k o - n ie m ie c k ie  b iuro  s p r z e d a ­
ży. P r a k t y c z n e  r o z p o c z ę c i e  c z y n n o ­
ści j e s t  p r z e w i d z i a n e  w  d n i a c h  n a j ­
b l iższych.

Nowy szef wydziału 
bezpieczeństwa.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
N a c z e l n i k i e m  w y d z ia łu  b e z p i e ­

c z e ń s t w a  w  Min S p r a w  W e w n .  po  
m i a n o w a n i u  p.  K a w e c k i e g o  K o m i ­
s a r z e m  R z ą d u  W a r s z a w y  m i a n o ­
w a n y  z o s ta ł  d o t y c h c z a s o w y  n a c z e l ­
n i e  w y d z ia łu  b e z p i e c z e ń s t w a  w w o ­
j e w ó d z t w i e  w o ł y ń s k i e m  p. E d w a r d  
Pac iorkowslci .

P o p i e r a j c i e  L i g ę  M o r s k ą

B. min. niemiecki o wschod­
nich granicach Rzeszy.

B E R L IN .  18.11. (Pa t . )  P r z e m a ­
w ia ją c  w czora j  n a  z e b r a n i u  part j i  
d e m o k r a t y c z n e j  w Ber l inie  b.  m i ­
n is te r  K o c h w e s e r  p o r u s z y ł  m. in. 
z a g a d n i e n i e  n i em ie ck ie j  po l i tyk i  
w s c h o d n ie j ,  o ś w ia dc za ją c ,  że  N i e m ­
cy n ie  z g o d z ą  się n ig d y  n a  to,  a b y  
P r u s y  W s c h o d n i e  p o z o s t a ł y  w y s p ą  
o d c i ę t ą  o d  t e ry to r ju m  R zeszy .

M yś l  o w o jn ie  z Po ls k ą  w y ł ą ­
c z y ć  n a l e ż y  w  zupe łno śc i ,  n ie m ni e j  
j e d n a k  p o l i t y k a  n i e m i e c k a  p o w i n n a  
o t r z y m a ć  k i e r u n e k  p r o w a d z ą c y  d o  
p r z y z n a n i a  N i e m c o m  p r a w a  u z y s k a ­
n ia  n a  w s c h o d z i e  k o r z y s t n i e j s z y c h  
granic .  N a jg łę b s z y  s e n s  jak i  tkwi  
w  u m o w i e  w a r s z a w s k ie j ,  po l ega ,  
z d a r i e m  m ó w c y ,  n a  tern a b y  u t r z y ­
m a ć  15 ty s ię cy  k o lo n is tó w  n i e m i e c ­
k ic h  n a  ich roli.

Nieodpowiednia chwila.
P A R Y Ż ,  18. 11. (P a t . )  W  z w i ą ­

z k u  z r o z p o c z y n a j ą c ą  się o b e c n i e  
w  G e n e w i e  k o n f e r e n c j ą  w  s p r a w i e  
z a w a r c i a  r e z e j m u  c e l n e g o  I zb a  H a n ­
d l o w a  o b r a d o w a ł a  n a d  t y m  p r o b l e ­
m a t e m  p o d  p r z e w o d n i c t e m  b y ł e g o  
p r e m j e r a  T h e u n i s  i m in is t r a  Pirel l i ' -  
ego .  C z y n n e  były  t rzy k o m is je ,  w  
k tó ry ch  P o l s k ę  r e p r e z a n t o w a l .  s e ­
n a t o r  Gliwic,  prof .  " t r e p k a  i dyr- 
W ar ta l s k i ,  k t ó r y m  a s y s t o w a ł  s ta ły  
d e l e g a t  w  P a r y ż u  J a n u s z  Ż ó ł t o w s k i .  
D e le g a c i  po ls cy  broni l i  p u n k t u  w i ­
d z e n i a  k r a j ó w  o s t r u k t u r z e  rolniczo-  
p r z e m y s ł o w e j .  W  r ezu l ta c ie  Izba, 
g łó w n ie  w s k u t e k  o p o z y c y j n e g o  s t a ­
n o w i s k a  p rze d s t aw ic ie l i  Anglj i  i F r a n ­
cji, do sz ła  d o  w ni o sk u ,  ż e  m o m e n t  
d o  z a w a r c i a  r o z e j m u  c e l n e g o  je sz c z e  
n ie  do j rza ł  i że  chwila  o b e c n a  jes t  
d la ń  s zczeg ó ln i e  n i e p rz y c h y ln a .

Posiedzenie Sejmu z dn. 18 b. m. wiadomości z kowha
W A R S Z A W A .  18.11. (Pa t ) .  79-te 

p o s i e d z e n i e  S e j m u  w  dn .  18 lu te g o  
1930 rok u .  P r z e d  p o r z ą d k i e m  o b r a d  
z a b r a ł  g łos  p o s e ł  R - t a j  (Piast ) ,  oś ­
w i a d c z a ją c ,  iż k lu b  B. B. ogłos i ł  w 
u b i e g a m  t y g o d n i u  w  p r a s i e  s w ą  
u c h w a ł ę  w  s p r a w i e  n i e t y k a ln o śc i  
po se lsk ie j .  U c h w a ł a  ta  z a w i e r a —j a k  
w y w o d z i  m ó w c a — w  m o t y w a c h  c i ę ż ­
k ie  za rzu ty  p o d  a d r e s e m  c z ł o n k ó w  
S e jm u ,  b o  n a w e t  z a r z u ty  w s p ó ł d z i a ­
ła n ia  z a g e n t u r a m i  ob c e m i .  Nie  w s k a ­
zu j ąc  o s k a r ż o n y c h  i n ie  w y m i e n i a j ą c  
ich na z w isk ,  o p e r u j e  o ś w i a d c z e n i e  
kluDu B. B. o g ó l n i k o w e m  w y r a ż e ­
n i e m  „ ni ek t ó rzy  p os łow ie" ,  a  n a w ę t  
p r o s t o  „ p o s ł o w i e ' ,  co d a ‘ i  opinji  
p u b l ic zne j  p e ł n ą  s w o b o d ę  d o p a t r y ­
w a n i a  się w  k a ż d y m  z p o s ł ó w  o s - ' 
k a r ż o n e g o  i r z u c a  c ień  n a  ca ły  Se jm.  
W  o b r o n i e  w ła s n e j  czci  m ó w c a  p r o ­
t e s tu je  j a k  na js i lniej  p r z e c  w t a k i e ­
m u  s f o r m u ł o w a n i u  k l u b u  B. B., w  
p r z e k o n a n i u ,  ż e  d o  t e g o  p r o t e s t u  
p r z y ł ą c z ą  się i inni  k o le dzy .

N a s t ę p n i e  w  p i e r w s z e m  c z y ta n iu  
o d e s ł a n o  d o  o d p o w i e d n i c h  ko mi sy j  
s z e r e g  p r o j e k t ó w  us t a w .

Z k o l e i  pos .  W y r z y k o w s k i  ( W y ­
z w ol eni e )  r e f e r o w a ł  p r o j e k t  u s t a w y  
o j e d n o r a z o w y m  zas i ł ku  dla u r z ę d ­
n i ków ,  z a z n a c z a j ą c ,  iż cho d z i  o w y ­
p ł a t ę  '/;i d o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o  
z a  r o k  1928. K o m i s j a  zmie ni ł a  s a m ą  
n a z w ę  t e g o  d o d a t k u ,  o k r e ś l o n e g o  
w  p ro je k c ie  r z ą d o w y m  j a k o  j e d n o ­
r a z o w y  zas i łek  z u w agi  n a  to,  że  
n ie  je s t  to zas i łek ,  l ecz  w y r ó w n a n i e  
d ł u g u  z a c i ą g n i ę t e g o  p r z e z  p a ń s t w o .

N a s t ę p n i e  p.  H a r n i e w i c z  (Ch.  D.)  
r e f e r o w a ł  p ro je k t  u s t a w y  o p o b o r z e  
r e k r u t a  n a  ro k  1930.

P o  re f e ra c ie  p os ła  Ż a c z k a  (B.B.i 
I zba  p r z y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i  i z a ­
tw ie rd z i ła  p r z e k r o c z e n i e  k r e d y t ó w  
d o k o n a n e  w  la ta c h  1923-24, udz ie  
L j ą c  r z ą d o w i  a b s o l u t o r j u m  z a  te  a t a  
z t e m  j e d n a k ,  że  n ie  wpływr .  to  n a  
b ie g  6p r a w  z t e g o  o k r e s u  z a k w e s t i o ­
n o w a n y c h  czy to p r z e z  K o n t r o l ę  
P a ń s t w a ,  czy p r z e z  w ł a d z e  a d m i n i ­
s t r a c y j n e  o r a z  n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
z a  s t r a ty  s k a r b u  p a ń s t w a  w  t y c h  
la tach ,  j a k ie  e w e n t u a l n i e  w p r z y ­
sz łośc i  n a  j a w  wyjść  m ogą .

Z k o l e i  p r z y s t ą p i o n o  d o  da lsze j  
d y s k u s j i  n a d  s p r a w o z d a n i e m  n a d ­
z w y c z a j n e j  komisj i  s e j m o w e j  d o  z b a  
d a n i a  po li tyki  p o d k ł a d o w e j  M in is t e r ­
s t w a  K o m u n ik a c j i .

P o  p r z e m ó w i e n i u  c a ł e g o  s z e r e g u  
m ó w c ó w  da ls zą  d y s k u s j ę  o d r o c z o n o  
d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .  W ś r ó d  
w n i o s k ó w  z g ł o s z o n y c h  n a  dzisiej-  
sz e m  p o s i e d z e n i u  je s t  w n i o s e k  k lu­
b ó w :  P i a s t a ,  Ch  D. i N F R .  w s p r a ­
wie  z m i a n y  k o n s ty tu c j i ,  z a o p a t r z o ­
ny  w  117 p o d p i s ó w .  i 'o  15 d n i a c h  
w n i o s e k  t e n  z o s t a n i e  p r z e k a z a n y  
komi s j i  k o n s t y t u c y j n e j .  N a s t ę p ­
n e  p o s i e d z e n i e  o d b ę d z i e  s ię  w 
p i ą t e k  o g odz in ie  15. N a  j e d n y m  z 
o s ta tn ic h  p u n k t ó w  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  u m i e s z c z o n o  w n i o s e k  nag ły  
K l u b u  N a r o d o w e g o  w  s p r a w i e  k o n ­
cesj i  H a r r i m a n a .

rfow oKa^n zachowanie się komunistów
w Sejmie.

Poseł komunistyczny został spoliczkowany.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

P o c z ą t e k  w c z o ra js z eg o  p o s i e d z e ­
n ia  S e j m u  n i e s p o d z i e w a n i e  zam ie n i ł  
«it> w  w i d o w i s k o  g o d n e  p o ż a ł o w a ­
nia,  n ie l ic u ją ce  z p o w a g ą  p a r l a m e n ­
tu  i n a  szczęśc i e  b a r d z o  r z a d k o  
z d a r z a j ą c e  s ię  w  n a s z y m  Sejmie .  
O t o  p r z y  r o z p a t r y w a n i u  p r o j e k t u  
u s t a w y  o p o b o r z e  r e k r u t a  wyg łos i ł  
p r z e m ó w i e n i e  p o s e ł  Ż a r s k i ,  p r z e d ­
s tawic ie l  Frakc i i  K o m u n i s t y c z n e j .  
M o w a  jego ,  s k ł a d a j ą c a  się z i n w e k ­
t y w  p o d  a d r e s e m  w s z y s t k i e g o  co 
po ls k i e  i z p a ń s t w e m  p o ls k ie m  
z w i ą z a n e ,  p r z e p e ł n i o n a  z a c h w y t e m  
dla  „ ra ju"  so w ieck ie g o ,  s p o t k a ł a  się 
z p o w s z e c h n e m  o b u r z e n i e m  całej  
izby.  D a w n o  n ie  by l i śm y ś w i a d k a m i  
tak ie j  w r z a w y ,  j a k a  m ia ła  m ie js c e  
w czor a j  w  czas ie  p r z e m ó w i e n i a  p.

i r s k i e g o .  J e d n a k ż e  o n  n i e z r a ż o n y  
p r z y k r e m i  i n i e z b y t  p o c h l e b n e m i  
o k r z y k a m i  p o d  j e g o  a d r e s e m ,  p r z e ­
m a w i a ł  da le j ,  m i m o  iż ma rs z .  D a ­
s z y ń s k i  o d e b r a ł  m u  głos.  Nie  po-  
m o g ły  p e r s w a z j e  k i lku p o s łó w ,  k t ó ­
rzy  wesz li  n a  m ó w n i c ę  i p r ó b o w a l i  
sp o k o j n i e  u s u n ą ć  p.  Ż a r s k i e g o  z 
niej .  N ie  p o m o g ł o  t a k ż e  w y k l u c z e n i e  
je g o  n a  ki lka  p o s i e d z e ń .  P o s e ł  Ż a r ­
ski  w ś r ó d  ogól ne j  w r z a w y  w  d a l ­
s z y m  c iągu  w y g ł a s z a ł  s w o j o  p e ro ry .

D o p i e r o  s t r aż  m a r s z a ł k o w s k a ,  z a ­
w e z w a n a  p r z e z  dyr .  kąnce la r j i  s e p  
m o w e j  u s u n ę ł a  n ie s f o r n e g o  k o m u ­
nistę,  juc z n o s z o n y  z t r y b u n y  pou*:’ 
Ż a r s k i  w  d a l s z y m  c i ągu  g ło śno  coś 
k r z y c z a ł  i tu  d o p i e r o  n a s t ą p i ł a  g o d ­
n a  p o ż a ł o w a n i a  s c e n a .

P o s ł o w i e  soc ja l is tyczni ,  o b u r z e n i  
o be lg am i ,  j a k i em i  z a r z u c a ł  ich pos .  
Ż a r s k i ,  obstąp i l i  j ego,  a  j e d e n  z n ie b  
p o s e ł  Ś le dz iń sk i  w y s k o c z y ł  z ł a w y  
i s p o l i c z k o w a ł  p.  Ż a r s k i e g o .  Dr ug i  
p o s e ł  S t a ń c z y k  rzuc ił  s ię  n a  inne go  
k o m u n i s t ę  i si lnie zdziel i ł  g o  p i ę ś ­
cią.  D o p i e r o  dz ięki  r o z t r o p n e m u  z a ­
c h o w a n i u  się s p o k o jn ie j s z y c h  p o s ł ó w  
u n i k n i ę t o  d a l s z y c h  p r z y k r y c h  scen .

P o s ł a  Ż a r s k i e g o  w y n i e s i o n o  z 
sali .  W  t y m  czas i e  i nny  p o s e ł  k o ­
m u n i s t y c z n y  z ł a w y  sw o je j  z g e s t e m  
a k t o r s k i m  p r z e m a w i a ł  d o  galerj i ,  
o b u r z a j ą c  s ię n a  p o s t ę p o w a n i e  m a r ­
s z a ł k a  S e jm u.

N a  p r o p o z y c j ę  p.  p o s ła  C z e t w e r -  
ty ń sk ie g o ,  k t ó r a  z n r l a z ł a  p o p a r c i e  
o g r o m n e j  w ię k sz o śc i  izby,  mar sz .  
D a s z y ń s k i  wykreś l i ł  p r z e m ó w i e n i e  
p o s ł a  Ż a r s k i e g o  z e  s t e n o g r a m u  se j ­
m o w e g o ,  j a k o  p r z e m ó w i e n i e  a n t y ­
p a ń s t w o w e  i m o g ą c e  p r z y n i e ś ć  h a ń ­
b ę  se j m o w i  p o l s k i e m u .

Po rozbiciu się komisji do zbadania zajść 
w dn. 31 października w Sejmie.

Telefonem od własnego korespondenta z
W o b e c  rozbic ia  s ię  sp e c ja ln e j  

k om is j i  s e j m o w e j  d o  z b a d a n i a  za j ś ć  
w d n iu  31 paź dz .  n a le ż y  p r z y p u s z ­
czać,  ż e  n a  na jb l iż szem  p o s i e d z e n i u  
S e jm u,  to  jes t  w p ią te k ,  r e f e r e n t  k o ­
misji p o s e ł  L i e b e r m a n  p r z e d s t a w i  
r e z u l t a t  jej  p r a c y  i k o m is ja  ta  z o ­
s ta n ie  p rz e z  S e jm  r o z w i ą z a n a .  Nie 
n a le ż y  b o w i e m  p r z y p u s z c z a ć  a b y  
w ię k sz o ść  S e jm u  chc i a ł a  u t r z y ­
m a ć  w  d a l s z y m  c iągu  k o m i s j ę  b e z  
u d z ia łu  w  niej  in ic ja to rów  komis j i
p rz e d s t a w ic i e l i  k lub u  BB. Ci zaś  w
ko m i  tji b r a ć  udz ia ł u  n ie  b ę d ą .

Ja k  s ł y c h a ć ,  p rzy tej  ok az j i  m a r s z .
S e j m u  p. D a s z y ń s k i  wygłos i  p r z e ­
m ó w ie n ie ,  k t ó r e  m a  b y ć  d o  p e w n e -

i z a w y .

go s t o p n i a  o d p o w i e d z i ą  n a  s p r a w o ­
z d a n i e  M a -s z .  P i ł s u d s k ie g o ,  o g ł o s z o ­
n e  p r z e d  p a ru  d n i a m i  w „ K u r je r z e  
W i l e ń s k i m " .  T r z e b a  p r z y p o m n i e ć ,  
ż e  p o  z a j ś c ia ch  w  d ni u  31 p a ź d z i e r ­
n i k a  K I u d  z a p o w i e d z i a ł  zg ł o sz e n ie  
v o t u m  nieuf no śc i  d la  ma rs z .  S e j m u  
D a s z y ń s k i e g o ,  k t ó r e g o  j e d n a k  n ie  
zgłosił ,  g d y ż  p o s t a w i ł  w n i o s e k  o 
p o w o ł a n i e  sp ec ja ln e j  komis j i ,  r e z e r ­
w u j ą c  so b ie  m o ż n o ś ć  z g ło s z e n ia  vo-  
t u m  n .o uf nośc i  n a  późnie j .  N a le ż y  
się w ię c  s p o d z i e w a ć ,  że  o b e c n ie ,  
k i e d y  k o m i s j a  p r z e s t a ł a  p r a c o w a ć ,  
w n i o s e k  tak i  b ę d z i e  p r z e d s t a w i o n y  
Se jm ow i .

A M .\E ST JA .

Z o k az ji św ię ta  16 lu tego p re zy d e n t Sm e­
ta n a  d a ro w a ł k a ry  n a ło żo n e  w y ro k iem  sąd u  
po low ego  a a  k ilk u  stu d en tó w , m . in. M ickie- 
w icziitsa, C zereszkę i G ry ksozunasa , k ilk u  in ­
n y m  zaś k a ry  te zn aczn ie  zm n ie jszy ł. P o z a  
tem  p re zy d e n t u ła sk aw ił sk azan y ch  w zw ią ­
zku z a fe rą  Ju s tu k a sa  —  K uhlinsa , S okołaus- 
k a sa  i L erk isa .

D E P E S Z E  GRATULACYJNE.

Z o k az ji św ię ta  16 lu tego  p re zy d e n t s m t-  
to n a  oitzym ał d ep esze  g ra tu la c y jn e  od  p re ­
zy den tów  Ł otw y  i E sto n ji.

Zlikwidować i tego „w oga
M O S K W A , 1 L  II .  (P a t ) .  L i k w i d a ­

c j a  p r y w a t n e j  w ła s n o ś c i  n a  w s i  p r o ­
w a d z o n a  jes t o b e c n ie  w  f o r s o w n e m  
te m p ie .  W i a d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c e  c o ­
d z i e n n ie  d o  M o sk w y ,  ś w ia d c z ą ,  że  w  
s z e r e g u  r e j o n ó w  w ie j s k ic h  l i k w id u j e  
s ię  j u ż  c a łk o w ic ie  k u ł a k ó w ,  k o n f i s k u ­
j ą c  i c h  m i e n i e  i w y s ie d la j ą c  w r a z  z 
r o d z i n a m i  p o z a  g r a n i c e  r e jo n ó w .

P o d o b n y  lo s  m a  w k r ó t c e  s p o t k a ć  
„ n o w ą  b u r ż u a z j ę ‘‘ w  m i a s t a c h .  O  p e r ­
s p e k t y w a c h  ty c h  m ó w i  m .  in .  r e z o lu ­
c ja ,  u c h w a l o n a  n i e d a w n o  n a  o d b y te m  
w s p ó ln e rn  p o s ie d z e n iu  p l e n u m  m o s ­
k ie w s k ie g o  k o m i t e t u  i m o s k i e w s k i e j  
k o m is j i  k o n t r o l u j ą c e j  p a r t j i  k o m u n i ­
s ty c z n e j .  R e z o lu c ja  t a  g ło s i  d o s ło w n ie  
co  n a s t ę p u j e :  „ P l e n u m  M. K. i M. K. 
K. z a u w a ż a ,  że  p r z e d  c a łą  p a r t  j ą  i m o ­
s k i e w s k ą  o k r ę g o w ą  o r g a n iz a c j ą ,  j a k o  
n a j w a ż n i e j s z e  p o l i t y c z n e  z a d a n ie ,  w y ­
s u n ię t e  p r z e z  C. K., s to i  l i k w i d a c j a  k u  
ł a k ó w  i n o w e j  b u r ż y a z j i  w  c a ło śc i ,  j a ­
k o  k l a s y  w  p a ń s t w i e  r o s y j s k i e m “ .

N a  s k u t e k  p o le c e n ia  c e n t r a ln e g o  
k o m i t e t u  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j ,  z r e ­
o r g a n i z o w a n e  z o s ta ły  n a c z e ln e  w ła d z e  
g r u z iń s k i e j  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j .

Bezskuteczne poszukiwania.
U p ł y w a j ą  już  t rzy  t y g o d n i e  o d  

r o z p o c z ę c i a  b e z o w o c n y c h  n a r a z ie  
p o s z u k i w a ń  g e n e r a ł a  A l e k s a n d r a  
K u t i e p o w a .  J a k k o l w i e k  b r a k  n a r a ­
zie n a m a c a l n y c h  d o w o d ó w ,  op in ja  
p u b l i c z n a  j e d n o m y ś l n i e  p o s ą d z a  o 
p o r w a n i e  a g e n t ó w  G  P.  U . ”

D la  n iko go ,  k to  się n a s ł u c h a ł  o 
pracy  t a j n y c h  so w ie c k ic h  p l a c ó w e k  
z a g r a n ic zn y c h ,  n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś ­
ci, z w ł a s z c z a  p o  s e n s a c y j n y c h  r e ­
w e l a c j a c h  B i e s i e d o w s k i e g o , —ż e  p o ­
d o b n e  p o r w a n i e  m ę ż c z y z n y  w  sile 
w i e k u  w b ia ły  dz i eń ,  w  c e n t r u m  
w ie lo m i l io n o w e g o  mias ta ,  d o k o n a n e  
b y ć  m o g ło  ty lko  p r z e z  w y s ł a n n i k ó w  
M o s k w y .  T r u d n o  d o c ie c  c z e m  w ł a ­
śc iwie  k ie r ow al i  s ię  o r g a n i z a t o r z y  
p o r w a n i a .  Jeśli  szło o „ sp r z ą t n i ę c i e "  
w o d z a  b i a ł o g w a r d z i s t ó w  r osy j sk i ch ,  
to  d z i w n e m  się  w y d a je ,  że b o l s z e ­
wicy n ie  nosil i  s ię  z p o d o b n e m i  z a ­
m i a r a m i  an i  w z g l ę d e m  gen .  D en ik i -  
n a ,  an i  z m a r ł y c h  gen .  W r a n g l a  lu b  
b. w. ks.  M ik o ł a j a  M ik oł a je w ic z a ,  
k t ó r y c h  z n a c z e n i e  i p o p u l a r n o ś ć  n ie -  
ty lko  w ś r ó d  e m i g r a n t ó w ,  lecz  i w  
Ros j i  b y ły  n i e w ą tp l i w ie  w i ę k s z e ,  
aniżel i  gen .  K u t f e p o w a .  C z e g ó ż  t r z e ­
b a  więce j ,  jeśli  s a m  „ c e s a r z  w s z e c h -  
ro sy jsk i"  Cy ry l  u k a z u je  się pu bl ic z ­
n ie  i n ie  b y ł  n a r a ż o n y  n a  ż a d n e  
n ie b e z p i e c z e ń s t w o ?  M o ż l iw ą  b y ła  
j e d n a  ty lko  k o n c e p c j a ,  ż e  gen .  K u -  
t i e p o w  z o s t a ł  p o r w a n y  w  t y m  celu,  
a b y  p o  ki lku d n i a c h  nadesłefć z 
M o s k w y  r z e k o m o  „ d o b r o w o l n ą "  d e ­
k l a r a c j ę  u z n a n i a  w ł a d z y  S o w i e t ó w .  
L e c z  i to  p r z y p u s z c z e n i e  u p a d a  w o ­
b e c  z n a c z n e g o  u p ł y w u  c z a s u  o d  
chwil i  zn ik n ię c ia  g e n e r a ł a .  Z r e s z t ą  
t r u d n o  w p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  
s z u k a ć  lo g i cznych  u z a s a d n i e ń .

F a k t e m  jes t ,  że  g e n .  K u t i e p o w  
w p a d ł  j a k  k a m i e ń  w w o d ę  i d o t ą d  
po l ic ja  n ie  na t r a f i ła  n a  ż a d e n  ś l ad  
j e g o  p o r w a n i a .  L i c z n e  wers j e ,  p r z y ­
puszczeń: .  i z e z n a n i a  r o z m a i t y c h  
ś w i a d k ó w  nie  d a ł y  d o t ą d  m a t e r j a ł u  1 
w i a r o g o d n e g o ,  n a  k t ó r y m b y  m o ż n a  
by ło  o p r z e ć  j a k ą ś  k o n k r e t n ą  k o n ­
cepc j ę .  P o  m o r d e r s t w a c h  w D u s s e l ­
do r f ie  j e s t  to  już  drugi  w y p a d e k  w  
k r ó t k i m  czas ie ,  g d y  s ą  z u p e ł n i e  
bezs i ln i  na jz do ln ie j s i  d e t e k t y w i .

Za lichwę mieszkaniową.
KA TO W ICE, 18. II. (P a tl. W y d z ia ł k a rn y  

sądu  okręgow ego  w  K atow icach  ro z p a try w a ł 
w d n iu  d z is ie jszy m  sp raw ę o u siło w an ie  sp rze  
dąży  m ieszk ań  za sum ę 6 — 1 2  tys. z.t. p rzez  
tu te jszego  a d w o k a ta  L eopo lda  Z aw ilsk iego . 
Po w y s łu c h a n iu  św iadków  sąd sk aza t a d w o ­
ka ta  Z aw ilsk iego  n a  -ł tys. zt. g rzyw ny  z z a ­

m ian ą  na  40 dn i a resz tu , o ra z  n a  po n ies ien ie  
kosz tów  sądow ych . Żonę jego  Jó zefę  Z aw il- 
ską  sk a z an o  n a  2  tys. zł. g rzy w n y  z zam ian ą  
na a re sz t i n a  po n ies ien ie  k o sz tó w  sądow ych . 
W y ro k  w y w o ła ł sen sac ję  na  te ren ie  Ś ląska 
ze w zg lęd u  n a  to, iż jest to p ierw szy  p ro c es  
o lichw ę m iesizkaniow ą na Ś ląsku.

Jak wteŁJją w Bra^ggi.
RIO i l / f  JA N E IR O , 18. II. (P a tl. W  eza- zostało  zab ity ch , a 34 odnioisło ran y .

sie odby tych  o s ta tn io  w ieców  po lity czn y ch , k a m p a n ja  w yborcza  zbliża się  do
zw iązan y ch  -r. w y b o ram i p rezy d en ta , 1 1  osób  k u lm in acy jn eg o .

O becnie
p u n k t u

BiSans Banku Polskiego.
W ARSZAW A, lii. II. (Pat). B iln as B an k u  

Po lsk ieg o  za p ierw szą  dek  lę lu tego  b. r. 
w y k a zu je  zap as z ło ta 700.953 tys., t. j. o 49  
tvs. zł. w ięcej, n iż  w p o p rz e d n ie j  d e k ad z ie . 
P ien iąd ze  i n a leżności zag ran iczn e , z a liczo ­
ne do p o k ry c ia , zm n ie jszy ły  się  o 4.210 ty s. 
zł. do sum y 367.545 tys zł. Również, j n iez a li-  
czone do  p o k ry c ia  zm n ie jszy ły  się  o 1.384 
tys. zł. do sum y 99.953 tys. z*. P o r tfe l  w e k s­
low y sp ad ł o  8.323 tys. zł. i w y n o si 676.125 
tys. zł. P o ży czk i zaslaw ow e zm n ie jszy ły  się  
o 257 tys. zł. do  70.883 tys. z ł. Sum a n a ty c h ­
m iast p ła tn y ch  o h o w iązań  w zrosła  o —- 
29.965 ty s. zł. (483.800 tys. zł.) O bieg b ile tó w  
b an k o w y ch  zm n ie jszy ł się  o 38.593 tys. zł. 
(1.208.148 tys. zł.) S to su n ek  p ro cen to w y  p o ­
k ry c ia  obiegu b ile tó w  i n a ty c h m ia s t p ła t ­
nych zo b o w iązań  b a n k u  w yłączn ie  zło tem  
w ynosi 41,43 p ro c . (11,43 p roc . p o n a d  p o k ry ­
cie s ta tu to w e), p o k ry c ie  k ru szeo w o  w a lu to ­
we —  63,15 p roc . (23,15 p ro c . p o n a d  p o k ry ­
cie s ta lu to w e). W reszc ie  p o k ry c ie  z ło tem  sa ­
m ego ty lk o  obiegu b ile tó w  b a n k o w y ch  w y­
nosi 58,02 proc.
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(T e l. o d  w ta s iu g o  jo r ts p o n d e n ta  z  W arszaw y)*

p r z e z  u s t a w ę  k o u t y n -W  d n iu  w c z o r a j s z y m  s t r o n n i c t w a  
C e n t r o w e :  C h a d e .  P i a s t ,  i N P R  z ło ­
ży ły  w S e jm ie  w s p ó l n y  p r o j e k t  c z ę ­
ś c i o w e j  lub z u p e ł n e j  z m i a n y  ok o ło  
100 a r t y k u ł ó w  k o n s ty tu c j i  m a r c o w e j .  
W e d l e  t e g o  p r o j e k t u  P r e z y d e n t a  
R zp l i t e j  w y b i e r a  n a  lat  7 k o n g r e s  
n a r o d o w y  b e z w z g l ę d n ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w  w t a j n e m  g ło s o w a n iu .  K o n ­
g r e s  s k ł a d a  się z 600  c z ł o n k ó w  w y ­
b i e r a n y c h  h ł  7 la t  p r z e z  o b yw a te l i ,  
p o s i a d a j ą c y c h  c z y n n e  p r a w o  w y ­
b o r c z e  i o u k o ń c z o n y c h  lat 24. 
B ie r n e  p r a w o  w y b o r c z e  do  k o n g r e ­
su  m a j ą  p r z e d s t a w i c i e l e ,  k t ó r zy  u- 
k o ń c z y l i  lat  30. W  w y p a d k u  śmierc i  
P r e z y d e n t a ,  z r z e c z e n i a  się,  lub też  
i n n e j  p r z y c z y n y ,  un ie m ożl iw ia ją ce j  
d a w n e  u r z ę d o w a n i e ,  z a s t ę p u j e  go 
p r e z e s  T r y b u n a ł u  K o n s t y t u c y j n e g o ,  
aż  d o  cz a s u  d o k o n a n i a  n o w y c h  w y ­
b o r ó w  pr zez  K o n g r e s  N a r o d o w y .  
G d y b y  P r e z y d e n t  z a n i e d b a ł  t e r m i n u  
w y b o r ó w  d o  K o n g r e s u ,  w y b o r y  z a ­
r z ą d z a  p r e z e s  T r y b u n a ł u  K o n s t y t u ­
c y jn e g o ,  a  g d y b y  i t e n  t e g o  nie u- 
c z y m ł — z a r z ą d za  w y b o r y  m a r s z a ł e k  
Se jmu. ’

W y b o r y  w i n n e  s ię o d b y w a ć  nie  
p ó ź n ie j  niż w 30 dni  o d  o p u s z c z e ­
n ia  p rz e z  P r e z y d e n t a  u r z ę d o w a n i a .  
W  raz ie  jeśli  P r e z y d e n t  m e  s p r a ­
w u j e  u r z c d  w a n i a  w c i ągu  3 ch  mie 
9ięcy z p o w o d u  c h o r o b y  lub jak ie j  
i nne j  p z y c z y n y  p rz e w l e k a j ą c e j  się. 
K o n g r e s  N a r o d o w y  w c ią gu  d w ó c h  
t y g o d n i  musi  z d e c y d o w a ć  czy  u r z ę ­
d o w a n i e  P r e z y d e n t a  na l e ż y  u z n a ć  
z a  o p r ó ż n i o n e  w i ę k s z o ś c i ą  i/ i g ło­
s ó w  przy  o b e c n o ś c i  p r z y n a j m n i e j  
p o ł o w y  c z ł o n k ó w  k o n g r e s u .

W  z a k r e s  w ł a d z y  P r e z y d e n t a  
w e d ł u g  p r c i e k t u  C e n t r o l e w u  w c h o ­
dz ą :  o tw ie ra n i e ,  o d r a c z a n i e  i z a m y ­
k a n i e  Izby U s t a w o d a w c z e j ,  tej roz­
w i ą z y w a n i e ,  a l b o  po  u p ły w ie  k a  
cjencji,  a lbo  te ż  u m o t y w o w a n e m  o- 
r ę a z i e m ,  j e d n a k ż e  ty co j e d e n  raz  
z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u .

W v b o r y  d o  S e j m u  m a j ą  się o d b y ­
w a ć  p o d o b n i e  j a k  w e d le  k o n s ty tu c j i  
d o t y c h c z a s o w e j  w o k r e s i e  80 dni  
o d  d n i a  ro zw iązan ia-  Da le j  P r e z y ­
d e n t  o d w o ł u j e  i m ia n u je  c z ł o n k ó w  
r z ą d u  n a  w n i o s e k  R a d y  Minis t rów ,  
o b s a d z a  ' u r z ę d y  cywi ln e ,  j es t  on  
n a c z e l n i k i e m  sił zb ro jn y ch ,  n a  w n i o ­
s e k  p r e z e s a  R a d y  M  n is t ró w  p o  w y ­
s ł u c h a n i u  oprnji  min.  S p r a w  W o js k ,  
m i a n u j e  i z w a ln ia  g e n e r a l n e g o  in­
s p e k t o r a  sił z b r o j n y a h ,  a  w cz as ie  
w o jn y  n a c z e l n e g o  w odz a .

P r e z y d e n t  m i a n u j e  of icerów 
w s z y s tk ic h  s topni ,  z a w i e r a  i p o d p i ­
s u j e  u m o w y  z in n e m i  p a ń s t w a m i .  
D od a ją c  je  d o  w ia d o m o ś c i  S e j m u  
n a  na jb l iższe j  sesj i .  U m o w y  h a n d l o ­
w e ,  c e ln e  i t e  wsz ys tk ie ,  k t ó r e  o b ­
c ią ż a ją  f i n a n s o w o  p a ń s t w o ,  w y m a ­
g a j ą  z g o d y  S e j m u  i S e n a t u ,  w y r a ­
ż o n e j  s p e c j a l n ą  u s t a w ą  R o z p o r z ą  
d z e m a  P r e z y d e n t a  Rzpl i te j  z m o c ą  
u s t a w y  m o g ą  b'_, ć u c h w a l a n e  b ą d ź  
t o  n a  m o c y  u c h w a ł y  S e j m u  p o ­
w z i ę t e j  w ę k s z o ś c i ą  3/5 g ło só w,  b ą a z  
t e ż  z w y k ł y m  t r y b e m  u s t a w o d a w ­
c z y m .  P r o j e k t  n a k r e ś la  te rm in  30 
d n i  P r e z y d e n t o w i  R z p h te j ,  w k tó  
r y m  w i m - n  o i  p o d p s i ć  vs  aw ę ,  
u c h w a l o n a  pi zez  S e jm  i S e n a t  • za 
r z ą d z i ć  jej  og ł o sz e n ie .  P r e z y d e n t  
m o ż e  w t y m  te r m in ie  zwróc ić  u s t a ­
w ę  S e i m o w i  z o r ę d z i e m ,  ż ą d a j ą c e m  
p o n o w n e g o  jej r o z p a t r z en ia .  Jeżel i  
.Sejm i S e n a t  z w r ó c o n ą  u s t a w ę  p o ­
n o w n i e  u c h w a lą ,  P r a z y d e n t  R z p l i t e 1" 
s t w i e r d z a  jej  m o c  s w y m  p o d p i s e m  
i o g ła sza  ją. A k t y  P r e z y d e n t a  d la  
s w e j  w a ż n o ś c i  w y m a g a j ą  p o d p i s ó w  
p r e z e s a  R a d y  M n. i w ła ś c iw e g o  
m in is t ra ,  n a t o m i a s t  n ie  w y m a g a j ą  
-a sygnaty  m i a n o w a n i e  i o d w o ł a n i e  
p r e z e s a  R a d y  Min., m i a n o w a n i e  
u r z ę d n i k ó w  ka nce l a r j i  cywi ln e j  i 
w o s k o w e j  or az  a k ty  łask i.  P r e z y ­
d e n t  Rzpl i te j  z a r / ą d z a  c o r o c z m e  
p o b ó r  r e k r u t a  w g ran i ca ,  h os ta tn io

u s t a l o n y c h  
g e n tu .

U s t a w a  p a ń s t w o w a  u s ta la  c o ­
r o c z n ie  b u d ż e t  p a ń s t w a  n a  n a s t ę p n y  
r o k  b u d ż e t o w y .  O t w o r z e n i e  k r e d y ­
tó w  n i e o b j ę t y c h  b u d ż e t e m  m o ż e  
n a s t ą p i ć  ty l ko  n a  w n i o s e k  min.  
s k a r b u ,  u c h w a l o n y  p o p r z e d n i o  w 
d r o d z e  u s t a w o d a w c z e j  p o d  w a r u n ­
k ie m ,  że  r ó w n o c z e ś n i e  b ę d z i e  u z y ­
s k a n e  n o w e  w y s t a r c z a j ą c e  ź ródł o  
po k ry c ia .  P r z e d  u c h w a l e n i e m  t a k i e ­
go  w n i o s k u  w o ln o  rob ić  w y d a t k i  
n a  ce l e  n i e p r z e w i d z i a n e ,  a lb o  tez  
n a  ce l e  p r z e w i d z i a n e ,  a le  w  g r a n i ­
c a c h  w y ż s z y c h  niż b u d ż e t  o kr e ś l a ,  
ty lk o  w cz a s ie  g d y  sesj»i j e s t  z a ­
m k n i ę t a ,  w z g l ę d n i e  g d y  S e j m  jes t  
r o z w ią z a n y ,  a  p r z y t e m  n a s t ą p i ł a  
k l ę s k a  ż y w io ło  va, lub in ny  w y ­
p a d e k  n a g le  w y m a g a j ą c y  n a t y c h ­
m i a s t o w e g o  w y a s y g n o w a n i a  s u m  ze  
s k a r b u  p a ń s t w a

U s t a l e n i e  s t a n u  l i c z e b n e g o  w o j ­
sk a  m o ż e  n a s t ą p i ć  ty lko  w d r o d z e  
u s t a w o d a w c z e j .  Z a m k n i ę c i e  r a c h u n ­
k o w e  r z ą d  mus i  p r z e d s t a w i ć  n a j ­
pó ź n ie j  do  d n i a  1-go g r u d n i a  c e le m  
p a r l a m e n t a r n e g o  z a ła tw ie n i a .  Do 
kon t ro l i  ca łej  a d m in is t r a c j i  p o d  
w z g l ę d e m  f i n a n s o w y m  p o w o ł a n a  
je s t  n a j w y ż s z a  I zba  K ont ro l i  o p a r t a  
i d z ia ła ją ca  n a  ty ch  s a m y c h  co 1 o- 
b e c n i e  p o d s t a w a c h .

W nio ski  u s t a w o d a w c z e  r z ą d u  
n i e  m o g ą  b y ć  o d r z u c a n e  b e z  p o ­
p r z e d n i e g o  r o z p a t r z e n i a  w komisj i .  
W ię k s z o ś ć  a r t y k u ł ó w  d o t y c z ą c y c h  
k o m p e t e n c j .  S e j m u  p o z o s t a . e  b e z  
zmiany-

P o s ł o w i e  są  p r z e d s t a w i c i e l a m i  
c a ł e g o  n a r o d u  i n ie  m o g ą  b yć  k r ę ­
p o w a n i  z a d n e m i  i n s t r u k c ja m i  wy-  
bor« ów.

P o s ł o w i e  n ie  m o g ą  b y ć  p o c i ą ­
gnięc i  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za d z i a ­
ła lność  S e jm u ,  ani  w czas ie  t r w a n i a  
m a n d a t u ,  an i  po  j e g o  w yga śn ię c iu .  
Z a  p r z e m ó w i e n i a  i m a n i f e s t a c j e  o d ­
p o w i a d a j ą  ty lk o  p r z e d  S e j m e m .

S es j a  z w y c z a j n a  nie m o ż e  b y ć  
z a m k n i ę t a  b e z  z g o d y  S e j m u .  Jeśli  
z m i a n a  p r o p o n o w a n a  p r z e z  S e n a t  
d o  u s t a w y  nie z o s t a n i e  w S e jm ie  
o d r z u c o n a  w i ę k s z o ś c ią  11/2» u w a ż a ­
na  jest  z a  p r z y j ę t ą  a  w r az i e  jej  
o d r z u c e n i a  t a k ą  w ięks zośc ią  P r e z y ­
d e n t  z a r z ą d z a  o g ło s z e n ie  u s t a w y .

W e d l e  p r o j e k t u  S e n a t  s k ł a d a  się 
ze  150 s e n a t o r ó w .  S e n a t o r o w i e  w 
l iczbie */» u s t a w o d a w c z e g o  s k ł a d u  
S e n a t u  b ę d ą  w y b r a n i  w j e d n o m a n  
d a t o w y c h  o k r ę g a c h  w g ł o s o w a n i u  
p o w s z e c h n e m  t a j n e m ,  b e z p o ś r e d -  
n i e m  i r ó w n e m .  P r a w o  w y b o r c z e  do  
S e n a t u  m a  k a ż d y  w y b o r c a  d o  S e j ­
mu, k tó ry  w d ni u  o g ło s z e n ia  w y b o ­
ró w  u k o ń c z y ł  la t  30. P r a w o  w y b i e  
ra lnoś c i  m a  k a ż d y  o b y w a t e l ,  p o s i ą ­
dę ic y  p r a w o  w y b o r c z e  d o  S e n a t u
0 ile w  d ni u  o g ł o s z e n i a  w y b o r ó w  
u k o ń c z y ł  lat  40.

S e n a t o r o w i e  w  l iczbie V, u s t a ­
w o d a w c z e g o  s k ł a d u  S e n a t u  b ę d ą  
w y b i e r a n i  p r z e z  Izbę  ro ln iczą ,  h a n ­
d l o w ą ,  p r z e m y s ł o w ą ,  r z e m i e ś l n i c z ą
1 p r a c y  n a j e m n e j .  K a d e n c j a  S e n a t u  
t r w a  la t  7.

W n i o s e k  o o d w o ł a n i e  r z ą d u  lub  
p o j e d y ń c z e g o  m in is t r a  m us i  b y ć  
p o d p i s a n y  co  n a jm n ie j  p r z e z  45 p o ­
s łó w  i u c h w a l o n y  w i ę k s z o ś c i ą  */s w 
o b e c n o ś c i  c o  n a im n ie j  u s t a w o w e j  
l i czby  p o s ł ó w  n ie  da le j  niż  p r z e d  
u p ł y w e m  7 dni ,  o d  z ło ż e n ia  go  d o  
laski  m a r s z a ł k o w s k i e j .

Amanullach /mienił miejsce 
pobytu.

hZYM , 18. II. (P a t). A m anu lluch , b y ły  k ró l 
A fg an istan u , o p u śc ił R zym , u d a ją c  s ię  p rzez  
W en ec ję  d o  K o n s ta n ty n o p o la .

P o o leralcie  p r z e m y s ł  k ra jo w y

Sprawa nauczania przyrody 
w szkołach.

W d n iu  27.1 1930 r. p. m in is te r  
VI. R.  i O .  P .  p.  Sł. C z e rw  ńsk i  
p r z y j ą ł  d e l e g a c j ę  S t a ł e g o  K o m i t e t u  
W y k o n a w c z e g o  Sekc j i  P r z y r o d n i -  
c z o - D y d a k t y c z n e j  XIII Z j a z d u  P r z y ­
r o d n i k ó w  i L e k a r z y  w  o s o b a c h  p. 
d - ra  H.  R a a b e g o ,  dr .  I. S z p o ta ń s k ie j ,  
p.  J. R a c z y ń s k i e j  i p.  L- R ó w i e ń ­
sk ieg o .

D e l e g a c j a  p r z e d s t a w i ł a  p. mini ­
s t rowi  u c h w a ł y  Sekc j i  w s p r a w i e  n a ­
u c z a n i a  p r z y r o d y  w s z k o ł a c h  p o ­
w s z e c h n y c h  i ś r e d n ic h  o r a z  z a w o ­
d o w e  p o s t u l a t y  na uc z y c ie l i  t y c h  
p r z e d m i o t ó w .

U c h w a ł y  d o ty cz ą :  p r z y w r ó c e n i a  
biologji  k las ie  8 ej, j a k o  n i e z b ę d n e ­
go  z a k o ń c z e n i a  k u r s u  p r z y r o d y  klas  
n iż sz y c h  * i w p r o w a d z e n i a  b iolog ji  
d o  k la sy  7-ej s zkó ł  k la s y c z n y c h  i 
h u m a n i s t y c z n y c h ;  p r z y w r ó c e n i a  p r z y ­
r o d o z n a w s t w u  d a w n i e j s z e j  ilości g o ­
dzin,  g d y ż  b e z  t e g o  p r o b l e m a t y c z ­
n a  s ta je  się m o ż l i w o ś ć  , z a c h o w a n i a  
p r a k t y c z n e j  m e t o d y  n a u c z a n i a ;  z a ­
o p a t r z e n i a  s zkół  w p r a c o w n i e  f izy­
czne .  c h e m i c z n e ,  b io lo g i czn e  i g e o ­
graficzne' .  k o n ie c z n o ś c i  p r o w a d z e n i a  
ć w i c z e ń  ty lk o  z cz ęśc ią  k la sy  r ó w ­
n o c z e ś n ie ;  u s t a l e n i a  o b o w i ą z k o w e ­
go  m i n i m u m  w y c ie c z ek ;  z w r ó c e ń . a  
ja k  n a jw ię k s z e j  u w agi  n a  p r a c ę  u c z ­
n ia  w  ogrodz ie ,  n a  ro zw ój  o g r o d ó w  
p r z y s z k o l n y c h ,  d z i e l n i c o w y c h  i c e n ­
t r a ln y ch ,  k t ó r y c h  c h a r a k t e r  wi n ie n  
o d p o w i a d a ć  z a d a n i o m  i m e t o d o m  
p r a c y  szkolne j ;  w y z y s k a n i a  w s z y s t ­
k ic h  f a c h o w y c h  sił p r z y r o d n i c z y c h  
szkoł y  i p o w s z e c h n e j  d o  n a u c z a n i a  
p r z y ro d y ;  o p ł a c a n i a  p r a c y  n a u c z y ­
c ie la w o g r o d z ie  s z k o ln y m ,  przy  
p r o w a d z e n i u  p r a c o w n i  i w y c i e c z e k .

P.  Mim  s te r  ca łk o w ic i e  uzD&jąc 
d o n io s ło ś ć  w y c h o w a w c z ą  p r z y r o d o ­
z n a w s t w a  oś wiadczy ł :  I) iż d o  s p r a ­
w y  n a u c z a n i a  biologj i  w k las ie  8 ej 
w z g l ę d n i e  7 ej z a j m u j e  s t o s u n e k  
życz l iw y i p o t r a k t u j e  ją  r z e c z o w o  
p r z y  o b e c n e j  r e w i z ;i p r o g r a m ó w .  2) 
iż w d a l s z y m  c ą g u  M m is te r s  w o b ę ­
dz ie  k ła d ło  n a c is k  n a  p r a k t y c z n e  
m e t o d y  n a u c z a n i a  p r z y r o d o z n a w ­
s t w a  d r o g ą  p o d n i e s i e n i a  p r a c y  u c z ­
n ia  w la b o ra to r ia ch ,  o g r o d z ie  i na  
w y c i e c z k a c h ,  w jak im to ce lu  w y ­
d r ^  o d p  o w i e d n i e  r o z p o r z ą d z e n i a  i 
a s y g n u j e  k r e d y t y .  M in i s t e r s t w o  s t a ­
le stoi  n a  g r u n c ie  z u ż y t k o w a n i a  do  
n a u c z a n i a  p r z y r o d y  w  sz k o ie  p o ­
w s z e c h n e j  sił f a c h o w y c h .

O p ł a c a n i u  p r a c y  n a u c z y c i e l a  p o ­
z a  g o d z i n a m i  lekcyj  n a  p r z e s z k o d z i e  
stoi  w s z e r e g u  w y p a d k ó w  u s t a w a  z 
1925 r., p r o w a d z e n i e  p r z e z  n a u c z y ­
c ie la w y c i e c z e k  j e 9t j e d n a k  o b e c n i e  
w  s z k o ł a c h  p a ń s t w o w y c h  h o n o r o ­
w a n e .

W p o r u s z o n e j  p r z e z  de legac ję  
kw e s t j i  r ó w n o u p r a w n i e n i a  m a t u r z y ­
s t ó w  sz kół  t y p u  m a t e m .  - p r z y r o d n i ­
c z e g o  .z m a t u r z y s t a m i  s z k ó ł  i n n y c h  
t y p ó w  przy  w s t ę p o w a n i u  do  u c z e l ­
ni w y ż s z y c h  p. M in is te r  o ś w iadc zy ł ,  
iż s to i  n a  g r u n c i e  s łusznośc i  te j  z a ­
sa d y .    ,

Nowy sukces produkcji 
polskie*.

Wódki monopolowe, na stat­
kach morskich.

O k rę ty  w y p ły w a jące  ?. f>ortu w G dyni n a  
m o rze  i a p ro w iz u ją c e  się  n a  d ro g ę  d o ty ch ­
czas z ao p a try w a ły  się  w  w y ro b y  w ó d czan e  w  
G dańsku .

J a k  się  d o w iad u jem y , p ie rw szy  k ro k  zm ie ­
rz a ją c y  d o  tego, a b y  s ta tk i o p u sz c za ją c e  p o rt 
p o lsk i z ao p a try w a ły  s ię  w  w y ro b y  p o lsk ie , 
zo sta ł ju ż  z ro b io n y .

T ra n s p o r t  p ró b n y  500 b u te lek  w ódk i „ W y ­
borow ej* ' 40 st. w b u te lk a c h  0,75 Itr. został 
ro z k u p io n y  w c iągu  dw óch , dn i, p rzy czem  n a  
p o k ry c ie  ju ż  p o czy n io n y ch  zam ó w ień  m o ­
n o p o l w ysy ła  d a lsze  1.400 b u te lek .

W  te n  sp o só b  m o n o p o l sp iry tu so w y  zys­
k a ł  now e ź ró d ło  zby tu , a  p ro d u k c ja  p o lsk a  
n o w y  c zy n n ik  p ro p a g a n d y  w  p o stac i tysięcy  
b u te lek , k tó re  z n a p isem  „M ade in  P o la n d "  
ro z e jd ą  się  po  m o rzach .

Konferencja londyńska.

W Y^AD DO GRODNA.
Z a  p r z e w o d e m  s w e g o  z n a k u ,  za 

j e l e n i e m  z k r z y ż e m  u r o g ó w ,  p o ­
p r z e z  p u s z c z e  b i e g n ą c y m ,  przybyl i  
d o  n as  grodt i ian ie .  P o g a d a l i ,  z a ś p i e ­
wal i  p iękni e ,  w i e r s t e m  u r o c z y m  
sy pnę l i .  na Ś ro d z ie  l i te rackiej  miły 
gw a i  uczyni li ,  o d n o w i l i ś m y  w s p ó l n e  
w s p o m n i e n i a  z u ro c z y s to śc i  O r z e s z ­
k o w e j  i po jecha l i .  A le  po w ie d z 'e l i ś  
m y  sobie!  do  w idzenia!

1 w cz a s u  n ie w ie l - ,  g a d a ją c ,  nie- 
ro z w l e k l e ,  us ta l iw szy  k to  jedzie ,  a 
k t o  nie,  z b i e g a m y  się br ać  Lte rac  
k o - a r t y s t y c z n a  na  d w o r c u  c i esząc  
s ię  s ł o n e c z n ą  p o g o d ą  i „ w y p a d e m "  
ja k  u c z n i ó w . e  n a  w a k a c j a c h ,  co 
s p e c j a l n i e  o b s e r w u j e  „ciało p e d a g o  
g i c z n e "  p M*. W  w a g o n i e  d o p i e r o  
ob l i c z a m y  siły. O k a z u j e  s>ę że dw  ó c h  
p r o f e s o r ó w  z a w io d ło ,  a l e  za  to „L i ­
m a n "  jest .  A  że G r o d n o  k o c h a n e ­
g o  n a s z e g o  m ó w c ę - e n t u z j a s t ę  s p e ­
c ja ln ie  w se rc u  c h o w a ,  w ię c  p e w ­
nie  s ta r c z y  ?a d w ó c h .  N i e m a  j e d ­
ne j  ś l icznej  Pan i  i jej  b l a d e g o  M e ­
fista,  sy m b io z y  l i t erack ie j ,  wa r t e j  p o ­
ka z u .  r ó w n i e  b l a d e g o  p o e ty ,  ( m e  
b y ł  p e w i e n  czy w ó d k a  będz i e ,  n i e ­
b o ż ę : ,  n o  cóż  z robić ,  m u s i m y  wy  
s ta r c z y ć  ci co ja d ą ,  a  że l i cząc  po  
k i lk a  razy  d o c h o d z i m y  d o  l iczby 
dz ies i ęc iu ,  w ię c  m im o  s t r a s z n e g o  
k r z y k u  prof.  Li, że się ^ . l n o  h a ń b i  
n a  wieki ,  nie o k a z u j ą c  l i czn ie j szego  
p o r y w u  d u c h a  — wła śn ie  w n as  
w z b i e r a  d u c n  i k r z e p i m y  się n a d z i e ­

ją, że  n a s z e  m ia s to  g o d n i e  b ę d z i e ­
m y  r e p r e z e n t o w a ć .

A  n a w e t  z a c z y n a m y  czuć  l e k k ą  
o b r a z ę ,  ż e  prof.  Li.  t a k  l a m e n t u j e  
n a d  n i e o b e c n y m ,  j a k b y  o b e c n i  byli  
„ b e le c o " .  A  tu  p rz ec ie  je dz ie  n a s z a  
z a w s z e  ż w a w a  w i c e p r e z e s k a  Hel .  
Rom . ,  p r a c o w i t y  W i to id  z W i t o ld o -  
wej,  b e b e  l i t e ra ck ie  p. Mas . ,  i ron is ta  
p. I' ysz. ,  w e s o ły  c ie rp ię tn ik  p.  Lecz . ,  
z a w s z e  s p o k o j n a  p. Dob .  i u ś m i e c h ­
n ię ta  p an i  S ta s ia  S. ś p i e w  i m u z y ­
ka  w o s o b a c h  na sze j  d i w y  p. V\ yl, 
i b e b e  m u z y c z n e  p. Jeś.. .  No. . .  d o ­
brze  jest. . .  dobrze . . .

Gwał tu . . !  N i e d o b r z e  jest! a k o m -  
p a n j a t o r  p. W y l  z a p o m n i a ł  nut ,  
(na tura ln ie ) ,  i w s k o c z y ł  d o  t a k s ó w ­
ki by jes zcze  z d ą ż y ć  wró c ić  z n ie ­
mi na  pociąg!  Nik t  nie w ą tp i  że  się 
spóźni ,  a le  k a ż d y  m ó w i  a nu ż  ’ m o ­
że, p Wyl ,  d o s ta je  w y p i e k ó w ,  w szys  
cy l iczą  minuty ,  prof.  Li. g rzmi  afo 
ry z m y  o n a t u r z e  polsk ie j  .. i w ju u u  
pu je c h a h m !

P o c i e s z a m y  p. W y l .  że  w  m i e ś ­
cie gdz ie  je s t  t a k  ś w ie tn a  ś p i e w a c z ­
k a  j a k  p,  O t t o w i c z o w a  musi  być  
d o b r y  a k o m p a n j a t o r ,  p rof  L, g rzmi  
r a d y  p e d a g o g i c z n e  o d n o ś n e  d o  a- 
k o m p a m a t o r ó w ,  p o c z e m  b e z p o ś r e d ­
n io grzm w s t r o n ę  B og u  d u c h a  
w i n n e g o  r a d ja ,  k t ó r e  siedzi  c ic h u t ­
k o  i es te tyczna  : i z a j a d a  bu te r sz n i -  
ty  r ę k ą  t ro sk l iwe j  m a t k i  p r z y r z ą d z o ­
n e ,  k t ó r e m i  s ię  p o  c h r z e ś c i j ań s k u

Wralenie dfmisji
L O N D Y N ,  18 II. (P- t» .  D y m i s j a

g a b i n e t u  T a r d i e u  w y w o ł a ł a  p r a w ­
d z iw y  p o p ł o c h  n a  k o n f e r e n c j i  m o r ­

s k i e j ,  k t ó r a  w  n a j l e p s z y m  r a z i e  bę .  
dz ie  m u s i a ł a  w s t r z y m a ć  s w e  o b ra -  

, d y  n a  o k r e s  c o n a j m n i e j  10 d n  ow y .  
W e d ł u g  cp in j i  n i e k t ó r y c h  kó ł  dal" 
szy  b ie g  k o n f e r e n c j i  z n a : duje  się 
w o g ó l e  p o d  z n a k i e m  z a p y t a n i a .

Kryzys we
L O N D Y N ,  18.11 (P a t . )  W  k o ła c h

k o n fe re n c j i  lo n d y ń s k i e j  są d z ą ,  że  
o b a l e n i e  g a b i n e t u  T a r d i e u  opó źn i  
b a d a n i e  z a g a d . u e ń ,  b ę d ą c y c h  p r z e d ­
m i o t e m  p r a c  ko n fe re nc j i ,  zw ła s z c z a  
s p r a w  i n t e r e s u j ą c y c h  F r a n c j ę  b e z ­
p o ś r e d n i o .  T y m c z a s e m ,  w o b e c  w y ­
p a d k ó w  p a r y s k i c h  Br ian d ,  k t ó r y  
m ia ł  z a s t ę p o w a ć  T a r d i e u  r ó w n i e ż  
o p ó ź n i  swój  p rz y ja z d  d o  L o n d y n u .  
P o n a d t o  7, d e le g a c j i  f r a n c u s k i e j  u- 
b y w a  p. L e y g u e s ,  k t ó r y  u d a j e  się 
d o  LJa ryża .

N a  p o i z ą d k u  d z i e n n y m  o b r a d

gabinetu Tardieu.
M a c  D o n a ld  z a p y t a n y  w  tej  s p r a ­
w ie  wy ra z i ł  n a d z ._ ję  n a  p o w r ó t  T a r ­
d i e u  i B r i a n d a  d o  w ła dzy ,  co u w a ­
ża  za  w a r u n e k  p o w o d z e n i a  k o n f e ­
renc ji .  M i n i s t e r  m a r y n a r k i  L e y g u e s  
z p o l e c e n i a  T a r d . e u  p o z o s t a j e  ■ na- 
r az ie  w L o n d y n i e  n ie  b i o r ą c  of ic ja l­
n ie  u d z i a łu  w  p r a c a c h  kor  fe renc ji .

Francji a konferencja.
k o n f e r e n c j i  p o z o s t a j e  j e d n a k  s z e r e g  
s p r a w ,  m i ę d z y  in n e m i  j a p o ń s k i  p r o ­
j e k t  t o n n a ż u ,  n ie  b ę a ą c y  p r z e d m i o ­
t e m  z a i n t e r e s o w a n i a  de le gac j i  f r a n ­
cusk ie j .  B a d a n i e  t y c h  s p r a w  p o t r w a  
k i l ka  dni ,  w czas i e  k t ó r y c h — j a k  się 
s p o d z i e w a j ą  d e l e g a c j e  — k r y z y s  g a ­
b i n e t o w y  w e  F ra nc j i  z o s t a n i e  z a ­
ż e g n a n y .  N ie k tó r z y  d e l e g a c i  m o ­
c a r s t w  o m a w i a j ą  o b e c n i e  n ie urz ę-  
d o w ą  p r o p o z y c j ę  o d b y w a n i a  n a r a d ,  
jeśli  w y m a g a ć  t e g o  b ę d ą  ok o l i cz ­
ność '  n a d z w y c z a j n e -

L O N D Y N .  18.11
ch w i l o w e j  n i e o b e c n o ś c i  d e t e g a c j i  
f r a n c u s k ie j  n a  k o n f e r e n c j i  m o r s k i e j  
w y t w o r z y ł a  s ię  a t m o s f e r a  próżni .  
I s tn ie je  j e d n a k  n ad z ie j a ,  że  d y m i s j a  
T a r d i e u  o p ó ź n i  p r a c e  k o n f e r e n c j i  
n ie  więcej ,  niż n a  k i l ka  dni .

O d  c z a s u  p r z e d s t a w i e n i a  c y f r o ­
w y c h  d a n y c h  w  m e m o r a n d u m  f ran- 
c u s k i e m  z d n i a  13 lu t e g o  p o d j ę t o  
wys iłki ,  z m i e r z a j ą c e  d o  r e d u k c j i  
t y c h  cyfr.  N i e p r z e j e d n a n e  s t a n o w is -

Afmastera prCźni.
(Fut) .  W o b e c  k o  T a r d i e u  d o p r o w a d z i ł o  d o  o b e c ­

ne j  t r u d n e j  i s k o m p l i k o w a n e j  fazy  
ko nfe re n c j i ,  w y t w o r z o n e j  p r z e z  to,  że 
i n n e  m o c a r s t w a  p r z e w i d u j ą  w b r e w  
s w e j  wol i  kor - .e czność  r e w  z , ,  s w o ­
ich  cyf r  w  k i e r u n k n  ich w z ro s tu .  
W c z o r a j  o b r a d o w a ł y  d e l e g a c j e  a n ­
g ie l ska ,  a m e r y k a ń s k a  i j apońs ica .  
W  d n i u  dz is ie j s zy m  o b r a d u j ą  d e ­
le g a c je  a n g i e l s k a ,  a m e r y k a ń s k a  i 
w^osica.

Komuniści oerCńscy w opałach.
Rewizja w domu Libknechta.

B E R L IN ,  18.11. ( P a t i .  N a  z a r z ą ­
d z e n i e  s e n a t u  k a r n e g o  t r y b u n a ł u  
R z e s z y  pol icja ob sa d z i ł a  dziś  w g o ­
d z i n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  c e n t r a l ­
n ą  s ie d z ib ę  k o m u n i s t ó w  w  Berl inie,  
t. zw.  d o m  K a r o l a  L i b k n e c h t a .  w  
k t ó r y m  m i e s z c z ą  s ię  b iu ra  k i e r o w ­
n ic z y c h  in s t y tu cy j  n i e m ie c k ie j  par -  
tji k o m u n i s t y c z n e j  o r a z  re d a k c j i  n ie ­
m i e c k i e g o  o r g a n u  k o m u n i s t y c z n e g o  
„ R o te  F a h n e " .

S i lne  k o r d o n y  policji  z a m k n ę ł y  d o ­
s t ę p  d o  p l acu ,  na  k t ó r y m  stoi b u d y ­
n e k .  J e d n o c z e ś n i e  fu n k c j o n a r j u s z e  
u r z ę d u  ś ._ d c z e g o  p r z e p r o w a d z i l i  r e ­
wiz ję  w  b iu rach  d o m u .  Z a r z ą d z e n i e  
to  na s t ąp i ło  w  zw ią zk u  z d o c h o d z e ­
n iami ,  z m i e r z a j ą c e m i  d o  u s ta le n ia  
s k ą d  p o c h o d z ą  r o z p o w s z e c h n i a n e  w 
o s t a t o . c h  d n i a c h  w ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  
p o l i c y m y c h  n i e le g a ln e  dr uk i  k o m u ­
n i s t y c z n e  o t reśc i  p o d b u r z a j ą c e j .

Sensacyjne wyniki rewizji.
B E R L IN ,  18.11. (Pa t ) .  W i a d o m o ś ć

o o b s a d z e n i u  p rz e z  ■ p ol ic ję  d o m u  
L i e b k n e c h t a  r o z e s z ła  s ię  w  m g n i e ­
n iu o k a  po  c a ł e m  mie śc ie ,  w y w o ł u ­
j ą c  w ś ró d  k o m u n i s t ó w  n i e s ł y c h a n e  
p o r u s z e n ie .  N a  p l ac  p r z e d  d o m e m  
p o c z ę ł y  ś c i ą g a ć  g r u p v  b e z r o b o t n y c h ,
0  o w a d z o n e  p rz e z  k o m u n i s t ó w ,  k t ó ­
rzy w ś r ó d  w y z y w a j ą c y c h  o k r z y k ó w
1 g w i z d ó w  ob rz uca l i  k a m i e n i a m i  p o ­
licję. W  l icznych  w y p a d k a c h  pol i ­
c janc i  z m g s z e m  byli  d o  u ż y c ia  p a ­
ł e k  g u m o w y c h  d la  r o z p ę d z a n i a  a t a ­
k u j ą c y c h  d e m o n s t r a n t ó w .  W ki lku 
w y p a d k a c h  f u n k c j o n a r j u s z e  po l icy j ­
ni, a ta tcówani  p r z e z  t łum.  musiel i  
o d d a ć  s t rza ły  w p o w ie t r z e .  D e m o n ­
s t rac j a  t r w a ł a  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  po  
u k o ń c z e n i u  rewizj i .  W  chwil i  k i e d y  
po l i c ja  o p u ś c i ł a  d o m  L i e b k n e c h t a ,  
w y w i e s z o n o  z o k n a  s z t a n d a r  so­
wiecki ,  co z e b r a n y  n a  p l a c u  t łum  
b e z r o b o t n y c h  pr zy ją ł  ś p i e w e m  m i ę ­
d z y n a r o d ó w k i .

R ew iz ja ,  p r z e p r o w a d z o n a  w  bin- 
r a c h  cen t ra l i  k o m u n i s t y c z n e j ,  d a ł a  
w e d ł u g  infornsacyj  p r a s y  — w y ni k i  
n i e o c z e k i w a n e .  S k o n f i s k o w a n o  s z e ­
r e g  k o m p r o m i t u j ą c y c h  d o k u m e n t ó w ,  
s tw ie rd z a ją cy c h ,  iż k o m u n i s c  już  o d

d ł u ż s z e g o  c z a s u  p row adz i l i  s y s t e ­
m a t y c z n ą  a k c i ę  r e w o l u c y j u ą  w ś r ó d  
p o l i c j a n tó w  i że  w  t y m  k i e r u n k u  
u d a ł o  s ię  im u z y s k a ć  p e w i e n  po  
s tę p .  N a  to w s k a z u j e  f a k t  w y d a l e ­
n ia  ze  s łużby  p r z e d  n i e d a w n y m  cza  
n e m  p o l i c j a n t a , '  k t ó r e m u  u d o w o d  
n io n o  udz ia ł  w  p r ą c y  n ie lega lne j .  
Z e  s k o n f i s k o w a n y c h  d o k u m e n t ó w  
w y n i k a  n a s t ę p n i e ,  że  r o z w i ą z a n a  
o r g a n i z a c j a  b o j o w a  k o m u n i s t ó w ,  t. 
zw. c z e r w o n a  g w a r d ja ,  p ro w a d z i ł a  
w  d a l s z y m  c iągu  dz ia ła lność  n ie l e ­
ga lną .  K o m u n i ś c i  w  c a ły m  Berl in ie  
zo rg an izo w a l i  p o z a t e m  lo tn e  o d d z i a ­
ły  b o j ó w e k ,  k t ó r y c h  z a d a n i e m  był o  
ro zbi ja n i e  z g r o m a d z e ń  i n n y c h  par - 
tyj  p o l i ty cznych .

S k o n f i s k o w a n e  w wie lk ie j  ilości 
b r o s z u r y  i ulotki ,  ' w z y w a j ą c e  d o  
t w o r z e n i a  j a c z e j e k  k o m u n i s t y c z n y c h  
w  s z e r e g a c h  po l ic y j nych ,  p r z e w i e ­
z i o n e  zo s t a ły  n a  t r z e c h  s a m o c h o ­
d a c h  c i ę ż a r o w y c h  d o  p r e z y d j u m  p o  
lic P e w n e  posz lak i ,  j a k  d o n o s z ą  
d z i e n n i k i  p o p o ł u d n i o w e — w s k a z u ją ,  
że  s z czegó ły ,  b ę d ą c e  t reśc ią  d r u k ó w  
k o m u n . s t y c z n y c h ,  p o c h o d z ą  z infor-  
m a c y j  k o m u n i s t ó w  —  m ę ż ó w  z a u fa  
n ia,  b ę d ą c y c h  w  s z e r e g a c h  policji.

7.a kradzież biżuterii.
W IE D E Ń , l.i. II . (P a t). D z isia j o d b y ła  się  z n a ła  się  do  p o p e łn io en g o  czy n u . Z asąd zo n o

ro n p raw a  przeciw lko n ie ja k ie j  I re n ie  C h rza- ją  n a  ro k  c iężk iego  w ięz ien ia  i  w y d a len ie  z
n o w sk ie j z T a rn o w a , o sk a rż o n e j o  k ra d z ież  g ra n ic  A u strji.
b iż u te rji w a rto śc i ty s. sz. O sk arżo n a  p rzy - ----------

c h c e  dz iel ić  z ko l eg am i .  K o r z y s t a j ą c  
z t e g o  ż e  k t o  je ,  m ó w ić  m u  t r u d n o ,  
prof .  Li.  m a s a k r u j e  da le j  zas iąg ,  
a n t e n ę ,  s p i k e r ó w ,  r e ż y s e r ję .  w y m i e ­
n ia  b ó s t w a  O l i m p u  i z w i e r z ę t a  z 
Z o o l o g u .  Z  p a r u  da ls z y c h  p r z e d z i a ­
łó w  w y s u w a j ą  się z a n i e p o k c ; one 
g ło w y  z n i e m e m  p y t a n i e m  na  zb lad-  
łyc h  w a rg a c h ,  azali  tu j a k ą ś  k o n t r a  
b a n d ę  m e n a ż e r j i  nie  wiozą.. .  Nie...  
to ty! co n a s z  o jc iec  d u c h o w y  od  
h i p o p o t a m ó w  i n o s o r o ż c ó w  n a m  
w ym yś la .

D a r m o  n a s z a  w. p r e z e s k a  ze  
z w y k ł y m  t e m p e r a m e n t e m  k rzyczy  
m u  w u c h o  ( to  w je d n o ,  to  w d r u ­
gie),  że  r a d j o  w i l e ń s k ;e nie  s ię ga  
n a s z e j  p rowinc j i  i b e z c e l o w e  jes t  w 
n ie  coś  m ó w ić  d l a  „ n a s z y c h "  ludzi ,  
b o  co na jda le j  S o ł ta n is zk i  I  t y c h  
w y k ł a d ó w  o n a w o z a c h  i ż n i w i a r ­
k a c h  s k o rzys ta ją ,  d a r m o  z r ó w n o w a ­
ż o n y  i ł a g o d n y  W it o ld  z W i to ld o -  
wej  r z e c z o w e  s t a r a  się p r z e p r o w a ­
dzić r o z u m o w a n i e .  Prof .  Li. grzmi!  
r o z s a d z a  k a l t k ę  III k l a s o w e g o  p r z e ­
dz iału,  h u r a g a n  jego  w y m o w y  roz  
m i a t a  n a s  jak m a r n e  p u c h y  po  k o ­
r y t a r z u  .. M i a z g a b y  z n a s  z o s ta ła  
ż e b y  n ie  to,  że u j r z a w s z y  p rz e z  
o k n o  jak iś  w y ż  n a d n i e m e ń s k i  p r z e z  
s ieb ie  u k o c h a n y ,  za c z ą ł  o n im ś p i e ­
w a ć  l i rycznie  b a r d o n  i ton  g łos u  
n a s t r o i w s z y  n a  w y ż s z e  tony .  W t e d y  
z k ą t e c z k a  w y p e ł z ł o  w y s t r a s z o n e  
n a s z e  b e b e  l i t e rack ie  i z a c z ę ł o  z b i e ­
r a ć  wzork i  d o  Bluszcza ,  a  w. p r e ­
z e s k a  m i a n u j ą c  się s a m o z w a ń c z o  
„ m a t k ą  r o d u "  z a p r o p o n o w a ł a  by

może. . .  może . . .  u ł o ży ć  w r e s z c ie  p r o ­
gram. . .  W s z y s c y  z r o z c z u l a j ą c ą  j e ­
d n o m y ś l n o ś c i ą  s twierdz il i  n a j p r z ó d  
że  to d a w n o  n a l e ż a ł o  us ta l ić  i u -  
zgod nić ,  a  p e t e m  zasied l i  r o z w i n ą w ­
szy  z a p a s y  .. u t w o r ó w

Z o s t a ł o  u z g o d n i o n e  i us ta lo n e .  
K a ż d y  się t r o c h ę  p o t a r g o w a ł  o  ilość 
minut ,  z w ła s  cza  prozaicy. . .  i już  
je s t  G r o d n o .  Z n a n e  n a m  mi łe  p o ­
s tac ie  praz .  R ą c z a s z k ó w  i K u s t o s z a  
p.  J. jo d k o w s k i e g o ,  r e d a k t e r o w e j  p.  
Korulsksej  w i t a j ą  n a s  n a  p e ro n ie ,  
p o r y w a j ą  d o  a u t  i d o r o ż e k ,  wiozą ,  
gos zc zą ,  k a r m i ą ,  c ie szą  s ię  n a m i ,  a 
m y ,  d o p r a w d y . . .  g d y b y  by ł  mróz ,  
j u ż b y ś m y  g o  n ie  czuii  o d  t e g o  s e r ­
d e c z n e g o  c iep ła ,  k t ó r e  wie je  ku  
n a m  z g r o d z i e ń s k i c h  śc .an  ii o d  g r o ­
d z ’ "ń sk ich  ludzi.

Z w i e d z a m y  m u z e u m ,  p odz iw ia ją c  
o g r o m  p r a c y  p  J o d k o w s k i e g o ,  k t ó ­
ry tu  za s ł u ży ł  n a  w i e l k ą  w d z i ę c z ­
ność  n ie ty lk o  m ie j sc o w y c h ,  a le  c a ­
łej  Polski ,  b o  t e n  c z ło w ie k  s i ę g a j ą ­
cy  t r a d y c j ą  i d e o w o ś c i  c z a s ó w  O r z e ­
s z k o w e j  i jej  w p ł y w ó w ,  ja k  n a j p i ę k ­
niej  w dz ie dz in ie  r e a l n y c h  z d o b y c z y  
z a s t o s o w a ł  u s ł y s z a n e  za i r . łodu  h a s ­
ła  p ra cy  d la  s w o ic h  i w ś r ó d  swoich .  
Idzi e m y  n a  Z a m e k .  N o w y ,  s ta ry  J a ­
giel loński ,  t en ,  w k t ó r y m  u m a r ł  K a ­
z imierz  J ag ie l l o ń czy k  i w k t ó r y m  się  
o d b y w a ł  h a n i e b n y  S e jm  n ie  i s tn ie je  
f ak tyc zn ie ,  g d y ż  p r z e b u d o w a n y  i 
p r z e r o b i o n y  p o  p oż ar ach .  N o w y  zaś,  
z e p o k i  Sa sk ie j  b u d y n e k ,  fo r te c z n ie  
t r a k t o w a n y  to  nasz ,  z iem L i tw y iB ia le j  
R us i  W aw el . . .  w p r z y s z ł o ś c i . Z n i s z c z e ­

n ie  tu b y ł o  b e z  m ia ry  i g ran ic ,  w s z y s t ­
k o  w y d a r t o ,  p o p r u t o  lub z a m u r o w a ­
n o  m u r y  i t e r a z  z t r u d e m  i n i e m a ­
ł y m  k o s z t e m  o d n a j d u i e  się, o d k o ­
puje ,  o d m u r o w u j e  k s z t a ł t  z a m k u ,  
g d z i e  się zb i e r a ły  s e n a t o r y  n a  n a r a ­
dy ,  g d z i e  k ró lo w ie  pr zeby w a l i ,  gdz ie  
w  tej  k o m n a c i e  naró:  nej  u m i e r a ł  
B a to ry ,  śc ig a ją c  g a s n ą c y m  w z r o k i e m  
wiz ję  groź by  W s c h o d u  i n a s z  w 
t a m t y m  k i e r u n k u  k o n i e c z n y  odpór , . .  
K t ó ż  z n a s  p a t r z ą c  n a  s ino  - s z a r e  
w o d y  w ą c e g o  s ię  N i e m n a  u n a ­
sz y c h  s top ,  n a  ws tę g i  fa l i s tych  b o ­
r ó w  cze rn ie jąc j r ch  n a  ł a g o d n y c h  
w z g ó rz a c h ,  nie  myśl i  w sobie :  „ K r ó ­
lu, k ró lu  węgie rsk i ,  o b c y  m a g n a c ie ,  
coś  t a k  u m ia ł  po k o i  h a ć  P o l s k ę  i 
L i tw ę ,  z r o z u m i e ć  ich los, o to  w i e ­
k ó w  t rzy  p rze sz ło  i wcią ż  m u s i m y  
b y ć  tw o i m  n a k a z o m  wierni ,  w c ią ż  
czujni  n a  to,  co s ię  t a m  o d  W s c h o ­
d u  czai  i co wy je  od  W o łg i  ku  
N i e m n o w e j  fali".

P r z e c h o d z i m y  s c h o d y ,  sa le  i k o ­
r y t a rz e ,  p o m i ę d z y  k i l k u m e t r o w e m i  
m u r a m i  «ączonemi  w e  w s p a n i a ł e ,  
p o t ę ż n e  łuk i  i a r k a d y .  Już  k i lka  p o ­
ko i  w y k o ń c z o n y c h  c z e k a  n a  zb io ry  
m u z e a l n e ,  m a j ą c e  tu  m ie ć  sw o je  
p o m i e s z c z e n i e .  P.  K u s t o s z  J o d k o w -  
ski,  r o z k o c h a n y  w  s w e m  dz ie l e  r e ­
k o n s t r u k c j i  Zł*młcu, p o k a z u j e  n a m  i 
t ł u m a c z y  p r z e z n a c z e n i e  sal.  o d k o p a ­
n e  w fo sa ch  s k l e p i o n e  p o d z i e m i a  i 
i a n e  s e n s a c y j n e  o d k ryc ia .  Z  b l a n ­
k ó w  w i d o k  c u d o w n y ,  n a w e t  o te j  
p o r z e  roku ,  n a  p r a w o  w t u l o n a  w  
d r z e w a  s t a r o ż y t n a  g o n t y n a  „ K o ł o ż a "

Hlstorja p- awa prasowego 
w  Polsce.

W o b e c  u c h y l e n i a  p r z e z  S e n a t  d e k ­
r e t u  p r a s o w e g o ,  j e d e n  z w y b i t n y c h  
p o s ł ó w - p r a w n i k ó w ,  k l ó r y  b r a ł  u d z i a ł  
w  o p r a c o w a n i u  n o w e l i  u c h y l a j ą c e j  
t e n  d e k r e t ,  u d z i e l i ł  n a m  n a s t ę p u j ą ­
c y c h  i n f o r m a c y j .

Z c h w i l ą  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ­
śc i w r. 1918 -y in  m ie l i ś m y  w  P o ls c e  
d o  c z y n ie n i a  w  d z i e d z in i e  p r a s o w e j  
z s z e r e g ie m  u s t a w  d z i e ln i c o w y c h ,  o- 
d z i e d z ic z o n y c ł i  p o  z a b o r c a c h .  W  h. 
z a b o r z e  a u s t r j a c k i m  i p r u s k i m  u s t a ­
w y  te  P o z o s ta w io n o  b e z  z m ia n y ,  n a ­
t o m i a s t  n a  t e r e n i e  b. K o n g r e s ó w k .  
o g ło s z o n y  z o s ta ł  w  s p r a w a c h  p r a s o ­
w y c h  w  r .  1 9 1 9 -y m  d e k r e t  N a c z e ln ik a  
P a ń s t w a  w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  s t a n o ­
w ią c y  w y p a d k o w ą  p o s t a n o w i e ń  z c z a ­
s ó w  p r z e d w o j e n n y c h .  T e n  s t a n  r z e c z y  
p r z e t r w a ł  d o  r o k u  1926. P o  p r z e w r o ­
c ie  m a j o w y m  u k a z a ł  s ię  p i e r w s z y  d e ­
k r e t  p r a s o w y ,  d a j ą c y  s z e r o k ie  u p r a w ­
n i e n i a  s p e c j a l n y m  k o m i s a r z o m ,  m i a ­
n o w a n y m  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i ­
w o śc i .  S e jm  b e z  c z e k a n i a  n a  p r z e d ł o ­
ż e n ie  n u  w y m i e n i o n e g o  d e k r e t u  u- 
c h y l i ł  go  u s t a w ą .  W  o d p o w ie d z i  n a  t 
w  d n i u  10 m a j a  1927 r. u k a z a ł  się  n o ­
w y  d e k r e t ,  s k ł a d a j ą c y  się  z t. zwi p r a ­
w a  p r a s o w e g o ,  o r a z  u s t a l a j ą c y  k a r y  
z a  r o z p o w s z e c h n i a n i e  w ia d o m o ś c i ,  
g o d z ą c y c h  w  i n t e r e s  p a ń s t w a .  W e  
w r z e ś n i u  1927 r.  S e jm  n a  p ie r w s z e r a  
p o s i e d z e n iu  u c h y l i ł  i t e n  d e k r e t ,  j e d  
n a k ż e  n i e  u s t a w ą ,  lecz  u c h w a ł ą  p r z e ­
w i d z i a n ą  w  u r t .  44  K o n s ty tu c j i .

R ó w n o le g le  p r z e c iw  d e k r e t o w i  t o ­
c z y ła  s ię  a k c j a  p o z a  S e jm e m .  R e z u l ­
t a t e m  je j  b y ł  w y r o k  S ą d u  N a jw y ż s z e ­
go, o r z e k a j ą c y ,  że  S e jm  u c h y l i ł  w p u i -  
w d z ie  d e k r e t  p r a w o m o c n ą  u c h w a łą ,  
n i e  z o s ta ł a  o n a  j e a n a k  o p u b l i k o w a n a  
w  „ D z i e n n i k u  U s t a w “ , w s k u t e k  c z eg o  
n ie  w e sz ła  w  życ ie .

C z y n n ik i  r z ą u o w e  s t a ły  n a  s t a n o ­
w is k u ,  że s p r a w a  j e s t  k o n s t y t u c y j n i e  
w ą tp l iw a ,  g d y ż  k w e s t  j o n o w a ł y  p r a w o  
S e j m u  d o  u c h y l a n i a  r o z p o r z ą d z e ń '  
P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  d r o g ą  
u c h w a ł  i d o m a g a ł y  s ię  u s t a w y .  A b y  
z a a k c e n t o w a ć  s łu s z n o ś ć  te g o  s t a n o w i ­
s k a  w y d a ły  d e k r e t  P r e z y d e n t a  o 
„ D z i e n n i k u  U s ta w " ,  d o z w a l a j ą c y  t a m  
p u b l i k o w a n i e  t y l k o  u s t a w  i r o z p o r z ą ­
d z e ń  z w y k l u c z e n i e m  u s t a w  s e j m o ­
w y c h .  S e jm  z n o w e l i z o w a ł  t e n  d e k r e t ,  
d o p u s z c z a ją c  p u b l i k o w a n i e  u c h w a ł  
s e j m o w y c h  n a r ó w n i  z d w i e m a  i n n e m i  
f o r m a m i  a k t ó w  p r a w o d a w c z y c h ,  u 
S e n a t  b e z  z m i a n y  t e n  p r o j e k t  S e j m u  
z a tw ie r d z i ł .  W  t e n  s p o s ó b  u c h w a ł a  o 
s k a s o w a n i u  d e k r e t u  p r a s o w e g o  b ę ­
d z ie  m o g ła  z n a le ź ć  s ię  w  „ D z i e n n i k u  
U s t a w "  i n a b r a ć  m o c y  o b o w ią z u ją c e j .

W  d z ie d z in ie  p r a s o w e j  w r ó c i  w ię c  
w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  s t a n  z r o k u  
1 9 18-ege  N a jw a ż n ie j s z ą  i n a j p i l n i e j ­
s z ą  s p r a w ą  b ę d z ie  t e r a z  o p r a c o w a n i e  
j e d n o l i t e g o  p r a w a  p r a s o w e g o  d la  c a ­
łe g o  p a ń s tw a .

«er»i -  wu. i  uu. 18.11. to. r.
WALUTY I DEWIZY:

Franki francuskie 34,92*/,,— 85.01 V-> -34,03'/„
Boiffja .....................124,25—124,51—133, U
G ( i a _ s l f .....................173.28 173 71 — 172 85
Lonuyn ......................... 43,35—43,4ft—4 ,24
Nowy Y u r t  . . . .  8,90 • 8,923—8,883
Paryż .........................3 1 Wl — 15,00—34.82
Nowy York wypt. telegr. 8.W21—8,941—8,901
S ł w a j o a r j a .................17 l Ot -  I 72,49 —171,&3
Stokliola . . . k3<*,22— :39,82 238,62
W i e d e ń .........................125,! ® J 5,91 —126 29
Włochy ................. 40.67—46,79—48,55
Boriin w «br jk jw . . . . . 212,75

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inwe-i. . . .  128.oG—128,59
5% pi'r»,ntąiwii dolar. , 78.75—77,25—76,75 
c.%  konwersy,ca . . 51,00
8% L Z 9 . Q, k. i B.K., obi. B G. K. 9 JP 
7 1 same 7% . . 83,25
4% y.iemrtkio...................................  . 43,50
4>/,% zl-tiisklo . . . . .  i 0.50 - 50,00
8% t o m s k i e ......................... .... . . . 71.50
<% zii*ni8-le dolarowe . . . . .  73,00
6% wa1 s z m - s k i e ..................................... 5 ':,00
8% w a r s z a w s k ie .....................  71,75—72,00
8% Ł d / . i .................  tYi 75
6% Obi. poź konw. m. Warsa. . . . 53,00 

A K C J E :
Bank D y s n o n to w y ................................. !26,00
B-iofc "o ski . . . . . . .  160,00—160,25
Bank 7.a<4w4*il............................................. 80,00
Bank Sg'<łł*k Zor bfc. . . .  . . .  79,00
F i r l e y ......................................................  38.00
h i l jM ji ................................. .... . £4,00-21,75
Staracbo ice .....................  20,50

B a g g mgeBuuŁMŁBła m i i i M w

j e d e n  z  n a j s t a r s z y c h  z a b y t k ó w  b u ­
d o w n i c t w a  n a  z i e m i a c h  n a s z y c h ,  o  
ś c i a n a c h  d la  a k u s t y k i  p r z e t y k a n y c h  
p u s t e m i  g a r n k a m i .  T a m  n a  d r u g im  
b r z e g u  n i e m a ł a  o s o b l i w o ś ć :  ż e r e m i e  
b o b r o w e ,  c z a r n y c h ,  r z a d k i c h  b o b r o w ,  
k t ó r e  s ię  u p a r ł y  p r a w i e  w ś r ó d  d z i e ­
d z i ń c ó w  p o d m i e j s k i c h  m i e s z k a ć .  T e ­
r a z  m a ją  s w e g o  s t r a ż n i k a  i w s z e lk i e  
w y g o d y ,  o d w i e d z a n e  s ą  p r z e z  u c z o ­
n y c h ,  a  ja k ż e !

A le . . .  a le .  . z a  g o d z i n ę  n a s z e  a u ­
to r s k i e  p o p i s y !  P a n i e  j ę k n ą w s z y  
c o ś  o f r y z u r a c h  i m a n i c u r a c h  r o z l a ­
t u j ą  s ię  j a k  łą tk i ,  a  p a n o w ie . . .  n o ,  
o c z y w iś c i e ,  i d ą  z n ó w  p r z e k ą s i ć  i z a ­
p ić .  P u n k t u a l n i e  o  7 -e j  z b i e r a  s ię  w 
sa li  M a g i s t r a t u ,  p i ę k n i e  k w i a t a m i  i 
s t a r y m  s z t a n d a r e m  m ie j s k im  o z d o -  
b io n e j  t a k  w ie lk i  t łu m  k w ia t u  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  g r o d z i e ń s k i e g o ,  ż e  n a j o d ­
w a ż n ie j s i  z p o ś r ó d  n a s  z a c z y n a j ą  
d o z n a w a ć  t r e m y ,  p r ó c z  n a s z e j  d o ­
ś w i a d c z o n e j  w  - p r e z e s k i  i p r o f  Li,  
k t ó r y  z g ł o w ą  w  g w i a z d a c h  r u s z a  
n a  p i e r w s z y  o g ie ń .

P o w i t a ł  n a s  s e r d e c z n i e  w  o z d o b ­
n e j  i p i ę k n i e  u ło ż o n e j  m o w i e  p r e z e s  
R ą c z a s z e k ,  a ż  n a s  n i e p o k ó j  o g a r n i a ,  
a z a l i  o d p o w i e m y  g o d n i e  e tc . . .  A  
s a l a  p e ł n i u s i e ń c a !  E s t r a d ę  b i e r z e  
s z t u r m o w y m  k r o k i e m  p ro f .  L i.  i j a k  
s p o j r z y  n a  c h o r ą g i e w  z e  s k a c z ą c y m  
j e le n i e m !  , J a k  m u  s ię  o t w o r z ą  u p u ­
s ty  w y m o w y  o  t y m  z w ie r z u  s y m p a ­
t y c z n y m  i s y m b o l i c z n y m .  C a ł ą  e p o ­
p e j ę  o t e m  w y g ło s i ł ,  g r z m i a ł  o t e r a  
j a k  je le  k r z y c z y  i r y c z y  p o  n o c a c h ,  
k i e d y  m u  t ę s k n o  i ż e  G r o d n o ,  to
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W IEŚCII O d’AZKI Z KRAJU
Kasowe ucieczki rolników z Z. S. R. R.

0 - ,‘Ktj.rio z Rosji so w ieck ie j m anow o u c ie ­
k a ją  th) Pobtfci g ra p y  w łośc ian . u ch o d ząc  
jprzell k o lek ty w iz ac ją  ziem L  ru jn u ją c ą  tk»- 
szeeętnśe d łu g o le tn i tzud  ich  p ra cy  nu ro li.

F o tttng  w ykazów  k ilk u  m ionów  K. O. 1'. 
brT gady w ileń sk ie j w c iągu  jed n eg o  ty tk o  
•ostatniego ty g o d n ia  g ra n ic ę  p rz ek ro c zy ło  n ie ­
leg a ln ie  do  P o lsk i z,g ó rą  80 w ło śc ian , p rze- 
lirow adzatite  n ie ra z  i sobą żyw y in w e n ta rz .

P o d k re ś lić  natęży  i i  c y fra  la  n ie  je s t ścis- 
ta , g<ty* * całego szeregu  o d c in k ó w  b ru k  do- 
łvi;he»«H dan y ch .

Z d a rz a ją  się  ró w n ież  p ró b y  n ie leg aln eg o

sfo rso w a n ia  g ra n ic y , zu k o ń ezo n e  trag iczn y m  
fin a łem . W y p ad e k  ta k i m ta ł m ie jsce  w n o ­
cy z d n ia  1» n a  16 b. m . gdy g ru p a  w łośc ian  
sv ilo ści 3 osób  usiło w ała  zb iec  n a  te r y to r ­
iu m  pnU kle . Z au w ażen i p rzez  strażn ik ó w ' 
so w ieck ich  n ieszczęśliw i u c ie k in ie rzy  t r a f i ­
li p o d  og ień  k a rab in o w y . D w óch  z n ich  p rz y ­
p łac iło  życiem  chęć uc ieczk i z „ ra ju  b o lsze ­
wickiego**. T o w arzy sząca  łra  k o b ie ta  pom im o 
ra n y  p o strz a ło w e j z d o la ta  p rz ed o sta ć  się  do 
p lacó w ek  K. O. P., gdzie  zam eld o w a ła  o t r a ­
g icznym  p rzeb ieg u  ucieczk i

Sensacyjna sprawa.
.NOW OGRÓDEK, TH. II. (P a t). S ensacy j 

an  sp ra w a  z am o rd o w a n ia  b . z as tęp cy  in sp e k ­
to ra  szk o ln eg o  w N ow o g ró d k u  S ta d n ik a  b ę ­
dzie ro z p a try w a n a  p rz ez  n o w o g ró d zk i sąd  o- 
ki-eguw y w d n iu  6 m a rc a  r. b .

Na i;,w ie o sk a rżo n y c h  zas ią d z ie  by ły  n a ­
uczycie l T ry b u słew iea , k tó ry  w k ry ty cz n y m  
d n iu  w m o m en c ie  d o k o n y w an ia  zb ro d n i p rz e ­

jeżdżał fu rm an k ą  ob o k  lasu  ł lo io d z lło w sk ic -  
go, w k tó ry m  S ta d n ik  zo s ta ł z am o rd o w an y .

P o n a d to  u  T ry b n siew ieza  z n a lez io n o  r ę ­
k aw icz k i, od  k tó ry ch  s trz ę p e k  u ja w n io n o  na 
m ie jscu  zb ro d n i. P rzew o d n iczy ć  o b ra d o m  bę 
d z ie  sęd z ia  M urzicz , ja k o  oskarżyciel w ystę­
p u je  w ic e p ro k u ra to r  B arto szew icz , ja k o  a d ­
w o k a t m er . A lek san d er U jazdow sk i.

N a p a d .
NOW OGRÓDEK, 18. 1L (P a t). D ziś n a  

trak c ie  D e rew n la  —  M olezaćż  zo sta ł n a p a^  
n ię ty  m ie sz k an ie c  w si S ie rcb ry szcze  gm . Moi- 
w a d ż , pow . b a ra n o w lrk ie g o  —  K ozakiew icz  
ffr*m  n ieu ja w n io n eg o  d o ty ch c za s  b a n d y tę , 

'U branego  w m n a d n r  w o jsk o w y  i n zb ro jo n eg o  
"  k a ra b in . M iędzy b a n d y tą  a  K o zak iew i­

czem  w y w iąza ła  się  w a lk a  w tra k c ie  k tó re j 
b a n d y ta  o d d a ł d w a  s trz a ły  k a rab in o w e , lecz 
ch y b ił. P o  b e zsk u teczn e j w alec  b a n d y ta , r a n ­
n y  nożem  p rzez  K ozak iew icza  w ra m ię , zbieg! 
do  la su , p o z o s taw ia ją c  n a  d ro d ze  k a ra b in . 
P o lie ja  z a rz ąd z iła  pościg.

Skazanie kierownika sekretariatu Siat. Włość.- 
Pobotn. KiUDU Poselskiego w Nowogródku.

NOW OGRÓDEK, 18. II. (Pat). W  d n iu  
d z is ie jsz y m  sąd  ok ręgow y w  N ow ogródku  
ro z p a try w a ł sp ra w ę  m ieszk ań ca  N ow ogród­
k a  5. c r  a  firn a T a ia rm a , k ie ro w n ik a  se k re ta r-  
jf itu  B ia ło ru sk ieg o  W łościańsk-OHRobotnicze- 
go K lubu P o se lsk iego  w N o w ogródku , o s k a r ­
żo n eg o  o ro z p o w sz ec h n ian ie  lis tu  o tw arteg o  
#>. W .-ii. K. P., p o d b u rz a jąc e g o  do p rz ec iw ­

d z ia łan ia  ustaw  om  p o d a tk o w y m  i r o l n y m .  
P rzew ó d  są d o w y  d o w ió d ł o sk a rżo n e m u  p rz e ­
ch o w y w an ie  w sp o m n ian eg o  lis tu  w celu  ro z ­
p o w szech n ian ia . T a ta ry n a  sk azan o  n a  i ro k  
tw ierd zy . W śró d  ob ecn y ch  n a  sa li szczegó l­
n e  za in te re so w an ie  sp ra w ą  w y k a zy w ał p rz y ­
b y ły  sp ec ja ln ie  na  p ro c e s  z W arszaw y  pos. 
K ry ricruk .

Zdeterminowany krok komunisty.
W stra ż n ic y  K. O P -u  L a to ro śle  n a  o d c in ­

k u  g ra n ic zn y m  iw itn ie c  z a trzy m a n o  p e w n e ­
go o so b n ik a  w y zn an ia  m ojżeszow ego  p rzy - 
k tó ry m  zn alez io n o  cały  iszereg ta jn y c h  d o ­
k u m en tó w  i szyfrów , s tw ie rd za jący ch  o ro li 
ja k ą  o d o g ry w a ł będ ąc  n a  u słu g ach  K. P. Z. ł>.

Ł f r ^ o W A P O W
P o ra n e k  M ick iew iczow sk i w „Ognisku**

VV n ied z ie lę  d n ia  iti b. m. o d b y ł się w w y p e ł­
n io n ej po  b rzeg i sa li „Ogniska** „ P o ra n e k  Mi- 
ckślrw jeżowski*' u rz ąd z o n y  s ta ra n ie m  m ie js ­
cow ego n au czy c ie ls tw a , pod k ie ro w n ic tw em  
p . S m o te ra . P o  k ró tk ie m  p rzem ó w ien iu  k ie ­
ro w n ik a  szk o ły  c h ó r  ł ia rc e rsk ic j  d ru ż y n y  z a ­
śpiewa! „p ie śń  f ilo m a tó w  i f i la re tó w "  i sz e ­

re g  in n y ch  p ieśn i. Ż yciorys tw ó rczo ść  i z n a ­
c ze n ie  M ick iew icza, ja k o  „D ucha  N aro d u "  
p rz e d s ta w iła  p. S m o trro w a , w w ygłoszonym  
w y cze rp u jący m  re fe ra c ie , llz.upełn iły  resztę  

p ro g ra m u  d e k la m a c je  u tw o ró w  w ieszcza: Bok 
18i2, T r ech B udrr.sów , w idzen ie  ks. P io tra .

I.od .
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-f ta je m n ic z y  b a iu n . O n eg d aj w re jo n u ' 
o d c in k a  g ran iczn eg o  T ro k i zau w ażo n o  ta je ­
m n iczy  b a lo n , lecący  o<l s tro n y  g ra n ic y  l ite ­
w skiej. B alon  ten  n a le ży  p ra w d o p o d o b n ie  do  
ilrru ji litew sk ie  j'! zo sta ł zn iesio n y  w ia tre m  n a  
te ry to r iu m  po lsk ie .

•Po p ew nym  czasie  b a lo n  z n i k ł . _________

W  czasie  row.izji n ie fo r tu n n y  k o m u n is ta  
p o łk n ą ł jed e n  z ta jn y c h  d o k u m en tó w , po- 
czem  u s iło w a ł p o p e łn ić  sam o b ó js tw o  p rzez  
zażycie  w ięk sze j d o zy  esencji octow ej.

S tan  zd e term in o w an eg o  k o m u n is ty  n ie  
je s t  g roźny .

W  b ieżącym  ro k u  m a być p o w o łan y ch  do 
życia  25 now ych sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch , 
m lecza rsk ich  i ro ln ic zo -h a n d lo w y rh .

Rozwój spółdzielczości
terenie woj. wileńskiego 

I nowogródzkiego.
O sta tn ia  trze ch le tn ia  d z ia ła ln o ść  w ile ń s ­

k iego  o d d z ia łu  zw iązk u  sp ó łdz ie ln i p o lsk ich  
-przynosi an aczn  p o stęp y  w ro z w o ju  sp ó ł­
dz ie lczośc i n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  w ileń s­
k iego  i now o g ró d zk ieg o .

'y«dh»g  d an y ch  s ta ty s ty c z n y ch  w zro st i- 
*°ści a o w jf .h  sp ó łd z ie ln i p rz ed s ta w ia  się  nn- 
*tgpu jąro:

o b u  1927 n a  te re n ie  w o jew ó d ztw a  
^ l e f c  .ie g o  sipółdzie-lni k red y to w y ch  zało 
190? za^ w n o w o g ró d z k im i —  7. W  ro k u  

ilość  ta  w z ro sła  w w oj. w ileń sk iem  do 
zaś w n o w o g ró d z k im i poz-o.stala po p rze- 

Bóść t. j. 7.
T° k  p ó źn ie j w  w ojew ó d ztw ie  w ileń- 

Sn/JA ■ ZIlaid o w u ło  się ju ż  28 sp ó łd z ie ln i. 
Po łdą ic in i m le c za rsk ich  w  ro k u  1927 by ło  
, °J* w 'leń sk ie m  i ł ,  w 1928 —  27 zaś w 

ffo i ł929    3 3 .
• ■ o s ta tn ie j  trz e c h le tn ie j  dziu lo ino -
S’o  ?. / ''sk icgo  o d d z ia łu  Z w iązku  S pó łdz ie ln i 
•zieln i : thiź-oiio w W ileń szczy źn ie  15 spół- 

iłrżWtrk' ^ -^ ic z o -h a iid lo w y c fi, w w oj. now o- 
Si o * 1*1 w ’>'mżc o k re s ie  —  9 , in n y ch  sp.  

0 4  1 v- UrUclA(m iono n)a W ileń szczy źn ie  
* 1 ■ * °* 0 Kr6 dczvźn ic  1 .

a  W i l n o  to  ś w ia t ło ,  b o  Ś w .  
r c y s z t o f  n ie s i e  J e z u s k a  —  ś w ia t ło  

w ia  a. W i ę c G r o d n o  t ę s k n i  d o  
W i ln a ,  a  \X/;l • 1 ■ •4, ., • • w , | n o  m u s i  d ź w i g a ć  n a -

a., n ies ie n ia  św ia t ła  d u c h a .  B a i d z o
t o  zawiłe bvło • 110  m ie j s c a m i ,  a l e  w s z y ­
s c y  c o s  c z u l i  i t e rn  s ię  c ie sz y l i .

ter e sw o je  n a s t r o j o w e  i p i ękn e :  
M o d b lW a  G r z e s z n i c y  i T r y p t y k  czy-  
^ a . a . ^ ' 1090 t̂iezęiosfta, w y j ą t e k  z p o ­
wieśc i  1920 r ( w s p a n i a ł y  opis  o c h r o ­
n y  o d w r o t u  wo jsk  p o d  G r o d n e m )  
c z y t s f  P- Ł ęczy ck i ,  n a o c z n y  i czyn-  
n y  tej  o b r o n y  ś w ia d e k ,  p. W y s z o -  
irnrski s w e  s u b t e l n e  r y m y  wygło s i ł  
z e  s k u p i o n ą  Siłą, p . Hel .  R o m e r  o d ­
c z y t a ł a  z o d p o w i e d n i ą  g e s t y k u l a c j ą  
w e s o ł e  o p o w i a d a n i e  z d w o r u  k a w a ­
le r s k i e g o  o n i e d ź w ie d z i cy ,  w y w o ł u ­
j e  c z ę s t e  w y b u c h y  śm iech u ,  r o z ­
k u l i ?  w s z y s t k i c h  p. H u l e w i c z  wier - 
*«»mi o  dz iec ku ,  r o z w e s e l i ł a  do  

^e«ziy p  M a s i e j e w s k a  w ra ż e n ia m i  
e s z k o l n e g o  życia. . .  i „w o g ó le " .

* w og ól e  ci k o c h a n i  ludz ie  przyi - 
u a ' l a ^, .n a s  ja k  kró lów.  P o  p r o d u k -  

p r< y  *‘t e r ack ic h ,  P  W y l e ż y ń s k a  
łakor»le nn a  ' w  św ie tn e j  formie  
p r z y l ę ^ j ^ a to r  s ię  z rehabi l i to wał ,  bo 
p ie śn i  a u t ° h u s e m ) ,  o d ś p i e w a ł a  
w e g o  WalcniU*2^ ' ’ K a r ło w ic z a ,  ślicz- 
> M e n d e l e 8 f  p ® s a n o w y  R ó ż y c k i e g o  
»»« z n o s z ą c i ' P * J e ś m f n dziel-  
s z e  w  for te ^ -”111 0 l3t a t n ie k lawi-  
•degrał koncert'6 R’e °P °wil,da^*

SS5T-* s' * k ? E * '
M i  , „ jccz.

Samoutzek dla żon.
4

C?.y p o tra f isz  b y ć  żęn ą ?  Czy p o tra fisz  
u szczęśliw ić  m ęża, k tó ry  sw ój los zw iąże 
7, tw o im ? Na te p y tan ia  i w iele in n y ch  o d ­
p o w ia d a  a m e ry k ań sk i sam o u czek  d la  żon.

Nie s łu ch a j „ d o św iad czo n y ch "  ra d  m am y, 
cioci, p rz y ja c ió łk i— jak  w y ch o w ać"  i u ro b jp  
m ęża. M ąż n ie  jes t c ia stem  a m ałżeń stw o  
szkołą. Nie p ro w ad ź  m ęża n a  n u d n e  w izyty . 
Nie p rz e w ra c a j m u n a  b iu rk u , w szu flad ach , 
w  k ieszen iach , a  co n a jw a ż n ie jsz a — w  g ło ­
w ic. P a m ię ia j ,  żo w a ru n k iem  jego  szczęścia  
je s t tw ó j p o rz ąd e k .

Nie w y m ag a j od  m ęża, ab y  ro z m a w ia ł 
z to b ą  in te lig e n tn ie  w tedy, gdy je s t senny , 
a lb o  czy ta  gazetę . Jeż.eli zaś n a  m ęża sp ły ­
w a fa la  w ym ow y— słu c h a j go u w ażn ie . B ę­
d z ie  ci w dzięczny  i uw ierzy , że ty  je s te ś  in te ­
lig en tn a . Nm iej się  z jeg o  dow cipów , s łu c h a j 
o p o w ia d ań  o jeg o  p rzy g o d ach ...

N ie m ie j ża lu  do  m ęża, gdy zam ias t do  
dom u na  ko lac ję , p ó jd zie  n a  lnm pkę z k o le ­
gam i do  k n a jp k i. P o m y śl, że n ic  je s t on  n ie ­
szczęśliw y, sk o ro  u d a ło  m u się zapom nie>', 
że m a dom . A zresz tą  d o in  je s t „ p u n k te m  
w y jśc ia "  d la  każdego  m ężczyzny  żonatego ...

K iedy w ró c i—n ic  ró b  m in y  nicsz.częśli- 
w ej, n ie ró b  m u w y rz u tó w  i scen. M iej d la 
n ieg o  w d o m u  zapasow e p a p ie ro sy , zap a łk i, 
sp in k i, s z n u ro w a d ła — będ zie  p rz ek o n a n y , że 
je s te ś  idea łem  żo n j’.

R ozum ie się sam o p rzez  się, że żo n a  m usi 
być zaw sze p ięk n a  i e leg au ck a  —  m ożliw ie  
tan im  ikosztem . '

A u to r zap ew n ia , że k o b ie ta , k tó ra  usłu  
c h a  jego  w y p ró b o w an y c h  r a d — będ zie  szczę­
śliw a, nęd zie  k o c h an a  i d a  szczęście  sw em u 
m ałżo n k o w i. B ędzie on  k o c h a ł ją  n a p raw d ę , 
g łęboko , z rob i w szystko , pon iesie  k a żd ą  o f ia ­
rę, aby  je j  b y ło  d o b rze, zabezp ieczy  je j  sp o ­
ko jne  b ez tro sk ie  d z is ia j  i bezp ieczn e  ju tro ...

A p ro p o s... ju tro !  Jeżeli będzie  się  to 
w szystko  d z ia ło  w  Polsce— tak i szczęśliw y 
m ąż  zabezp ieczy  sw oje  życie n a  rzecz  żony 
w P. K. O., ab y  w ra z ie  jeg o  p rzed w czesn e j 
śm ierc i, u k o c h an a  żo n a  n ie  p o zo sta ła  bez. 
śro d k ó w  d o  życiu

N asze żony, n aw et bez sam o u czk a , m a ją  
p raw o  w ym agać  od m ęża  zabezp ieczen ia  
p rzyszłości d ro g ą  u b ezp ieczen ia  się w  P.K.O. 
To p ra w o  kocha jącej żony, a obo w iązek  k o ­
c h a jąceg o  m ęża. M. Cz.

nie  i obf icie o k la sk iw ani .  P o s z c z e ­
gó ln e  r o z m o w y  mów i iy  n a m  o p r z y ­
jemnośc i ,  j a k ą  n a s z a  w iz y ta  u c z y n i ­
ła. Prof.  Li. k r z y c z a ł  n a  p r a w o  i n a  
lewo.  Bo ja m ó w i ę  se rce!  Z  s e r c e m  
iść, z C h r y s t u s e m ,  a n ie  k ła n ia ć  się 
M a m o n i e ,  m a s z y n o m " !  W i e l k ą  g r o ­
m a d ą  r u s z o n o  ku  mnie j  d u c h o w y m  
p o s i ł k o m ,  r ó w n i e ż  mile w i d z i a n y m  
p o  e m o c j a c h  w y s t ę p ó w .  U c z t a  p r z y ­
ja c i e l sk a ,  p r z e p l a t a n a  g ę s t o  m o w a ­
mi b ez  f r azesów ,  o w s z e m  nie raz  
z a w i e r a i ą c e m i  w s k a z ó w k i  i p r o g r a ­
m y  p rzysz ły ch ,  w s p ó l n y c h  p r a c  k u l ­
tu r a ln y c h ,  c h a r a k t e r y s t y k ę  życ i a  
o b e c n e g o  ( ś w i e t n e  p r z e m ó w i e n i e  
p.  N o s t i t z - Ja c k o w sk ie j  b,  r e d .  E c h a  
G r o d z i e ń s k i e g o ) ,  picie z d r o w i a  g o ­
ści,  g o s p o d a r z y  n o w o n a r o d z o n e g o  
d z i e c k a  G r o d n a  T - w a  Pr zy jac ió ł  
Sz tuk i  i L i t e r a t u r y  im O r z e s z k o w e j ,  
m a j ą c e g o  n a  w z ó r  Ś r ó d  u r z ą d z a ć  
s o b o t y  l i t e rack ie ,  w  n a j w e s e l s z y m  
n a s t r o ju  p r z e c i ą g n ę ł o  u c z t ę  d op óź -  
na.  P o t e m  t a ń c z o n o  n a z a b ó j  n a  
Biały K r z y ż  d o  r a n a .  I wróc i l i śmy 
w s z y s c y  w mi ł ym  n as t ro j u ,  w d z i ę c z ­
ni za  se rce ,  za  p r o je k ty ,  za  g o ś c i n ­
ność ,  pe łn i  o t u c h y  d o  da lsz e j  p r a c y  
n a d  b r z e g a m i  Wilji ,  N i e m n a  i Pr y -  
peci .

Jeden z obecnyeh.

Z posiedzenia wydziału 
wojewódzkiego.

W  d n iu  17 lu te g o  r. b. p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  w o j e w o d y  w i l eńs k i ego  
Wł.  R a c z k i e w i c z a  o d b y ł o  s ię  23-cie 
zkolei  p o s i e d z e n i e  w y d zi a łu  w o j e ­
w ó d z k ie g o .  N a  tern p o s ie d z e n iu  r o z ­
p a t r z o n o  p r o to k ó ł  p o s i e d z e n i a  R a d y  
Mie jsk ie j  m. W i l n a  z d n i a  27 s t y c z ­
n i a  r. b., p r z y c z e m  z a t w i e r d z o n o  u- 
c h w a ł y  R a d y  Miejskie j  w p r z e d m i o  
cie b u d ż e t ó w  d o d a t k o w y c h  w y d z ia łu  
o p a ł o w e g o ,  w o d o c i ą g o w o  - k a n a l i z a ­
c y jn e g o  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  M a łe  L e -  
oni izki ,  N a s t ę p n i e  u c h w a ł y  w  p r z e d ­
mioc ie  p r z e n ie s ie n ia  k r e d y t ó  v w 
b u d ż e c i e  n a  rok 1929-30 o r a z  u c h w a ­
łę  d o t y c z ą c ą  d a r o w i z n y  n a  r zecz  
i s rae ł ick ieg o  S t o w a r z y s z e n i a  D o b r o ­
c z y n n o ś c i — d w ó c h  d z ia łe k  w i e c z y s ­
to  c z y n s z o w y c h  z iemi  mie jsk ie j  p rzy 
ulicy P o r t o w e j  Nr.  17.

C o  się ty c z y  u c h w a ł  o r g a n ó w  
mie j sk ich  m. W i ln a ,  c io tvc-Tcvch w y ­
p ł a c e n i a  o r z e w i d z i a n y c h  w b u d ż e c i e  
n a  r o k  1929-30 s u m  n a  ś w i a d c z e n i a  
n i e o b o w i ą z k o w e  in s t y t u c j o m  k u l t u ­
r a ln o  oświ^towjmo.  to w y d z i a ł  w o j e ­
w o d z i n  p o 6xanowi ł p r zy ją ć  z a m i e r z e ­
n ia  w  t y m  w zg lę d z ie  M a g i s t r a t u  do  
w i a d o m o ś c i ,  u z a le żn i a j ąc  j e d n o c z e ś ­
n ie  u s k u t e c z n i e n i e  tych  w y p ł a t  o d  
za i s t n ie n ia  możl iwośc i  f i n a n s o w y c h .  
W y p ł a t y  te  b ę d ą  m o g ły  b y ć  d o k o ­
n a n e  d o p i e r o  w ó w cza s ,  g d y  z o s t a n ą  
z a s p o k o j o n e  w n a l eży t e j ,  a p r z e w i­
dz ia ne j  b u d ż e t e m  w y s o k o ś c i  w y d a t -  
k m i a s t a  n a  cele  o b o w i ą z k o w e  
i p r z e w i d z i a n e  a s ta w am i ,  tu dz ie ż  
g d y  z o s t a n i e  wy ja śn io ne ,  że  w y k o ­
n a n i e  b u d ż e t u  w M ę ż ą c y m  o k r e s i e  
nie b ę d z i e  def ic y to w e .

U c h w a ł ę  R a d y  Mie jskie j ,  d o t y ­
c z ą c ą  u s ta le n ia  n a  ro k  1930-31 p o ­
d a t k u  o d  ośw ie t len ia  e l e k t r y c z n e g o  
i g a z o w e g o  w  lo k a l ach  z w y s z y n ­
k i e m  a lkoholu ,  o r az  lok a la ch  z a b a w ,  
r o z r y w e k  i w id o w is k  w y d z i a ł  w o j e ­
w ó d z k i  od rz uc i ł  ze  w z g l ę d u  na  p r z e ­
ż y w a n y  k r y z y s  g o s p o d a r c z y  i k o ­
n ie c z n o ś ć  n i c o b c i ą ż a n i a  w ty m  o- 
k re s ie  p ł a t n i k ó w  d a n i r  p u b l i c z n y c h  
n o w e m i  c ię ż a ram i  p o d a t k o w e m i .  
P o z a t e m  w  dz ia le  g o s p o d a r k i  m ie j ­
skiej  m. W i l n a  w y d z ia ł  w o j e w ó d z k i  
r o z p a t r z y ł  16 o d w o ł a ń  o d  d o k o n a ­
n e g o  p r z e z  M a g is t r a t  m. W i l n a  w y ­
m ia ru  p o d a t k o w e g o ,  tu d z ie ż  u w z g l ę ­
dni ł  s k a ż a ć  n a  M ag is t r a t  z a r z ą d u  
S t o w a r z y s z e n i a  Włi icicieli N i e r u c h o ­
mośc i  m W i l n a  w c z ę . c i  d o t y c z ą c e j  
p o b i e r a n i a  p r z e z  M a g is t r a t  s pe c ja l ­
n y c h  o p ła t  za  c z a s o w e  z r j ę c i e  p o ­
w ie rzch n i  c h o d n i k ó w  i j e z d n i  p r zy  
p rz y łą c z a n iu  n i e r u c h o m o ś c i  d o  sieci 
k a n a l i z a cy jn e j  i w o d o c i ą g o w e j .

Z  dz ie d z in y  s a m o r z ą d u  z i e m s k i e ­
g o  w y d z ia ł  w o j e w ó d z k i  ro z p a t r z y ł  4 
s p r a w y  n a t u r y  f in an so w e j ,  2 o d w o ­
ła n ia  o r a z  b u d ż e t  W i l e u s k o  1 rock*e- 
g o  P o w i a t o w e g o  Z w i ą z k u  K o m u n a l ­
n e g o  n a  r o k  1930-31. B u d ż e t  t e n  
z a r n y k a  s ię p o  s t r on ie  d o c h o d ó w  
i w y d a t k ó w  k w o t ą  821.566 z ło lych .  
S t r o n a  d o c h o d o w a  b u d ż e t u  p o d  
w z g l ę d e m  o b c i ą ż e n i a  p ł a t n i k ó w  nie 
o d b i e g a  o d  n o r m  z esz ło roc zn yc h .  
J e d y n i e  z w i ę k s z o n e  z os ta ły  o 15 gr. 
o d  h a  g r u n t ó w  p i e rw sz e j  k a te go r j i  
o p ł a t y  d r o g o w e .  P r o c e n t o w y  s t o s u ­
n e k  w y d a t k ó w  w e d ł u g  n a j w a ż n i e j ­
sz y c h  d z ia łó w  b u d ż e t u  p r z e d s t a w i a  
się n a s t ę p u j ą c o :  1) ad m in .  o g ó l n a — 
I2 ,8 4/S, 2 ) s p ł a t a  d ł u g ó w  4,2°lo,
3) dz ia ł  d r o g o w y  47,7°/o, 4) z d r o w o t ­
n o ś ć  pu b l ic z n a  8 ,3%.  5) o p i e k a  s p o ­
ł e c z n a  7 ,4°/e, 6) p o p i e r a n i e  ro ln ic ­
t w a  I0,7%>.

Afera celna w fazie.
Dalsze aresztowania śród urzędników i kupców.— Śledztwo

na terenie Łotwy.
Od sze reg u  m iesięey  w ład ze  b ezp ieczeń s­

tw a  pod  b e z p o ś re d n im i k ie ro w n ic tw em  sę ­
dziego  śledczego  p rzy  sąd z ie  a p c a d y jn y m  p. 
B o re jk l p ra c u ją  w y trw a le  n a d  z lik w id o w a­
n iem  a fe ry  u p ra w ia n e j  z o lb rzy m ią  s tra tą  
sk a rb u  p a ń s tw a  p rz e z  s fe ry  k u p ieck ie  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  u rz ęd n ik ó w  u rzęd ó w  eeln y cb .

W  o s ta tn ic h  d n iac h  w sp ra w ie  te j  n a s tą p ił  
now y  zw ro t, w obee n a tra f ie n ia  n a  d a lsze  n i­
c i w te j  k o lo sa ln e j a fe rze .

N a sk u te k  za rz ąd z eń  w c zo ra j a resz to w a n i 
zo sta li p o n o w n ie  b y li w yżsi u rz ęd n icy  u rz ę ­
d u  celnego  M a rja n  W ęsiaw sk i t M ieczysław  
S zezub llek  o ra z  k u p cy : S tra k u n  w łaśc ic ie l

do m u  h a n d lo w eg o , L eu ezak  D  p n a n  i S au ł 
Da jo n .

W  c iągu  d n ia  ub ieg łego  w szyscy w y m ie ­
n ien i p rz e s łu c h a n i by li p rzez  p a n a  sędziego 
B o re jk c  i w w y n ik u  o sad zen i zo sta li w w ię ­
z ien ia .

Z zeb ra n eg o  ob fic ie  m a te r ja h i o k a zu je  się 
iż n ic i le j  a fe ry  s ięg a ją  ró w n ież  ła rtw y , gdzie 
u rzęd n icy  ce ln i i k u p cy  ta m te js i  pozostaw u- 
li w śc is łe j łączn o śc i z  naszj-m L

P o  p o ro z u m ien iu  się  w ład z  p o lsk ich  z ło- 
tew sk łem i w y ło n io n a  zo s ta ła  sp e c ja łn "  k o ­
m is ja  ś led cza , k tó ra  u d a je  się  d o  Z om aal, by 
tam  w sp ó ln em l s iłam i p rz ep ro w a d z ić  da lsze  
d o ch o d zen ie  w te j  sp raw ie

K A
Dziś: K onrada i M answ cta 
Jn tro : Leona i E ucherjusza

OGŁOSZENIA
d o  K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O

i do w szy s tk ic h  in n y u b  p ism

po ceosch bardzo tanich
p y y  i ii  urn

B I U R O  R E K L A M O W E

w Wiinie, Garbarska 1, tel. 82. —IGT k

P-awo a uczucia.
O trzy m a liśm y  d w a  listy , jo d en  od p. J  A 

Ś w ięcickiego, p re ze sa  za rz ąd u  S to w arzy sze ­
n ia  w z a je m n e j p om ocy  U czestn ików  P o w s ta ­
n ia  1863 r. o ra z  d ru g i od  M arji R o d z iew i­
czó w n y , z n an e j p o w ieśc io p isa rk i. O bydw a 
lis ty  d o ty czą  te j  s a m e j sp raw y .

W  tych  d n iac h  Sąd N ajw yższy  ro z p o z n a ­
w ał sp ra w ę  zw ro tu  p . U szyckiej m a ją tk u , 
sk o n fisk o w an eg o  je j  o jcu , p o w stań co w i z r. 
1863. W  te j  sp ra w ie  z ap ad ł w y ro k  w ieńls- 
•kiego sąd u  ap e lacy jn eg o , z a tw ie rd z a ją cy  w y ­
ro k  są d u  ok ręg o w eg o  w  P iń sk u , n a  m ocy  
k tó reg o  m a ją te k  sk o n fisk o  w any  m a  być  p. 
U szyck iej zw rócony . W sk u tek  sk a rg i P ro k u -  
ra to r j i  G en era ln e j sp ra w a  o p a r ła  się  o Sąd 
N ajw yższy , gdzie w y s tąp ili t rz e j  je j  p rz e d ­
s taw ic ie l o ra z  p o d p ro k u ra to r  S ądu  N ajw yż­
szego d o m ag a jąc  się u ch y len ia  w y ro k u  wił. 
Sąd u  A pelacy jnego .

A rg u m en ty  u ży te  p rz ez  w y m ien io n y ch  
p ra w n ik ó w  n a tu ry  czysto  ju ry d y c z n e j i n ie  
u w z g lęd n ia ją ce  zu p ełn ie  p o p u la rn y c h  m o ­
m en tó w  u czu c io w y ch  o b u rz y ły  g łęboko  obec- 
nj-ch n a  sa li s łuchaczy , k tó rem u  to  o b u rz en iu  
d a ją  w y ra z  w  o s try c h  sło w ach  w y m ien ien i 
w yżej: p rezes w e te ra n ó w  o raz  a u to rk a  „De- 
w a jtisa " .

L is tó w  ty ch  n ie  d ru k u je m y  ze w zg lęd u  n a  
ich  to n  w ysoce p o d n iecan y , sąd z im y  w szakże 
że w ob ec  p o ru sz en ia  w o p in ji, sp ra w a  w y m a­
ga w y ja śn ien ia  ze stronj* u rzęd o w ej.

Popierajcie Ligę Morską

W schóo słońca—g. 6 m. 45
ZacDód . - g .  16 m. 56

-> j

S p o s trzeżen ia  Z akładu Meteor ologji U. S. B. 
w Wilnie z dtiia 18 It— 1T930 roku.
C iśn ien ie  średn ie  w m ilim etrach : 769 
T em peratu  a ś red n ia : — 5° C,

, n a jw y ższa : — 2° C 
„ n a jn iższa : — 9° C 

O pad  w m ilim etrach : —
W iatr p rzew ażający : p ó łn o cn o -w sch o d n i. 
T endencja ba ro m .: stan  s ta ły .
U w ag i: po g o d n ie .

OSOBISTE

  p .  S te fan  P o g o rze lsk i, k u ra to r  O kręgu
Szko lnego  w dnau w czo ra jszy m  w y jech a ł w 
sp ra w a ch  słu żbow ych  d o  'W arszaw y . Za ęp- 
stw o  o b ją ł n acz e ln ik  w y d z ia łu  p. T ad eu sz  
M łodkow ski.

—  D y re k to r  K olei P ań stw o w y ch  m z. K. 
F a lk o w sk i p o w ró c ił z W arsz a w y  i o b ją ł 
u rzęd o w an ie .

h lE JSK  A

—  D o ro czn y  z ja zd  S e jm ik u  Spói 'D o ln i  
W ileń sk ieg o  O d d z iału  Zw. Spół. P o lsk ic h . W
n ied z ie lę  16 b. m. w sali to w a rzy stw a  Sokół, 
p rz  ulicy W ile ń sk ie j 10 o d b y ł się  z jazd  do- 
ro c zn y  S e jm ik u  S p ó łdz ie ln i W ileń sk ieg o  O d­
d z ia łu  Z w iązku  S p ó łd z ie ln i P o lsk ich .

Na z jazd  p rzy b y ło  zgórą  50 cz łonków  
sp ó łd z ie ln i z całego te re n u  w o jew ó d ztw a  w i­
leńsk iego .

P o  z ag a jen iu  p o rz ą d k u  dz iennego  se jm ik u  
p rzez  p a n a  S zm id ta  i Z aw adzkiego , n a s tą p ił  
w y b ó r p re z y d ju m  i p rzy jęc ie  p o rz ąd k u  o b rad

N astęp n ie  p o  o d c zy tan iu  p ro to k ó łu  z p o ­
p rzed n ieg o  se jm ik u  p rz y s tą p io n o  do  sp ra w o ­
z d an ia  z d z ia ła ln o śc i o d d z ia łu : ra c h u n k o w e ­
go i o rg a n iz ac y jn eg o . D alej z łożono  s p ra ­
w o zd an ie  ra d y  i k o m is ji re w izy jn e j, poczem  
ro zw in ę ła  się d y sk u s ja  n a d  sp ra w o z d an ia m i.

P o  p rz e rw ie  o b ra d o w e j w ygłoszone  z o sta ­
ły  re fe ra t} ':

1) U staw o d aw stw o  Skarbow e w o d n ie s ie ­
n iu  d o  spó łdz ie lczośc i (p. G adom sk i) 2) w spół 
p ra ca  sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch  z in n em i soół- 
d z ie ln ia m i (k iero w n ik  w y d z ia łu , ro ln iczo - 
p rzem ysłow ego  c en tra li *p. Z. Ih n a to w icz).

P o  re fe ra ta c h  n a s tą p iła  d łu ższa  d y sk u s ja . 
Z kolei p rz y s tą p io n o  d o  u s ta le n ia  p re lim in a ­
rz a  b udżetow ego  n a  ro k  1930, k tó ry  p rzew i 
d u je  zm n ie jszen ie  su b w en c y j z c e n tra li. B u d ­
żet zo sta ł p rzez  se jm ik  ca łk o w ic ie  z aa k ce p to ­
w any .
Na zak o ń czen ie  z ja zd u  n a s tą p iły  w y b o ry  
cz ło n k ó w  • z jazd u  n a  m ie jsce  u s tę p u ją cy c h . 
W y b ran o  p. S tan is ław a  R u tk o w sk ieg o  (B ank 
R zem ieśln ik ó w  i K upców  P o lsk ic h  w W iln ie) 
FI. B ochw ica  (S y ndykat ro ln iczy  B aran o w i- 
cze) i JuniC w icza (bank w  N .-W alejce).

Do ra d y  w ch o d zą  p o z o sta li d w a j c z ło n ­
kow ie p. Śt. Ja rzę b o w sk i (W ile jk a  p o w ia to ­
w a) i K. P iłsu d sk i (m lecza rn ia  w  M osarzu),

—  L ik w id a c ja  o d d z ia łó w  d la  jag llczn y eh . 
M ag istra t m ia s ta  W iln a  p o sta n o w ił z lik w i­
do w ać  o d d z ia ł  jag licz n y  d la  ch ło p có w  p rzy  
sz p ita lu  z ak aźn y m  d la  dz iew czy n ek  p rz y  le­
czn icy  św. Jó ze fa .

C horzy  zo s tan ą  w y słan i do  W itk o w ie  i 
C zęstochow y, gdzie z n a jd u ją  się  sp ec ja ln e  
zak ład y  d la  tego ro d zśa ju  ch o ry ch .

—  Ż K om isji S a n ita rn e j. O n eg d aj odbyło  
się  posied zen ie  m ie jsk . K om isji S a n ita rn e j, 
n a  k tó rem  T o zp a trzo n o  i z aa k ce p to w an o  p re ­
lim in a rz  b u d że to w y  w d z ia le  a d m in is tra c ji  
sek c ji zd ro w ia  M ag istra tu  m . W iln a . Ze 
w zględu n a  z m ian y  w p o szczeg ó ln y ch  p o ­
zy c jach  b u d że tu  o s ta te cz n a  i o g ó ln a  cy fra  
tego p re lim in a rz a  n ie  zo sta ła  jeszcze  ściśle 
u sta lo n a .

—  C h o ro b y  z ak aźn e . W y d z ia ł zd ro w ia  u- 
rzęd u  w o jew ódzk iego  w  ciiągu ub ieg łego  ty ­
g odn ia  n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  w ileńsk iego  
z an o to w a ł 42 w y p ad k i zas łab n ięć  n a  ty fus 
p lam is ty , ty fu s b rz u szn y  —  8  ( 1  zgon), o spa  
w ie trzn a  —  3, ja g lic a  12, b ło n ica  16, o d ra  
—  248, ró ża  5 (1 zgon), k rz tu s iec  —  16 (1 
zgon), g ru ź lica  33 (9 zgonów ) i jag lica  29.

WOJSKOWA
—  K to m oże  o trzy m ać  sto p ień  o fiee rsk i.

M in isters tw o  S p raw  W o jsk o w y cłi w ydało  
d o n o śn e  zarząd zen ie , k tó re  pozw oli w ielu  
u c zę s tn ik o m  w o je n  o w o lność  u zy sk ać  s to ­
p ień  o fice rsk i. W  m yśl tego ro z p o rz ą d ze n ia  
o c h o tn ic y  w o jn y  w  ro k u  1918— 1921, o c h o t­
n icy  fo rm ac y j p o lsk ich  z la t 1914— 1919 i 
o c h o tn icy  p o w stan ia  g ó rn o ślą sk ieg o  z ro k u  
1921 m ogą ub ieg ać  się  o ty tu ł p o d p o ru c zn ik a  
reze rw y . W aru n k iem  u z y sk a n ia  tego s to p n ia  
je s t  c en zu s  n au k o w y  c o n a jm n ie j 6  k la s  sz k o ­
ły  śre d n ie j, ‘ u k o ń czen ie  szk o ły  w zg lędn ie  
k u rsu  doszkolem ia o fice rsk ieg o  w zględn ie  
6 -cio ty g o d n io w y  po b y t n a  fro n c ie  p rzed  r a ­
ty f ik a c ją  t ra k ta tu  rysk iego . K a n d y d ac i m u ­
szą  n a d to  p o siad ać  k w a lif ik ac je  m o ra ln e  i 
s łu żb o w e  bez  za rzu tu  o ra z  k a te g o rję  „A".

D o dan ia  n a leży  w nosić  do  d n ia  1 k w ie tn ia  
do  P. K. U.

LITERACKA
—  Z W aln eg o  Z eb ra n ia  Z w iązku  L ite ra ­

tów . Z w iązek  Z aw odow y L ite ra tó w  P o lsk ich  
w  W iln ie  od b y ł w d n iu  17 lu tego  sw o je  d o ­
ro czn e  w a ln e  zeb ran ie  p rz y  u d z ia le  19 c z ło n ­
kó w  zw y cza jn y ch . P rz e w o d n icz y ł p ro feso r 
S reb rn y .

S p ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i z łożył se k re ­
ta rz  p. W . H ulew icz. W  ro k u  sp ra w o z d aw ­
czym  m ie liśm y  26 Śród L ite rac k ic h , n a  k tó ­
ry c h  w y stęp o w ali m. in. goście z poza  W iln a  
dy r. T. T rzc iń sk i, p ro f. T ad eu sz  Z ie liń sk i, J . 
K ad en -B an d ro w sk i, p ro f. T. S zyd łow sk i, Ju l- 
ja n  E jsm o n d , AndTzej S trug, L H. M orstin , 
M arja  M o d rak o w sk a , Z ofja  N a łkow ska , Ma- 
r ja  D ąb ro w sk a ,, W an d a  S iem aszkow a, F lo- 
r j a n  S o b ien iow csk i. In n e  Ś rody  w j-pe łn ione  
b y ły  re fe ra ta m i i re cy tac jam i członków ’ 
Zw iązki o ra z  p re leg en tó w  zap ro szo n y ch  z 
W ńlna, ja k  d r. St. L o ren tz ; Z w iązek p o d e j­
m o w ał p rz ed sta w ic ie li P e n k lu b u  ży d o w sk ie ­
go, o raz  dw ie  w y c ieczk i: S to w arzy szen ia
Ł o tew sk o -P o lsk ieg o  z D jm eburga  i p rz e d ­
staw icie li sfe r k u ltu ra ln y c h  i sp o łeczn y ch  z 
G rodna. P o za tem  u rz ąd z ił 2  w ieczo ry  p u b ­
liczn e: J . E jsm o n d a  w  Sali Ś n iad eck ich  i L. 
H . M o rstin a  w  sied zib ie  w ła sn e j.

U zy sk an y  w p a źd z ie rn ik u  ub . r. lok a l w 
m u rac h  p o -b a z y lja ń sk ic h  w raz  z celą K o n ­
ra d a  zo sta ł u ro czy śc ie  p o św ięco n y  9-X- w o­
bec p rzed staw ic ie li rz ą d u  i w a rszaw sk ich  
z rzeszeń  lite rac k ic h . W  te j sied z .u ie  p rócz  
zeb rań  lite ra c k ic h  o d b y w a ją  się  od lis to p ad a , 
w  p o ro z u m ien iu  z P o lsk ie m  R ad jo  i Tow . 
E ilh a rm o n icz n e m , a b o n am en to w e  n ied z ie le  
k am e ra ln e , w  po łow ie  pośw ięcone  m uzyce  
p o lsk ie j; d o tąd  o dby ły  się  cz tery  ta k ie  k o n ­
certy , a  o p ró c z  tego dw ie  a u d y c je  m uzyczne  
k w a r te tu  d rezd eń sk ieg o  i k o m p o zy to ró w  w i­
leń sk ich . Z w iązek  o d d a je  w w olne  d n i lo k a l 
sw ój p o k rew n y m  in s ty tu c jo m , n . p. W :l. Tow 
F ilh arm on icz inem u, n a  p ró b y  o rk ie s try .

Ze sp ra w o z d an ia  zas tęp cy  sk a rb n ik a  p. 
L eszk a  Szeligow skiego  w y n ik a , że o b ró t k a ­
sow y w y nosił w ciągu ro k u  zgórą  1 0  tys. zł., 
a  o k re s  zam k n ię ty  zo sta ł p e w n ą  n ad w y żk ą . 
Z w iązek  ro z p o cz ą ł dość  sze ro k o  z a k re ś lo n ą  
a k c ję  o b jazd o w ą , k tó re j n a jw aż n ie jsz y m  d o ­
ro b k iem  je s t n a jn o w sz a  w yc ieczk a  zb io ro w a  
do  G rodna. C zkm ków  zw y cza jn y ch  p o s ia d a  
zw iązek  37, c z ło n k ó w -sy m p aty k ó w  40.

Z eb ran ie  u dzie liło  u s tę p u ją ce m u  z a rz ą d o ­
w i abso lu toT jum , w y ra ża jąc  m u u z n an ie  za 
en erg iczn a  d z ia ła ln o ść . P o za tem  pow zięto  n a ­
s tę p u ją cą  u c h w a łę : „ W a ln e  z eb ran ie  ZZLP 
p o sta n aw ia  jed n o g ło śn ie  w y raz ić  sw em u u- 
s tęp u jącem u  p rezesow i, p ro f . d r. S ta n is ła w o ­
w i P ig o n io w i s łow a g o rąceg o  u z n an ia  i s e r ­
d eczn ej w dzięczności za trz jd e tn ią  b a rd zo  
ow ocną  d z ia ła ln o ść  n a  czele n a sz e j o rg a n i­
zac ji" . U chw ałę  p rz j-ję to  o k lask am i.

N astęp n ie  w y b ran o  d o  now ego z a rz ąd u  
p ro f  d r. M arjan a  Z dziechow sk iego  ja k o  p re ­
zesa (jednog łośn ie), o ra z  p . H elenę R om er- 
Ochemkowsiką, JY itoIda H ulew icza, K azim ie ­
rz a  Ł ęczyckiego , p ro f. d r . S te fan a  S re b rn e ­
go i T ad e u sz a  T u rk o w sk ieg o . Do K om isji 
R e w izy jn e j: p. S tan is ław ę  Ś w ię ło rzecką , p. 
J a n a  B u łh ak a  i dy r. W . G izbeT t-S tudnickiego.

Po  u d z ie len iu  n o w em u  zarząd o w i d y re k ­
ty w  w  sp ra w ie  czy te ln i i fu n d u szu  zap o m o ­
gow ego p rzew o d n iczący  zam k n ą ł z eb ran ie  
po  p ra w ie  d w u g o d z in n y ch  o b rad ach .

—  W ieezó r „Kwadrygl** w  Z w iązku  L ite r . 
W  n a jb liż s z ą  n iedz ielę  o g o d zin ie  19.30 w y ­
s tą p ią  n a  w ieczorze  p oeci z m ło d e j w a rsz aw s­
k ie j g rupy  p o e ty ck ie j „K w ad ry g a" , z ap ro sz e ­
n i p rzez  Z w iązek L ite ra tó w  W ileń sk ich . K a r­
ty w stępu  p rzy  w ejśc iu . W ieczó r o d b ęd zie  się 
w  siedzib ie  zw iązku , O strobru.m ska9.

—  D ziś 92 Ś ro d a  L ite ra c k a , a u to rsk a , p o ­
św ięcona  p ro f. M arjan o w i Z d ziec licw sk iem u  
C zcigodny a u to r, n o w y  p rezes Z w iązku  L ite ­
ra tó w , czy tać  będ zie  rę k o p is  n a jn o w sz e j 
sw ej p ra c y  ro z d z ia ł p  t. „S ed an "  z d z ie ła
0 N apo leon ie  III. P o czą tek  o g o d z in ie  8 -ej w.

UNIWERSYTECKA

—  P ro m o e ja . W  śro d ę  d n ia  19.11. b . r. 
w Auli K olum now ej o godz. 13-ej o d b ęd zie  
się p ro m o c ja  n a  d o k to ra  w szech n au k  le k a r ­
sk ich  p. Z o fji J a b ło ń sk ie j.

SPRAWY / KADEMICKIE

—  Z  p o s ied zen ia  W y d z ia łu  W yko n aw czeg o  
K o m ite tu  W o jew ó d zk ieg o  P om o cy  P o lsk ie j  
M łodzieży  A kad em ick ie j. W  d n iu  12 b. m. 
w  m ale j sali k o n fe re n c y jn e j w ileńsk iego  u rz ę ­
du  w o jew ódzk iego  pod p rzew o d n ic tw em  p r e ­
zesa  k o m ite tu  p . w o jew o d y  W ł. R aczk iew icza  
o dby ło  się p o sied zen ie  W y d zia łu  W y k o n aw ­
czego K om ite tu . P o  z łożen iu  p rzez  w icep re ­
zesa k o m ite tu  p. n a cz e ln ik a  K o n rad a  Jacza  
sp ra w o z d an ia  z p rzeb ieg u  o b ra d  V III ogólne 
go z eb ra n ia  R ad y  N acze ln e j d o  S p raw  P o m o ­
cy  M łodzieży A kad em ick ie j, k tó re  o d b y ło  się  
d n ia  17 i 18 lis to p a d a  r .  ub. w Z ak o p an em , p. 
m i .  A ugust P rzy g o d zk i złożył sp ra w o z d an ie  
do ty czące  s ta n u  ro b ó t Ludow y k o lo n ji w  L e- 
gac iszk ach . Z kolei p . d y r. W ład y sław  Szm idt 
z łoży ł sp ra w o z d an ie  fin an so w e  K o m ite tu  za 
ro k  1929, o b ro ty  k tó reg o  z am y k a ją  się  cy frą  
p rz e k ra c z a ją c ą  200. 000 zł. S p ra w o z d an ie  p o ­
w yższe p rzez  w y d z ia ł zostało  p rz y ję te  do w ia 
d o m o śc i. R ów nież  z a tw ie rd z o n o  p rz e d s ta ­
w io n y  p rzez  p rezy d ju m  k o m ite tu  p re lim in a rz  
bu d że to w y  n a  ro k  1930 z a m y k a ją c y . się  c y ­
frą  97.000 zł. w k tó ry m  n a jp o w aż n ie jsz ą  p o ­
zycję  bo  p rz e k ra c z a ją c ą  60.000 zł. s tan o w i 
w y d a tek  n a  d o k o ń czen ie  b u d o w y  i u rz ą d z e ­
n ia  k o lo n ji.

W  w y n ik u  sp ra w o z d an ia  z V III ty g o d n ia  
o k a d em ik a  s tw ie rd zo n o , iż d o ty ch czaso w e  
w pływ y  p rz e k ra c z a ją  1 0 . 0 0 0  zł. zaś w obec n ie  
z lik w id o w an ia  jeszcze  a k c ji  w  o śro d k a ch  p ro  
w in c jo n a ln y ch  o raz  p rzez  n ie k tó re  in s t j tu -  
cje  i u rz ę d y  p rz ew id y w an y  je s t w p ływ  d a l­
szych  8.000 zł. Na zak o ń czen ie  u ch w alo n o  
p o czy n ić  s ta ra n ia  w k ie ru n k u  sp o w o d o w an ia  
p rz y ja z d u  w d ru g ie j po łow ie  cze rw ca  r. b. 
n a  u ro czy sto ść  p o św ięcen ia  k o lo n ji P a n a  P r e ­
zy d en ta  R zeczp o sp o lite j P o lsk ie j p ro f. M oś­
cick iego . W reszc ie  u ch w alo n o  zw ołać n a  o- 
s ta ln ie  d n i m arc a  r. b. d o ro czn e  w alne zg~o- 
m ad zen ie  cz łonków  ko m ite tu .

SPAWY RZEMIEŚLNICZE
—  R e je s trac ja  rz em ie ś ln ik ó w  g ru p y  w łó ­

k ien n ic ze j. Z arząd  Izby  R zem ieśln icze j w  
W iln ie  p rz y p o m in a , iż  w d n ia c h  od 17-go 
do  22-go lu tego w lo k a lu  Izby  p rzy  u l. N ie­
m ieck ie j Nr. 25 o d b y w a się  re je s tra c ja  rz e ­
m ieśln ik ó w  g ru p y  w łó k ien n icze j, k tó rzy  n ie- 
re je s tro w a li  się  w C echach . R e je s trac ja  d o ­
ty czy  n a s tę p u ją c y ą h  zaw o d ó w : b an d ażo w - 
n ic tw o , czapn ic tw o- k ap e lu szn ic tw o , k u śn ie r ­
stw o, k raw iec tw o , po w ro źn ic tw o , szm u k le r- 
stw o, tap ic e rs tw o , w y ró b  frcn d z li, szn u rk ó w
1 taśm  do  lam o w an ia .

W : yscy  o b o w iązan i są p rz y n ie ść  ze sobą: 
dow ó d  to żsam ości, k a r tę  rzem ieśln iczą , jeś li 
Lakową p o s ia d a ją , d y p lo m y  m is trzo w sk ie  i 
cze lad n icze . W in n i n ie z a re je s tro w a n ia  się 
u leg n ą  k a rze  p o rz ąd k o w e j do  2 0  zł.

—  P ro je k t  u s ta n o w ien ia  o p ła t rz em ie ś ln i­
czych . M in isters tw o  P rzem y słu  i h a n d lu  w 
p o ro z u m ien iu  z m in is te rs tw em  sk a rb u  o p ra ­
cow ało  p ro je k t o p ła t ry cza łto w y ch  od p rz e d ­
s ięb io rs tw  rzem ieśln iczy ch .

O p ła ty  te  b ęd ą  w z ras ta ły  r za leżnośc i od 
liczb y  z a tru d n io n y c h  cze lad n ik ó w . O p ła ty  te  
z a s ta n ą  w p ro w ad zo n e  n a  m ie jsce  d o ty ch c za s  
o b o w ią zu jąc y c h  d o p ła t do św iad ec tw  p rz e ­
m ysłow ych  i p ó jd ą  n a  p o k ry c ie  b u d ż e tu  Iz­
b y  R zem ieśln icze j.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—- K o m u n ik a t W ilen sk o -N o w o g ró d zk ie j 

Izb y  L e k a rsk ie j. W  m y śl a r t .  1-go R egu la­
m in u  B iu ra  P o ś -ed n ic tw a  P ra c y  W ileńąko- 
N o w ogródzk iej Izby  L e k a rsk ie j  w szystk ie  
p ła tn e  p o sa d y  le k a rsk ie  m ogą być  o b e jm o ­

w an e  p rzez  lek a rzy  w y łączn ie  ty lk o  A  p o ­
śred n ic tw em  i w sp ó łu d z ia le  Izby  L e k a rsk ie j  
d ro g a  k o n k u rsó w .

O głoszen ia  w sprawne w ofnycb  p o sa d  le ­
k a rsk ic h  będą  p u b lik o w an e  w  lo k a lu  Izby-

—  K upcy  w ileńscy  żad n eg o  w iecu  n ic  u- 
rz ą d z a ją . Z arząd  Z w iązk u  D ro b n y ch  Kupców' 
i P rzem y sło w có w  C h rześc ijan  m . W iln a  i 
w o jew ó d ztw a  w ileńsk iego  k o m u n ik u je  n am , 
że p o jaw ia jąc e  się w p ra s ie  w zm ian k i, j a k o ­
by d ro b n i k u p cy  c h rze śc ija n ie  m a ją  z am ia r 
u rząd z ić  w W iln ie  w iec  d e m o n s tra cy jn y  i n a ­
w et poch ó d  d o  p a n a  w ojew ody i że z tą  p ro - 
po zv e ją  zw raca li się  do zw iązków  ży d o w s­
k ich , s ą  ca łkow iec ic  zm yślone , bo  po in ien ie- 
ni k u p cy  żadnego  w iecu p ro tes tacy jn eg o  i ż a ­
d n y ch  p o ch o d ó w  u rz ą d z a ć  n ie  zam ierza li 
n ie  z am ie rz a ją , ja k  ró w n ież  żad n y c h  p ro p o - 
zyey.j w tym  w zględzie  n ik o m u  n ie  czyn ili.

ZEBRANA I OPCZYTY

—  W aln e  Z eb ra n ie  S to w arzy szen ia  „O p ie ­
k a  P o lsk a  n a d  R o d ak am i n a  Obozyźnle** o d ­
będ zie  s ię  d n ia  19-go b. m . o godz. 6 -ej po 
poł. w Sali S to w arzy szen ia  T echników  V i- 
leńs/ka 33. Z arząd  pTOsi o .jak n a jlic z n ie jsz e  
p rzy b y cie  ze w zg lędu  n a  in te re su jąc y  p ro ­
g ram  z eb ran ia  p rzy  łask aw y m  u d z ia le  C złon­
ka  Z a rz ąd u  W arszaw sk ieg o  p. S e n a lo rk i .1. 
Szebeko, o ra z  d e leg a ta  C en tra li— p. Ż u raw ­
skiego.

RÓŻNE

—  A pel d o  u czestn ik ó w  w alk  o  w yzw ole­
n ie  W ileń szezy zn y  i Z iem  P ó łn o cn o -W sch .
T o w arzy stw o  b a d a n ia  d z ie jów  —vZ w olenia 
W rleńszczyzny  i Z iem  P ó łn o cn o -W sch o d n ich  
zw raca  się tą  d ro g ą  do ty ch  w szy stk ich  u cze ­
stn ik ó w  w alk  o w y zw o len ie  W ileń szezy zn y  
i Z iem  P ó łn o cn o -W sch o d n ich , k tó rzy  z n a j­
d u ją  się  o b ecn ie  w  W iln ie , ab y  zechcie li dać  
to w arzy stw u  -odpowiedź no p y tan ia , z a w a r­
te w p o d an y m  n iże j kw est,.o n arju szu :

1. N azw isko, im ,ę  i a d re s . 2. O sta tn io  o- 
s iąg n ię ty  w w o jsk u  sto p ień  w o jskow y . 3. S łu ­
żba w a rm ji z ab o rc ze j i w  fo rm ac ja c h  p o ls­
k ich . 4. Skąd , k iedy  i w jak ic h  o k o lic z n o ś­
c iach  p rzy b y ł do W o ln a , lu b  n a  te re n  ziem  
pó łn o cn o -w sch . o ra z  k iedy  i jak ą  p e łn ił tu  
p ra cę  w w o jsk u . 5. Służba w sam o o b ro n ie . 
6 . S łużba w  P . O. W . 7. U dział w p ie rw sze j 
i d ru g ie j w y p raw ie  w ileń sk ie j. 8 . S łużba w ł i - 
n ji d e m a rk a c y jn e j p o lsk o -litew sk ie j od  19 
—  20 r. W a lk i w tip cu  20 r.
9. U dział w p ra c a c h  Z w iązku  B ezp ieczeń sts  a 
K ra ju . 10. C h a ra k te ry s ty k a  w'lasjia w y b it­
n ie jszy ch  m o m en tó w , ze w szy stk ich  okresów  
w alk  o  w yzw olen ie  W ileń szezy zn y  i Ziem 
P ó łn o cn o -W sch o d n ich

Na p o w j’ższe p y ta n ia  u p ra sz a  s ię  od po w ia 
dać k ró tk o  gdyż ten  p ierw szy  k w e s tjo n a r jn sz  
m a c h a ra k te r  re je s tra c y jn y . Do w y p e łn io n e ­
go k w e .stjonarjusza , u p ra sz a  się  d o łączy ć  raa- 
te r ja ły , ja k ie  d a n y  u c zes tn ik  p o siad a .

O dpow iedzi n a  k w e stjo n af ju sz  w raz  z ew . 
m a te rja ła m i, u p ra sz a  się  sk ła d ać , lub  też  n a d ­
sy łać  p ocztą , pod a d re se m : W iln o , u rz ąd  w o ­
jew ó d zk i, p o k . n r . 42, w  g o d z in ach  od  13-ej 
d o  16-ej.

—  L id a  zac iąg a  w  W iln ie  k ró tk o te rm i­
no w ą  pożyczkę. K o m u n a ln a  KaBa O szczęd­
n o śc i in. WiiŁna p o sta n o w iła  u d z ie lić  m ia s tu  
L idz ie  k ró tk o te rm in o w ą  pożjm zkę w w y so k o ­
ści 1 0 0 . 0 0 0  z ło tych .

—  B ezro b o tn i p raco w n icy  um ysłow i z 
w ła sn e j w in y  n ie  u trz y m a ją  w te rm in ie  z a ­
siłk ó w . Z w rac a ją  się d o  n as  często b e z ro ­
b o tn i p ra c o w n ic y  u m y sło w i pod n o cząc  
sp ra w ę  fo rm aln o śc i zw iązan y ch  z u z y sk iw a ­
n iem  św iadczeń  n a  w y p a d ek  b ra k u  p ra c y  co 
trw a  'n ie k ie d y  n a w e t d w a  m iesiące . P o n ie ­
w aż  7. d ru g ie j  s tro n y  w iem y, że w w ielu  w y ­
p a d k a c h  ju ż  p o  dw óch  ty g o d n iach  p ra c o w ­
n ik  o trzy m a! zasiłek  zw ró ciliśm y  się do  Z a ­
k ład u  U bezp ieczeń  P ra c o w n ik ó w  U m ysło ­
w ych  o w y ja śn ien ia  czem u n a leży  p rz y p isać

■tak w ie lk ą  ro zp ię to ść  p ra c y  o u zy sk iw an iu  
jedn>’ch i tych  sam y ch  św iadczeń .

Ja k  n a s  p o in fo rm o w an e  w w iększości 
w y p ad k ó w  w in a  leży po  s tro n ie  sam y ch  u- 
bezp ieczonych , k tó rzy  lek cew ażą  p rz ep isy  
U staw y, co zkolei u n iem o ż liw ia  zak ładow i 
w y p łacen ie  w  te rm in ie  św iad czeń  b e z ro b o t­
n ym . N a jczęs tszą  tru d n o śc ią  z ja k ą  Z ak ład  
sp o ty k a  s ię  je s t  p rzy czy n a  zw o ln ien ia  z p r a ­
cy. Z godnie  z U staw ą, p raco w n ik o w i, k tó ry  
zo sta ł zw o ln io n y  z p ra c y  n a  w łasne  żąd a n ie  
lu b  z w ła sn e j w iny  w strzy m u je  się  w y p ła tę  
zas iłk u  n a  trz y  m iesiące . P raco w n icy , u w a ­
ża jąc , że n a p is a n e  „ zw o ln io n y  z p o w o d u  r e ­
d u k c ji"  u tru d n i  zn a lez ien ie  n o w e j p o sad y  
p ro sz ą  często k ro ć  o  n a p isan ie  uw agi „ rw o l- 
n io n y  n a  w łasne żąd a n ie " . D o w iedziaw szy  
się  d o p iero , że p o w o d u je  to  w s trz y m an ie  z a ­
siłku , w y ja śn ia ją  w Z ak ład z ie  w łaśc iw y  p o ­
wód zw o ln ien ia . S p raw d zen ie  tego  u  p ra c o ­
daw cy  d ro g ą  k o re sp o n d en c ji, do czego o b o ­
w ią z a n y  je s t  Z ak ład , p ro s to w a n ie  zaśw iad ­
czen ia  o zw o ln ien iu  n ie  w p ły w a  p rzec ież  n a  
szy b k o ść  u zy sk iw a n ia  św iadczeń .

W  ró w n e j m ie rze  co i p o p rzed n io — zw lo­
kę w uzj-sk iw anżu zas iłk u  sp ro w ad z a  n ie ­
ja sn e  p o d a n ie  p rzez  p ra co d a w c ę  w zaśw iad ­
czen iu  o  zw o ln ien iu  p o w o d u  zw o ln ien ia  
p ra c o w n ik a  z p o sady . Je s t to  w a ru n ek  za ­
sad n iczy , n a  k tó ry  w e w ła sn y m  in te re s ie  —  
szybkiego  u zy sk iw a n ia  św iadczeń  —  w inn i 
ubezp ieczen i zw racać  uw agę.

NADESŁANE

R A D J O
ŚRODA, d n ia  19 lu tego  1930 ro k u

11.55: S ygnał czasu . 12.05: G ram ofon . 13.10: 
K o m u n ik a t m e teo ro lo g iczn y  16.10: P ro g ra m  
d z ien n y . 16.15: M uzyka ze s ta cy j z a g ra n i­
cznych . 17.00: C hw ilka s trze leck a . 17.15: K ro ­
n ik a  żj-cia m łodzieży . 17.45: K o n cert z W a r ­
szaw y. 18.45: K w ad ran s  a k ad e m ic k i. 19.05: 
A udycja  w eso ła . „T a jem n icza  p rzy g o d a  T o ­
m asza  S m arta , k o m iw o ja ż e ra " . 19.30: 27-m a 
le.kcja ję z y k a  w łosk iego . 19.45: P ro g ra m  n a  
czw artek , sy g n a ł czasu  i ro zm a ito śc i. 20.05: 
P rzeg ląd  firnow y. 20.30: K o n cert z K rak o w a, 
o ra z  fe lje to n y , k o m u n ik a ty  i m u zy k a  ta n e c z ­
n a  z W arszaw y .

C ZW A RTEK, d n ia  20 lu tego  1930 r.
11.55: S y gnał czasu , k o m u n ik a t m e te o ro ­

lo g iczny  i k o n c e rt z W arszaw y . 16.10: P ro ­
g ram  d z ien n y . 16.15: G ram o fo n . 17.00: P rz e ­
rw a . 17.15: O dczyt i k o n c e r t  z W arszaw y .

, 18.45: P o g a d a n k a  ra d io te c h n ic z n a . 19.10: N a j­
now sze  a rcy d z ie ło  H a m su n a  —  o d czy t T a d e ­
usza  Ł opalew sk iego . 19.35: „O ro li k a m e ry  i 
o b jak ty w u "  —  m ó w ić  będzie  J a n  B u t tw .  
19.55: P ro g ra m  n a  p ią tek , sy g n a ł czasu  i ro z ­
m aitośc i. 20.15: F e lje to n  i k o n c e rt  z W arsz . 
21.30: S łu ch o w isk o  z P o z n a n ia . 22.15: K o­
m u n ik a t z W arsz . 23.00: M uzyka tan e cz n a .

OF I ARA.
Na o c h ro n k ę  im . D i. Jezu s od  p. M icha­

ła  P aw łow sk iego  zl. 1  (jeden*

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! ———
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»**Dzieje spółki „Połączenie Samochodowe'
Sekwestratorzy i członkowie zarządu spółki za malwersacje 

powędrowali do więzien>a.
W y d ział k a rn y  sąd u  ok ręg o w eg o  pod  p rze  

w o dn ic tw em  p. sędziego S sp ak o w sk ieg o  ro z ­
p o zn aw a ł o s ta tn io  p rzez  cały  d z ień  i aż  do 
p ó łnocy  sp ra w ę  d-wóch se k w e s tra to ró w  m a ­
g is tra tu  m , W iln a  i trzech  czło n k ó w  z a rz ąd u  
spó łk i au to b u so w e j, o sk a rżo n y c h  o te n d e n ­
cy jne  m a lw e rsa c je  z k rzy w d ą  in n y ch  u d z ia ­
łow ców  /tej spó łk i.

T ło  sp raw y  p rzed staw ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
W  -lutym 1925 ro k u  w  W iln ie  zo sta ła  z a ­

w ią za n a  sp ó łk a  z ogr. o-dp. p. f. „P o łączen ie  
sam ochodow e'* , m a ją c a  n a  celu  ek sp lo a tac ję  
n a  te re n ie  naszego  m ia s ta  k o m u n ik a c ji a u ­
tobusow ej.

U d ziałow cam i tego p rz e d s ię b io rs tw a  b y li: 
W ład y sław  C yw ińsk i, J a d w ig a  D m o ch o w sk a , 
H assan  K on o p ack i, K aro l K a rab in o w icz , W e ­
ro n ik a  W o łe jszy n a  i W 'ik to r T y szeck i, zaś do 
z a rz ąd u  weszli C yw ińska , D m o ch o w sk a  i Ko­
n o p ack i.

P rz e d sięb io rs tw o  -p rosperow ało  b. dobrze, 
a iprzy sze ro k im  k red y c ie  h a n d lo w y m  ro z ­
sze rza ło  sw ą  d z ia ła ln o ść  p rzez  n a b y w an ie  no 
w yeh w ozów , w y w ią zu ją c  się  w te rm in ie  ze 
sw ych  zo b o w iązań .

W  lu ty m  tegoż ro k u  z z a rz ą d u  u s tą p iła  
p. D m o ch o w sk a , a  n a  j e j  m ie jsc e  w y b ran o  
p e łn o m o cn ik a  u d z ia łow czyn i W o łe jszy n y , o- 

, s taw ian eg o  z p rz es tę p cz e j d z ia ła ln o śc i je j  m ę 
ża  W ołe jszę .

K w itnące  i ro k u ją c e  jaik n a jle p sze  n ad z ie -  
„e n a  p rzyszłość  p rz ed się b io rs tw o , w k ró tce  
po  u s ta le n iu  się  n o w eg o  z a rz ąd u , poczęło  się 
ch w iać . W ie rzy te ln o śc i sipólki n ie  b y ły  z a s­
p a k a ja n e , w obec czego u trac o n o  cen n y  k re ­
dyt.

M iędzy in n em i M agistratow i sp ó łk a  z a le ­
g ła w iększą  k w otę  ty tu łem  p o d a tk ó w , je d n a k ­
że w y d a a ł  p o d a tk o w y  u z n a ł iż n a  z a sp o k o je ­
n ie  sw ych p re te n sy j w y s ta rcz y  sp rzed ać  z li­
c y ta c ji jeden a u to b u s .

Do p rz e p ro w a d z e n ia  fo rm aln o śc i w ydział 
p o d a tk o w y  d e leg o w ał sw ego  se k w e s tra to ra  
K aro la  B u tk iew icza  lecz w obec jego  o p iesza ­
ło śc i w k ró tce  o d w o łan o  go , p o le c a ją c  z a ła t­
w ien ie  te j sp ra w y  se k w e stra to ro w i K onstan  
tem u  Żegocie.

S e k c ja  f in a n so w a  m agi-stratu  p o lec iła  
sp rzed ać  z licy tac ji je d e n  a u to b u s , w y z n ac z a ­
jąc  sum ę w y w o ław czą  za  ła n  w óz —  1.000 zł.

Że-gota, w b rew  in s tru k c jo m  o trzy m an y m , 
w y zn acza jąc  te rm in  licy tac ji n a  9 s ty czn ia  
1920 ro k u , w y staw ił n a  sp rzed aż  5 a u to b u ­
sów .

O m a ją ce j się  o d b y ć  licy tac ji ro z p ia k a - 
.o w an o  obw ieszczen ie , lecz  cz łonek  za rz ąd u

jłe jszo  oso b iśc ie  o ra z  za p o śred n ic tw em  
d o zo rcy  g a raż u  sp ó łk i —  S te fan o w icza  s k r u ­
p u la tn ie  o g ło szen ia  te  zryw ał, a  o sam ym

sta n ie  inteTCjćrw n ie  p o w ia d o m ił z a in te re so ­
w an y ch  u d zia łow ców .

P a n i D m o ch o w sk a  o w y zn aczo n e j lic y ta ­
c ji d o w ie d z ia ła  się w p rz e d e d n iu  je j  te rm i­
n u  i ch cą c  n ie  d o p u śc ić  do  z ru jn o w an ia  
p rz ed się b io rs tw a , tern  b a rd z ie j  że d o strzeg ła  
w iele n iefo rm aln o śc i ze s tro n y  se k w e s tra to ­
ra  Ż egoty, o f ia ro w a ła  W o łe jszy  sw ą pom oc 
celem  w y ja d n a n ia  o d ro c z e n ia  lic y tac ji. W o- 
le jszo  jed n ak  zap ew n ił, że sam  sp raw ę  tę  z a ­
ła tw i.

O kazało  się  je d n a k  n a s tęp n ie , że żad n y ch  
k ro k ó w  ce low ych  w tym  k ie ru n k u  n ie  p o czy ­
n ił i lic y tac ja  o d b y ła  się w o zn aczo n y m  te r ­
m inie.

Na m ie jsce  w yzn aczo n e  z jaw ili się sekw c- 
s t r a ł  (Sr z y B u tk iew icz  i Zegota, k tó rzy  n ie  b a ­
cząc n a  to że o b ecn i p rz y  ty m  ak c ie  p ró cz  
p o lic ja n ta  jed y n ie  czło n k o w ie  sp ó łk i: C y w iń ­
ski z żoną  W o łe jszo , K o n o p ack i o ra z  d o z o r­
ca  ga rażu  S te fan o w icz , k tó ry  sto so w n ie  do 
p o lecen ia  W o łe jszy  u b ra ł się  w p a lto  i uda  
w ał kupca.

S e k w e stra to rz y  n ie  o k a zu jąc  au to b u só w , 
•kolejno w ystaw ili je d e n  po  d ru g im  w ozy  o- 
k re ś la ją c  je  ty lk o  n u m era m i, a  cenę w y w o ła ­
w czą sam o w o ln ie  o b n iży li d o  zł. 200 za wóz, 
a po n iew aż  n ie  by ło  re fie k ta n tó w , p rze to  po  
te j  cen ie  sp rz ed a n o  w szy s tk ie  wozy.

O k aza io  się iż n ab y w cam i by li W ołe jszo , 
k tó ry  n a b y ł 3 w ozy, o ra z  żo n a  C yw ińsk iego

W sk u tek  sk a rg i p o k rz y w d zo n y ch  u d z ia ­
łow ców  p rz ep ro w a d z o n o  śled z tw o  w te j s p r a ­
w ie, k tó re  s tw ie rd z iło  iż sa m o ch o d y  sp rz e d a ­
n e  po 2 0 0  zł. b y ły  w  d o b ry m  stan ic , k u rso w a ­
ły d o  o s ta tn ie j  ch w ili i m ia ły  w a rto ść  po 
700 d o la ró w .

D alej o k a za ło  się  iż W ołe jszo , po  tak  p o ­
m y śln ie  p rz ep ro w a d z o n e j d la  n iego  lic y ta ­
c ji se k w e s tra to ra  B u tk iew icza  i eżg o lę  p o d e j­
m ow ał (kolacją w  je d n e j z re s ta u ra c y j, a n a ­
stęp n ie  jed n e m u  ze św iad k ó w  o św iad czy ł: 
że p ró c z  k o lac ji m u s ia ł d a ć  se k w e stra to ro m  
2 0 0  zł. go tów ką.

W szy stk ie  te  o k o liczn o śc i -potw ierdzone 
zo sta ły  p rzez  p rz ew ó d  sąd o w y , a  w  re z u ltj  
c ie  rozpTawy s t ro n  sąd  p rz y ch y la ją c  się  do 
w n io sk u  w ic e p ro k u ra to ra  k a m e ra ln e g o  p. S a ­
ko w icza  w y n ió sł w yrok , k tó reg o  m p cą  u z ­
n a ł za w in n y c h  i sk a z a ł: B u tk iew icza  n a  2  

la ta , Ż e g o t; na3  la ta , W o łe jszę  n a  5 la t i Cy­
w iń sk iego  n a  3 la ta  dom u popraw y

P o d sąd n eg o  K o n o pack iego  sąd  u n iew in n ił.
Od o sk a rżo n y c h  W o łe jszy  i C yw ińskiego 

sąd  p rz y są d z ił  n a  rzecz p o szk o d o w an y ch  p. 
D m o ch o w sk ie j 2.000 zł. i p. K a rab in o w icza  
1 . 0 0 0  zł., w raz  z p ro c en tam i i kosz tam i.

W szy stk ich  sk a z an y c h  sąd  p o sta n o w ił o- 
sadz ić  p re w en c y jn ie  w w ięzien iu .

f; K a-er.

-‘iperyty

K I N A  I F I L M Y

„LR O D A  ŻYCIA".“Sś'1
Dość t ra fn ie  ro z rzu co n e  po film o w ej ta.ś 

m ie, w po stac i n ap isó w  s trzęp k i m ow y Że­
rom sk ieg o  p o b u d z a ją  do  tem  w ięk sze j tę s k ­
noty za o ry g in a łem . C h c ia łoby  się  uciec  
z sali k in o w e j i p o g rąży ć  w lek tu rze  p ra w ­
d ziw ej, n ie s fa łsz o w a n e j „U ro d y  ż y c ia “ , u- 
ciee do  n iew y sło w io n eg o  c za ru  sty lu , n ie ­
w y p o w ied zian e j poezji n a jw ięk szeg o  m is t­
rza  p o lsk ie j m ow y n iew ią za n e j. s to  ten  
w ła śn ie  c za r i tę poez ję  Ż erom skiego  koch a , 
ten  dziś p a trz ą c  n a  d z ie ło  jego  sfilm o w an e  
czu je  s ię  talk jak  o sz u k a n y  czy  też  o 
k ra d z io n y . W iem y, że n a  m ow ę e k ra n u  
p rzy  obecnym  s tan ie  k in e m a to g ra f ii , zw łasz­
cza  n a sz e j, p rze ło ży ć  b. n iew ie lk iie j części 
p ięk n a  d z ie ł O sta tn ieg o  W ajd e io ly  n iew o ln e j 
P o isk i— jeszcze  n iep o d o b n a , że g iną  p rzy- 
tem  b ezp o w ro tn ie  n a jc u d n ie jsz e  Jago  p o ró w ­
n a n ia , p e r ły  m yśli i p rzed z iw n a  m elo d ja  s ło ­
wa, a le  też i n ie  trze b a  tych  d z ie ł te ra z  r u ­
szać. N iechże zad y szan i w pogoni za tą  czy 
in n ą  se n sa c ją  pp . f ilm ia rze  w s trz y m u ją  się 
jeszcze p rzed  p o ry w an iem  się n a  „ rea liza - 
c ję “ e k ran o w ą  tw ó rczo śc i Ż erom skiego  w 
d a n y eh  p rz y n a jm n ie j ro z m ia ra c h . N iech p o ­
w śc iąg a ją  n a d n r e m e  ap e ty ty  i d ług ie  la ta  
jeszcze u czą  się  i d o jrz e w a ją  zan im —p o d e j­
m ą p ie rw szą  p ró b ę  p rz ek ład u  je j  na  m ow ę 
film u, a  i to m am  pew n e  w ątp liw o śc i czy 
kiedy d o s tą p ić  tego b ęd ą  godni, c h y b a  że się 
z jaw i ja k iś  w ódki ta le n t w p o lsk ie j k i re m a -  
to g ra fji.

T y le  o s to su n k u  film u  d o  p ierw o w zo ru  
lite rack ieg o . S p ó jrzm y  te ra z  n a  ten  p ierw szy  
(k o le jność  p rzy p ad k o w a) z in n eg o  p u n k tu  
w id z en ia — film ow ego, u w zg lęd n ia jąc  poziom  
n aszego  film u . F a b u ła  je s t n iezu p e łn ie  k o n ­
sek w en tn ie  z ro b io n a , ten  R o złuck i-o je iec  
n iew iad o m o  w k tó re j e p o c e ^ y je .  U Ż ero m ­
skiego je s t ro k  63-i, -tu ja k b y  1905-y, co k o ­
lid u je  z sensem , p rzeczy  d o rzeczu em u  ro z ­
k ład o w i czasu . S zw an k u je  s lro n a  ko slju - 
m o log iczna , p o w o jen n e  b u ty  R ozłuekiego, 
jego  p id ża m a , p o w o jen n e  s tro je  p ań  w szy s t­
ko n ib y  d ro b iaz g i a je d n a k  w ażne. S ta ra n ­
ność w te j  d z ied z in ie  św iad czy  zn ak o m icie
0 obecności po czu c ia  a rty s ty czn eg o  u  danego  
tw ó rc y  ja k  to św ie tn ie  zazn acza  Irzy k o w sk i. 
T ak ich  b ra k ó w  je s t  sp o ro  a  p rzec ież  m ożna- 
by z ła tw o śc ią  im zarad zić . W iem y, że s tro ­
je  p rzed w o je n n e  są  d z iś  d la  n a s  b rz y d k ie
1 śm ieszne , są  z resz tą  tak ie , z p u n k tu  w id ze ­
n ia  zu p ełn ie  o b jek ty w n eg o , a le  m o żn a  to 
by ło  jak o ś  u m ie ję tn ie  z łagodzić, czego d o ­
sk o n a ły  p rz y k ła d  je s t  w „ k łam stw ie  N iny 
P ie tro w n y "  (stro je  B rygidy  H eim ).

W ra c a ją c  do fa b u ły  s tw ie rd za m y  jeszcze  
znaczne  je j  zn iek sz ta łcen ie  w  p o ró w n a n iu  
z o ry g in a łe m ,. z b an a lizo w an o  tre ść  „U ro d y  
życia  * n a  e k ran ie . Ju ż  z P rzed w io śn iem  p o ­
szło o w iele  lep ie j. Go do  poszczeg ó ln y ch  
postac i to  te są n ao g ó ł znośne. W y k o n a w c y ]

d o b ra n i są  b a rd zo  s ta ra n n ie . W y w iąz u ją  się 
ze sw o ich  zad ań  b a rd zo  p o p ra w n ie . J e d n a  
ty lk o  g u w e rn an tk a  sz a rż u je  b rz y d k o , re ­
szta  z ach o w u je  k o n ieczn ą  p ro s to tę . P a n  
B rodzisz  sw ój d ra m a t  (n iedość k o n ­
k re tn ie  z azn aczo n y  w sc e n arju sz u ) p rz eż y ­
w a z du żą  p ra w d ą . N a jp ie rw  je s t  b a rd zo  m ile  
m ło d z ień czy , zw łaszcza  w sw ojem  z a k o c h a ­
n iu , po tem  b a rd zo  se rjo  d ra m a ty c z n y , w szy ­
s tk o  je s t w ielce p rzek o n y w u jące . P a ra — N ora 
Ney i S am b o rsk i to ju ż  w całom  tego słow a 
z n aczen iu  —  asy  po lsk ieg o  e k ran u . M am y 
p ew n e  zas trzeżen ia  ty lk o  co  do  „ m a sk i" , 
k tó rą  S am b o rsk i n a ło ż y ł w te j p o stac i, n ie ­
zu p ełn ie  od/pow iada c h a ra k te ro w i le j o s ta t­
n ie j. B odo— jes t z n ak o m ity , szkoda  ty lko , 
że n ieca łk o w ic ie  zgodny  z R oszow em  —  Że­
rom sk iego .

Na uw agę  zas łu g u ją  n ie k tó re  pom ysty  
reży se rsk ie . T e k w ia ty  sp a d a ją c e  z k o łd ry  
R ozłuek iego  i p o tem  p rz ez eń  p o d n ies io n e  są 
d o sk o n a ły m  efek tem  k inow ym . Je s t p o d o b ­
n y ch  sp o ro  w  tym  film ie , n ie s te ty  ju ż  n am  
n ie  s ta je  m ie jsca  n a  w y m ien ien ie  in n y ch .

(sk)
„L W IE  SE R C E ".
(K ino  „S p o rt" ) .

D o b ó r p ro g ram ó w  w tem  k in ie  je s t  is to t­
n ie  w zorow y . Po w sp an ia ły m  film ie  „M onte 
Sainto**, o n a jp ię k n ie js z y c h  z d jęc iach  z im o ­
w y ch , g ó rsk ich  i n a rc ia rsk ic h , ze w szy stk ich  
, ja k ie  k ied y k o lw iek  zro b io n o , inny , tak że  n a  
tle  p ię k n e j p rz y ro d y  /górskiej ro z g ry w a ją c y  
się  choć m n ie j sp o rto w y  n iż  p o p rzed n i, a le  
b a rd zo  w arto śc io w y , d z ięk i sw o im  a lp in i­
sty czn y m  m o m en to m  i d o sk o n a le  s f ilm o w a ­
n y m  górom , p. t. „Pokusa** —  id z ie  te ra z  
b a rd zo  ła d n y  film  n a  tle  życia  n a  t. zw. 
„ d z ik im  zachodzie** sk o m p o n o w an y , ró w ­
n ież  z w y b itn y m  m o m en tem  sp o rto w y m  (py­
szne ko n ie  i św ie tne  po p isy  w k o n n e j  jeżdzie) 
P o n a d to  m a b a rd zo  żyw ą, d o b rze  p rz ep ro w a  
d z o u ą  a k c i ;, fa b u łę  w ielce u ro z m a ic o n ą , o b ­
f itu ją c ą  w liczne, pom ysłow e, a n ie o c z e k iw a ­
n e  ro z w ią z a n ia . W y k o n an ie  zu pełn ie  dob re , 
u trzy m an e  w e  w łaśc iw ym  sty lu  i ton ie , bez  
ż a d n e j szarży .

Nad p ro g ram  znów  c iek aw y  film  w o jsk o ­
wy, o d o sk o n a ły ch , p raw d z iw ie  a r ty s ty c z ­
n y c h  zdjfc{iach i b a rd zo  d o b rze  o p ra c o w a n e j 
ak c ji. P o za tem  in te re su jąc e  p o p isy  ły żw ia rs ­
k ie  i z ab aw n a , p o m y sło w a  fa rsa .

(sk) ,—inmirmniTimMiiiiMHnnM mmm

NA WiLEtiSKlh BRUKU
Dzielnica nUasta, która nie przestaje 
być gniazdem i terenem działań mę­

tów ulicznych.
J a k  n ie je d n o k ro tn ie  zw rac a liśm y  nw agę 

o d n o śn y c h  w ład z  r(a s ta n  b ezp ieczeń stw a  
n iez m ie rn ie  o ży w io n e j d z ie ln iey  naszego 
m ia s ta , w io d ące j do  d w o rca  k o le jo w eg o  po

p rz ez  u lieę  Z a  w alną, S a d o w ą , K w ia to w ą, K o­
le jo w a  K ijo w sk ą , P iłsu d sk ieg o  i S ło w ack ie ­
go, z  k tó ry c h  m ęty  u liczu e  u czy n iły  p u łap k ę  
n a  tra n s p o r ty  - to w a ró w  i p o szczegó lnych  
p rzech o d n ió w .

:*rzy u licach  ty ch  gęsio  ro z s ia n e  są  t. zw. 
m elin y  w p o stac i h o te li, z a jazd ó w , d o m ó w  no 
c ięgow ych , re s ta u ra c y j, p iw ia rn i i k a w ia r ­
n i, k tó re  s łu żą  za  m ie jsca  u k ry w a n ia  się  i o- 
m aw ia n ia  p lan ó w  zb ro d n ic zy c h  n a p ad ó w  t t. 
•d S ąd ząc  z częstych  o b ław  d o k o u y w a n y ch  w 
ty ch  sp e lu n k ac h  p rz ez  p o lic ję , a  d a ją cy c h  
zaw sze  re z u lta ty  p o zy ty w n e, w ładze  d o sk o ­
n a l '  o r je n tu ją  się  w sy tu a c ji te j  dz ie ln icy , 
d z iw n em  się  w ięc  w y d a je , cze in a  te  g n iazd a  
n ędzy  i z b ro d n i są to le ro w a n e , a  n aw et p o ­
zb aw io n e  w sze lk ie j o p iek i.

O s ta tn io  zno w u  n a  p rzech o d ząceg o  u licą  
S ad aw ą  W a c ła w a  T y szk ą  zam ieszk a łeg o  p rz y  
n liey  ! riegow ej n r . 4, n a p a d ło  dw ó ch  rz e z i­
m ieszk ó w , k tó rzy  p a r  f o r e t ,  z a b ra li  m u n ie ­
s io n ą  sk ó rę  pod eszw o w ą w a rto śc i GO zł.

P o szk o d o w an y  o b u  z łoczyńców  z n a ł z w i­
d zen ia , to  też  p o lic ja  id ąc  za  w sk azó w k am i 
jeg o  o d sz u k a ła  obu  n a p a s tn ik ó w  i a re sz to w a ­
ła . J a k  się  o k a za ło  są  n im i: A nt. P rz y jc m sk i 
(ni P o k ó j 4) i A bram  Z a lo szań sk i (K opan i- 
ca  1), od  k tó ry c h  sk ra d z io n ą  sk ó rę  o d e b ran o  
i zw ró co n o  Tyszce.

Zamachy samobójcze.
Na Me n iesn asek  m ałżeń sk ich  G enow efa 

O sow ska, licząca  la t 26, w m ieszk an iu  p rzy  
u iicy  P o p o w sk ie j 26, u s iło w a ła  sk ró c ić  sob ie  
życie i z tym  z am iarem  w y p iła  e sencji oc to - 
w ej.

P ie rw sz e j po m o cy  d c sp e ra tce  u d z ie lił le ­
k a rz  po g o to w ia  ra tu n k o w eg o , po czem  p rz e ­
w ió z ł ją  do  szp ita la  św . Ja k ó b a

—  P rz y  z a s to so w an iu  ta k ie j  sa m ej t r u ­
c izn y  c h c ia i -się po zb aw ić  życia  liczący  z a le ­
dw ie  la t  20 K azim ierz  P ra c zk a jło , z am iesz k a ­
ły p rz y  u licy  L w o w sk ie j 22.

> n te rw en ju jący  i w tym  w y p ad k u  lek a rz  
pogo ow ia  n ied o sz łeg o  sam o b ó jcę  u lo k o w a ł 
w sz p ita lu  żydow sk im .

Obława na terenach kolejowych
W obec łeg o  że jed n e m  z u lu b io n y c h  m ie jsc  

d z ia ła ln o śc i z łodziejów  sp ec ja lis tó w  są rów  
n i :ż o b jek ty  s tacy j o sobow ej i to w aro w ej 
W ilno , w y d z ia ł śledczy  z a rz ąd z ił tu  o b ław ę.

W  w y n ik u  u ję to  6  osób  n ic  u m ie jąc y ch  się  
w y leg ity m o w ać  i u z asad n ić  sw ej ob ecn o ści 
w śród  to ró w  k o le jo w y ch  i ro zm ieszczo n y ch  
tu  m agazynów,

P o d e jrz a n y c h  p taszk ó w  k o le jo w y ch  z a ­
trzy m an o  celem  sp ra w d z en ia  ich  o so b is to ś ­
ci.

Wypadki za dobę.
Od g. 9 r .  dn . 17 b. m . do  g. 9 r .  d n ia  18

b. m . z an o to w an o  ogółem  65 ró żn y ch  w y ­
p a d k ó w , w ozem  k ra d z ież y  —  4, n ie leg a ln y  
w y szy n k  w ódk i —  1, o p ils tw a  —  19, p rz e k ro ­
czeń  a d m in is tra c y jn y c h  —  23.

S P O R T
Znowu zwycięstwo 

Petkiewicza w Ameryce.
NO W Y JO R K , 18. II. (P a t( . W e w c z o ra j­

szy ch  zaw o d ach  u rz ą d z a n y c h  p rz ez  now o­
jo rsk i  A tb le tie  C lnb w M ad ison  S ąu i re  G ar - 
d e n  n a  d y sta n sie  5 ty s. m e tró w  p rz y  u d z ia le
9 w sp ó łzaw o d n ik ó w , p ie rw szy  p rz y b y ł d o  m e  
ty  P e tk iew icz  w czasie  15 m in . 15J5 se a . P e t- 
kiewiez. w  o s ta tn ic m  o k rą ż e n iu  b ra w u ro w y m  
fin iszem  p rześc ig n ą ł o  10 y a rd ó w  g łó w n eg o  
w sp ó łzaw o d n ik a  R ek crsa , k tó ry  p rzy b y t d ru g i 
do  m ety .

H O K E J.
M istrzostw o  Polsk i w h o k e ju  lodow ym ,, 

ro zg ry w an e  w  K rynicy , ro zp o czę ło  się  w d n iu  
17 b. m.

W  p ierw szy m  d n iu  m is trz o stw  A. Z. S. 
W ilno  ro z e g ra ł sp o tk a n ie  z P og o n ią  (Lwów) 
p rz eg ry w a jąc  w s to su n k u  3:0 (0:0, i O, 2:0). 
S ądząc  z w y n ik u  w p ierw sze j te rc ji g ry  A. 
Z. S. t rz y m a ł się  d z ie ln ie , n a to m ia s t n ieg ł d o ­
p ie ro  po zac ię te j w alec w o s ta tn ic h  dwóch 
te rc jach .

N ależy zaznaczyć , że P ogoń  (Lw ów ) m a 
za  so b ą  w y jazd  na  tu rn ie j  h o k e jo w y  do W ie­
d n ia , o ra z  tu rn ie j  m ię d z y n a ro d o w y  w K ry n i­
cy, po d czas gdy  w iln ian ie  ro zeg ra li d o p iero  
p ie rw szy  m ecz z d ru ż y n ą  zam ie jsco w ą .

N astępne  sp o tk a n ie  ro z e g ra ją  w iln ian ie  z: 
P o lo n ją  (W arszaw a) w d n iu  1 8  b . m . p rz y -
c.zem  sp o tk a n ie  to  w inno  zakończyć  się  w y­
g ra n ą  w iln ian .

BOKS.
Z ap o w ied z ian y  p rz e z  uas m ecz  b o k se rs ­

ki W iln o  —  P o z n a ń  n a  d z ień  23 b. m . n ie  
d o jd z ie  d o  sk u tk u  z po w o d u  zby t w y g ó ro ­
w an y ch  w a ru n k ó w  s ta w ian y c h  p rzez  P o z­
n ań . Ze sw ej s tro n y  u w ażam y, że W il. Okr., 
Zw. B oksersk i w in ien  się zw rócić  d o  p o lsk ie ; 
go Z w iązku  B oksersk iego  z p ro śb ą  o in te r ­
w en cję , gdyż m u szą  is tn ieć  pew n e  g ra n ic e  
w y m ag ań  co do o d p o w ied n ich  zw ro tó w  k o ­
sz tów . D la  in fo rm a c ji p o d a je m y  że W il. O. 
Z. B zap ro p o n o w a ł n a s tę p u ją c e  w a ru n k i: 
p rz e jaz d  i i i  ki. p oc iągu  pośp ieszn eg o  łub  Il-ą  
poc. o sobow ego  P o zn ań  —  W ilno  i /p o w ro ­
tem , h o te l o raz  ca ło d zien n e  u trzy m an ie . Czy 
w.ięc ta k ie  w a ru n k i d la  a m a to ró w  sp o rto w y c h
10 jeszcze  za m ało ?

W z a p ia n  m eczu  W iln o — P o z n a ń  W il. O. 
Z. B. w y k o rzy stu je  zap ro szen ie  Ł o tew sk ieg o  
Zw. B oks., k tó ry  o rg a n iz u je  w  R ydze w d n i-  
23 b. m . zaw ody  b o k se rsk ie , w y sy ła jąc  e k s­
p ed y cję  b o k se rsk ą  p o d  k ie ro w n ic tw em  p. 
K łoczkow skiego  w  sk ła d z ie : W o jtk iew icz  —  
w aga p ó łc iężka , M irynow sk i —  w aga  ś re d n ia  
Ł uk m in  —  w aga p ió rk o w a . W y jazd  ek sp e ­
dy c ji b o k se rsk ie j n a s tąp i w  d m _  2 2 -go h. m . 
o g o dzin ie  8.35 ran o .

KU fejSRtS
SALA MIEJSKA 

O s tro b ra m sk a  5.

Od d n i 17 lu te g o  1930 ro k u  H  g m  l j f  ( g  D ra m a t w  12 a k ta c h
■będzie wyświetlana ^  na tle n ieśm ierte lnej  opory St. M oniuszk i,

n a jn o w s z a  k fn o -o p e ra  p o ls k a  99 B H '§ b »  «  M  R e a liz a c ja : K. Meglfcki.  V m i. g ió w n .:
2 RIKA SZYMAŃSKA, Z. L indo rfów na ,  H. Cort, H. Z a h o rsk a ,  W. Czerski,  H. P a le w icz  i H. K aw alsk l.  
Pełn ."  p o ez j i  treSC. C udow ne  k r a j o b r a . y .  S o low e  i c h ó ra ln e  Śp iew y a r ty s t ó w  o p e ry .  O ryg ina lna  

m u z y k a  K o n iu sz k i .  P o w ię k s z o n y  z e s p ó ł  o rk ie s t ry .
Kasa czynna ud godziny J m. bil. Początek aeatinow oil gndiloy  '4-aj. Wejście tylko r początkiem sensów. 
Ze względu na. wysokie koszta związane z realizacją tego filmu, couy poiwyższone; Par te r  1 zł. 59 gr.

Ulgowe 75 er.. Balkon 50 gr.

KINO-TBATlś

„ HELIOS “
W ilno , W ile ń sk a  38.

Dzlłl A rcy d z ie ło , k tó re g o  o c z e k u je  W ilno!

„UR09 4 Z)
EUG. BODO, I re n a  DALMA i in n e . —

N a jg ło ś n ie js z y  P rz e b ó j P o la k i 1930 r .  ze  „Z ło tej Serji** 

66 w e d łu g  n ie ś m ie r te ln e g o  a rc y d z ie ła  s t .  Ż e r o m ­
sk iego .  Kierownictwo literackie Tao iw;ń«vye. 
W' ro la c h  g łó w n y c h : MORA MEY, A d am  BRO­

DZISZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, ST . JARACZ,
—  — — — P o c z ą te k  se a n só w  o g o d z in ie  4. 6 , 8 i 10.15

KIN0-TEATR

u l. A . M ick iew icza  22.

Polskie Klnc

W A N I * A

OziśI  ZnakomUy tragik, bfliater ftlroa „Niepotrzebny Człowiek" 

Olga B a k ła n o w a

Emil J a n n ln g s  w r o ń  a p a s z a  i u lu b io n a

P o tę żn y  d ra m a t 
o sn u ty  n a  tle  

ż y c ia  a p aszó w .

Nad p ro g ra m : TYGODNIK FILMOWY. S p e c ja ln a  i lu s t r a c ja  m u z y c z n a . — P o c z ą te k  o g o d i .  4, 6. 8 i 10 25

w o b ra z ie U L l C f t  G R Z E C H U
D rłS ! Arcydzieło według 

powieści AL O u m asa  
W snwej edycji 1930 r. Hrabia Monte Christo

epokow y d r a m a t  

w 10 a k ta c h .

Owoc olbrzymiej pracy, umysłu ludzkiego prześcigający pod względem te c h n ik i, przepychu, szaleństwa ( ojsru-

ul wielka30, Lii Dagower, Jean A"g«Io ^ n y ’  Bernard Goetzte.
r K ING -TEaTR

Światowid
M ickiew leza 9.

urody

Dziś!
P rz e c u d n y  d r a m a t  

e ro ty c z n y  p  t

W ro la c h  g łó w n .:
ulubieniec  W iln a

n o ;:e s z a ł u
Harry Lieritke oraz prześlicz­

na  k o b ie ty

S z a ł  z a b a w  k a r n a w a ł u  —-
k o n k u r s y  p i ę k n o śc i  p a ń  ł 

N i e b y w a ł a  w y s t a w a  !

Grsta Mosheim i G. Haid.
KINO-TEATR

SŁOŃCE
Dąsrowaklege 5.

„ESKORTA"C C t f  f l D T A M  S*Sf
z ż y c ia  w o jennego  

w 9 a k t.
W alk a  a m e ry k a ń s k ic h  o k rę tó w  t  n iem iec k ie m i ło d z ia m i p o d w o d n em u  W ie lk a  a f e r a  sz p ie g o w sk a , z a k o ń c z o n a  

u ję c ie m  w y w iad o w cy  n ie m ie c k ie g o . A k c ja  to z g ry w a  s ię  w A n g lji, F r a n c j i  i n a  m o rzu .

Dorotha Mackaill 
>Loveli Scherman.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

wwTnie Gwiazda Tr wsrnjf Porto weJ
W  ro i. g łó w n  c z a r u ją c a  W i l l i  F f l t ^ p h  * n o w a  g w ia z d a  I p o n u  I l l t f r t  Por.y - a ja c y  d r a m a t  m iło śc i,, 

p a r a  k o c h an k ó w  m i S l U  e k ra n u  J U g O . n a m ię tn o ś c M  z b ro d n i.
F ilm  ro z w ią z u ją c y  p ro b le m a t w alk i m iło śc i z o b o w ią zk iem . F ilm  z ż y c ia  „ S z cz u ró w  p o rto w y c h "  p rz e m y tn ik ó w  

i ap aszó w . C eny n iep o d w y ższo n e . S p e c ja ln a  I lu s t r a c ja  m u z y c z n a .

Trzy namiętnościKino Kolejowe I Dziś!
O G N I S K O  =
f#bok d w o rce  ko le lo w .ł P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g e d z .  3-ej ,  —  — —  —

d ra m a t  w' 10 a k t.  W  roi. g|,»

Iwan Petrowicz 
i Alice Terry

w  n ied z ie le  i ś w ię t a  o g od z in ie  4-ejj-

KURJER WILEN8 KI
Spółka z ogranie?, odpowiedz.

Ili
>ZNICZ<*

WILNO, Ś'-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł *  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
k i ,  k s i ą ż k i  d l *  u r z ę d ó w  
p » ń * t w o w y c h .  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
s z e n i a ,  a f i s z e  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a

WY KO N Y W A  

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

RADJ0APARAYY
n a  n o w o c z e s n e  
e k  r a  n o w a  n e ELEKTRIT CS

k o n s tru k c ji  przenhja
WILNO, ul. W i le ń s k a  24 

te ł  1<h»8„

K a ż d y  a p a r a t  r a d i o w y  n ie w ie lk im  k o s z t e m  p r z e b u d o w u j e m y  
n a  e k r a n o w a n y  o r a z  z a s i la m y  w p r o s t  z sieci  oś w ie t l en io w e j  
— — b e z  a k u m u l a t o r a  i ba te rj i .  D o g o d n e  w a ru n k i .  — :—

KAŻDĄ SUMĘ
g o tó w k i h k u je m y  n a  
d o b ’e o p ro c en to w a n ie , 
pod  g w a ra n c je  w ek ­
slow e i h ip o te c zn e  

Dom H-K „ZA  HĘTA* 
M ick iew icza  i, te l. 9-05

Akuszerka

l i
p rz y jm u ją  o d  2 rant 
do 7 w .  u l. M ick ie  
w ie ś*  80  m. 4 W". Z d r  

N r. 3093 .

Bar Wielki
; z o g ro d em  i w e ra n d ą  j

sprzedaje się
D ow iedzieó  się : B iu ro ! 

; O g ło szeń  S. J u t s n a . !  
N ie m ie c k a  4. <

Morską i Rzeczną,

o p a ł o w y ,  kowalski ,  
i k o k s  d o s t a r c z a

w wozach zamkniętych

M„Wiiopa r
Styczniowa 3.

Telefon 18—17,

Przy zakupach prosimy powoływać s ęs 
na ogłoszenia w „Kurjsrzu Wj!«ńskim“.

m

PH ILIP MACDONALD- 57)

ZEMSTA DETEKTYWA.
(„T H E  W HITE CROW * ').

Autoryzowany przekład Janiny SujkowsKieJ. *

—  , Nie zadawajcie  w u jow : n iedo­
rzecznych i n iepotrzebnych py tań— 
mówiła ciotka do dzieci"— odparł  ol­
brzym, dźwigając się z fotelu.— Wiesz 
co mnie najw ięcej wstrząsnęło w tej 
dziewczynie? To jej alibi. Pomyśleć 
tylko :xłvvróciła sio i zapyta ła przez 
drzwi za k tórem i kryła się rzeźnia: 
„Gzy będę jeszcze potrzebna?"  N i Bo­
ga! Ten żart nie pobud?a mnie do 
śmiechu „Gzy będę jeszcze potrzeb­
na, sir Albercie?" Do licha!—-Zbliżył 
się do stolika i wziął z rąk  Antoniego 
o fiarow aną sobie szklankę. Dziękuję, 
Tony. a już gótów byłem ciebie przy­
piec gorącem żelazem. — Pociągnął 
długi łyk. —Lepiej m i teraz.—dodał—  
Uf! Zaczynam przychodzić do życia.

Rozległo się pukan ie  do drzwi i w 
szparze ukazała się głowa P ike a.

w— Pros/.ę, wchodź pan! zawołał 
\n to n i ,  wyciągając do niego rękę ze 
szklanka,.— Napije się pan z nami.

Inspektor wszedł, zam ykając za 
sobą drzwi.

—  Z przyjemnością. Dzięku ję.
—  A cóż  ona?— zapytał Lucas.

Przekazałem  ją f ian lev‘owi i
Jubbowi. Zawieźli ją na noc n a  posie-

Odwrócił się i 
Dzie-od Antoniego.

runek  West Road. 
wziął szk lan i ę 
kuję panu.

Lucas do tknąt jego ramienia.
—  Słuchaj p an — rzekł— uważam , 

że jako policja pow inniśm y wvpi< 
zdrowie pułkow nika Gethryna... A t e ­
raz jego szwagra!

\Vrywiązała się ożywiona rozmowa. 
Było bardzo późno, albo bardzo  wcze­
śnie. ale tego dnia nikt się nie liczył 
z czasem.

O m aw iano całą sprawę. N:r  ch ro ­
nologicznie, lecz uryw kam i.

—  Dlaczego oni zabili tego p ra w ­
nika?— zapytał w pewnej cbwi i P i ­
ke.— Xi<'ch nam pan to wytłumaczy.

Nic łatwiejszego—-odparł Anto­
ni —Albo a) dlatego, że chociaż nale­
żał do spisku to jednak  nie m ożna mu 
hyło ufać. bo zaczął się bać; albo b) 
chciano zmniejszyć ilość głów do po ­
działu zdobyczy; albo wreszcie c) (co 
.jednak wydaje mi się n iep raw dopo­
dobne) bvł niewinny i wpadł na trop 
intrygi.

—  Dobrze—w trącił  Lucas. —Ale 
jak należy rozum ieć ucharakłerezo-

wanie tru p a  H oare‘a na Lenneta?  Gzy 
zam ordow ano go w tym celu?

Antoni wzruszył ram ionam i
— Mnie się zdaje że I łoa re  był 

p rzeznaczony n a  ofiarę, tak czy tak. 
Ponieważ zdarzyło się przypadkiem , 
że był on podobny z budow y do L en­
neta, w yzyskano tę okoliczność dla 
rzucenia p iaskiem  w oczy policji. Cie­
kaw  jestem, k tó ry  z bandy  urządził 
tę sztuczkę z jego sam ochodem 9 I kie­
dy go właściwie zam ordow ano? Cho­
ciaż teraz ani jedno, ani drugie nie 
ma znaczenia. Poprostu  ciekawość.

—  W każdej spraw ie są takie i ry ­
tujące kaw ałk i— w trącił  PiKe. Czasa­
mi to, czegoby się człowiek chciał d o ­
wiedzieć, wychodzi na światło dzien­
ne, a czasami nie. —  Uśmiechnął się 
prosząco.—Ale jest jeszcze dużo rze­
czy. o k tórych chciałbym wiedzieć, a 
o których pan  wie.

—- I ja również!— zawołał Lucas.
-— 1 ja-—dodał Archibald.
Uśmiech Pikc 'a sięgnął praw ie od 

ucha do ucha.
—  Nie wykręci się pan teraz. 1 

więc zaczynam. Pierwsze: Jak  się pan 
dowiedział, skąd  został wysłany list 
do H olroydówny? Ten n iem ądry  list 
szyfrowy? Drugie: Dlaczego się ona 
tak głupio zachowywała, nie będąc 
winną?

-— O, Zeusie! —  jęknął A n to n i .— 
Słuchajcie więc, przyjaciele. Dowie­
działem się, skąd został wysłany list 
w laki sposób. Jak  wiecie, w yprow a­
dziłem Fan łho rpów nę z trup iarn i i

wsadziłem ją do taksówki. Z apam ię­
tałem sobie nu m er  taksówki, gdyż 
chciałem wiedzieć, dokąd  się ona uda. 
Już wtedy m iałem  na nią podejrzenie. 
Była ostrożna, ale za mało ostrożna. 
Pojechała tą taksówKą na Garfew 
Street i tam  wysiadła i przesiadła się 
do drugiej. Ale pierwszy szofer zw ró­
cił na  n ią  uwagę i jednocześnie— co 
za zbieg okoliczności— jioznał w d r u ­
gim szoferze swego przyjaciela. Tą 
drogą przez pośrednic tw o n ieporów ­
nanego sierżanta Ifo lcrofta dow ie­
działem się, że nasza dam a jeździła na 
Gamberwell i zpowrotem. Począ tko­
wo myślałem, że mogło to mieć zw ią­
zek z Lennetem. Ale później zorjento- 
wałem się, że chodziło tylko o to, aby 
na liście była pieczątka z tej bogatej 
dzielnicy, do k tórej n ik t  nie zagląda 
oprócz mieszkańców. Nowy rebus dla 
policji.

Antoni urwał, westchnął, popii kil­
ka łyków i ciągnął dalej,

—’ A teraz py tan ie  drugie: Sheila 
Ilolroyd nie ma z tą  b ru d n ą  spraw ą 
nic wspólnego. W ystrczy na n ią  spoj­
rzeć, żeby to wiedzieć. Mówiłem wam 
już kiedyś, że z p u n k tu  widzenia 
zbrodni rozróżnia się trzy rodzaje lu ­
dzi. Pierwszy rodzaj— ci, k tórzy  mogą 
być zdolni do czegoś albo i nie. Drugi 
rodzaj— ci, k tó rzy  choć s.ę naw et cze­
goś lam  nie dopuścili są jednak do te­
go zdolni w wysokim stopniu. Trzeci 
rodzaj— ci, k tó rzy  nigdy, w żadnych 
okolicznościach, wbrew temu co się 
zdaje, wbrew temu, co m ówią oni sa ­

mi lub co m ówią inni. nie dopuścili 
się danego występku. Na nieszczęście 
dla Scotland Yardu i dla Carltonów 
łIo w e‘ów pierwszy rodzaj obejm uje 
jakieś 95% ludzkości. W  naszym  po­
szczególnym w ypadku F an tho rpów na  
należała do kategorji pierwszej, a 
Sheila Holroyd bezwzględnie do trze­
ciej. Jest ona w swoim rodzaju  niesły­
chaną rzadkością. Nic wiem jeszcze 
dokładnie, dlaczego się lak dziwnie 
zachowywała. A naw et gdybym wie 
dział, to pew niebym  wam  nie powie­
dział. Możecie się łatwo domyślić, lak, 
jak ja  się domyśliłem, że jeżeli ta 
dziewczyna kłam ała, to nie ze wzglę­
du  na swoje własne bezpieczeństwo. 
Nie będziemy o niej więcej mówili. 
Tylko jeszcze jedno, panie  Pike. Za­
pom nij pan  o tej stronie spraw y W y­
maż ją z pamięci i myśl o czem i li­
nem .. Je  nie żartuję, Lucas!... Jeżeli 
cenicie m oje opinje, to przyjmi jcie za 
pewnik, że n ik t  z personelu b iu row e­
go, 7. w yjątkiem  m orderczyni Netty 
F an th o rp e  i biednego Lenneta. nie 
m iał absolutnie nic wspólnego ani z 
mordem , ani ze związaną z nim in ­
trygą.

Lucas pokiwał głową i zapylał 
cicho:

A te cztery tysiące to nic?
Gzęść ich polityki zatarcia za 

sobą ś ladów —odpowiedział Antoni.—- 
Ghodziło o skierowanie naszych po 
dejrzeń na Słieilę. Przypuszczam, że 
w swoim rzeczywistym testamencie 
ćlbert pam ię ta ł  o dziewczynie ale nie

obdarzył je j aż tak hojnie. Jak się 
okazało, zapisał jej tylko wszystkiego 
400 funtów. Ale to się wyjaśni. A wy, 
policja, zostawcie mi ją  w •.pokoju-

—  Amen!— rzekt Archibald.—Ale 
powiedzno mi, ojczulku, co to było /, 
tą L ines-Bowerówną? Znam tę całą 
spraw ę tylko po łebkach i n iebardzo  
się orjentuje.

—  W yjaśnię ci to w przystępnych 
słowach— odpowiedział Antoni. Otóż 
Mavis robiła wrażenie zdecydowanie 
podejrzane. Chciała się dowiedzieć, eo 
było w testamencie ojca. Zachow y­
wała się bardzo dziwnie Miała . w 
swym panieńskim  pokoju  fotogrofję 
człowieka, związanego blisko z za­
m ordow anym  ojcem. Bywała w b iu ­
rze i orjeu tow ała  się w rozkładzie 
gmachu. "Wszystko to byty szczegóły 
godne uwagi. Ale ja  prawie od sam e­
go początku uznałem w głębi duszy, 
że m orderczynią była F anthorpe. W o ­
bec tego nie zaprzą ta łem  sobie głowy 
Mavis i pomyślałem o niej dopiero  
dzisiejszego wieczora i to tylko d la te ­
go, że chciałem się zabezpieczyć 
przed wizytą F an th o rp ó w n y  w , Bia- 
ł l W ronie".  Gdyby nas lam  zobaczy­
ła mogłaby! zdążyć wszystko u p rzą t­
nąć W ziąłem  ją więc sobie na po­
wiernicę i poprosiłem  o udzielanie mi 
pomocy.

(I). c. n.)
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